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NA OBRADY W GENEWIE
w yje żd ża  min. Beck 27 b. m.

W ARSZAW A 23. 5. (Tel. w ł. G.) 
M inister sp raw  zagranicznych płk. Beck 
w yjeżdża w  niedzielą 27 bm. do Genewy, 
gdzie 29-go rozpoczynają się obrady 
Konferencji Rozbrojeniowej, a 30 bm. na 
porządku, dziennym  R ady Ligi Narodów 
jest sp raw a plebiscytu w  Zagłębiu Saary .

Pobyt płk. Becka w  Genewie potrwa 
prawdopodobnie nie dłużej, jak do 5 
czerwca. Będzie to zależało od tego, czy  
pogrzeb Konferencji Rozbrojeń, odbę* 
dzle się już na pierwszem posiedzeniu, 
czy też w  sposób bardzie) uroczysty 
potrwa przez dni kilka.

Pozatem duże zainteresowanie w  ko­
łach genewskich budzi zapowiedziany 
I n  i ..tliliImm— ■ I arna tsajmsegeatm

l  pobytu min. Seljamaa 
w Warszawie

W ARSZAW A, 23. S. (PAT) Estoński 
min. spr. zagr. Seljam aa w  tow arzystw ie 
wicemin. L aretei i posła estońskiego w 
W arszaw ie min. P u s ty  złożył dziś przed 
południem w izytę min. Beckowi. O godz. 
12 min. Seljam aa w raz  z wicemin. L a re ­
tei i posłem  P u stą  złożył w izy tę  prem. 
Kozłowskiemu. O godz. 12.40 m inister w  
tow arzystw ie wicem in. L aretei złożył 
w ieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
W  chwili składania w ieńca orkiestra ode 
g ra ła  hym ny narodow e Estonji i Polski. 
P o  złożeniu w ieńca, min, Seljamaa udał 
się na Zamek, gd iie  został przy jęty  
przez p. P rezyden ta  Rzplitej.

Rokowania polsko-angielskie
WARSZAWA, 23. 5. (Tel. w ł. G.) 

W połowie czerwca rb. rozpoczynają Się 
w  Londynie rokow ania po lsk o -an g ie l­
skie.

Przed wizytę szwedzkich 
lotników

SZTOKHOLM, 23, 5. (PAT). Szw edz­
ka eskadra lotnicza, k tó ra  udaje się z 
w izy tą  do Polski, opuszcza Karlskrone 
28. b, m. E skadra zabaw i w  Polsce 6 
dni. E skadra składa się z 6 sam olotów, 
załogę zaś tw o rzy  9 oficerów  1 3 pod­
oficerów. i

Entuzjastyczne przyjęcie 
polskiej artystki w Moskwie

MOSKWA, 23. 5. (PAT) Ewa Bau- 
drow ska-T urska w ystąp iła  w czoraj z  
koncertem  zam kniętym , dla profesorów  
i uczniów konserw atorium  m oskiewskie­
go. Obecni byli członkowie am basady 
polskiej z amb. Łukasiew icżem  na czele.

A rtystkę  polską przy jęto  entuzja­
stycznie. Po koncercie dyr. konserw ator 
jum prof. Rajski w  przem ów ieniu naj­
p ierw  polsklem, potem  rosyjskiem , od­
czy ta ł sk ierow any do a rty stk i polskiej 
adres św iata  artystycznego , składajacy 
hołd dla w ielkiego talentu śpiew aczki 
polskiej, o raz  dającego w y raz  sympatii, 
jaka odczuw ają szerokie rzesze dla „ulu 
bienicy stolicy proletariackiego pań­
stw a".

Dziś B an irów ska-T urska  w yjechała 
na koncerty  do Kijowa, poczem w  po­
czątkach czerw ca pow róci do kraju.

przyjazd sowieckiego komisarza spraw 
zagranicznych Litwinowa, w  związku z 
czem rozpatrywane będzie zagadnienie 
przystąpienia Sowietów do Ligi Naro­
dów.

Min. Beck p rzy ję ty  był w e w torek  po­
południu przez min. Piłsudskiego, z któ­
rym  odbył półtoragodzinną rozmowę. 
S tała  ona oczyw iście w  zw iązku z w y­
jazdem do Genewy.

Z  rządu
.WARSZAWA 23. 5. (Tel. wł. G )

W  rządzie panuje w  dalszym  ciągu zu­
pełna cisza. Toczą się tylko jakieś pouf­
ne konferencje, natom iast nie słychać, 
aby w yznaczone zostało pierw sze posie­
dzenie R ady M inistrów.

W ARSZAWA 23. 5. (Tel. wł. G.) 
B. prem ier Jędrzejew icz powrócić ma — 
jak słychać — do prac organizacyjnych 
w  klub;e B P  Zajmie on stanow isko w i­
ceprezesa tego klubu, k tóre już piasto­
w ał poprzednio, zanim został premjerem.

Węgry thcą wyzyskać konflikt
. oolsko-czeski

WARSZAWA 23. 5. (Teł. wł. O.) 
W pół oficjalne; prasie w ęgierskiej po­
jaw iła się w iadom ość, że z końcem ma,!a 
p rzybyć ma do W arszaw y w ęgierski 
prem ier Goemboesz. W iadomość tę  po­
w tórzy ła  rów nież p rasa  czeska, jedna­
kowoż oficjalnem sferom polskim nic o 
tej w izycie niewiadomo i żadne zapro- 
sznie w ysłane nie zostało.

W  kołach dyplomatycznych przypusz­
czają, że ze strony węgierskiej jest to ba­
lon próbny, Węgrom chodzi bowiem o 
wyzyskanie naprężonych stosunków  

między Polską a Czechosłowacją, 
w  każdym  razie nie odpowiada praw ­
dzie term in podany przez prasę węg.e*- 
ską wobec zapowiedzianego w yjazdu 
płk. Becka.

Z n iżk a  ceny złota
WARSZAWA, 23 .5 . (Tel. w ł. G.) 

Na dzisiejszej giełdzie pieniężnej w  ohró 
tach pieniężnych nastąpiła bardzo znacz 
na zniżka ceny złota. Obniżył się zarów­
no kurs dolara złotego, jak i rubla zło­
tego. Dokonano większej transakcji do­
larowej po kursie 8.91^4.

Poraź pierwszy zanotowano na gieł­
dzie warszawskiej spadek kursu dolara 
złotego poniżej parytetu złotego. Rów­
nież tę samą tendencję zniżkową w yka­
zał rubel złoty, który był ofiarowywany 
po 4.60,

—O—

Nie mają szczęści? do bohaterów,,.
WARSZAWA, 23. S. (Teł, w t  G.) 

Z  Katowic donoszą, że odbyło się tam 
przem ianow anie m iejscowości Kędzie­
rzyn na SlaskU Opolskim na H eydebreck 
dle uczczenia pamięci bohatera niemiec­
kiego podczas pow stania śląskiego. 
Obecnie okazuje się, że „bohater" ów  
siedzi obecnie w Szczecinie w  areszcie

policyjnym za awantury pijackie i stale 
jest notowany w  kronice policyjnej jako 

nałogowy pijak.
W ^statnich czasach kilkakrotnie, gdy 
usiłowano w yrzucić gr l  knajpy, s trze­
lał do gospodarza i publiczności. W resz­
cie osiadł na dłuższy czas w  areszcie.

Ograniczenia imigratyjne w Palestynie
W ARSZAWA 23. 5. (Tel. w ł. > O.) 

Zastosow ane ostatnio przez angielskie 
w ładze w  Palestyn ie  ograniczenie imi- 
gracyjne odbija się poważni na w y- 
chodztwie z Polski. Nowa kw ota zezw o­
leń imigracyjnych do P a lesty n y  została 
znacznie uszCzuploha, tak że dla Polski 
przypadnie najw yżej do 1800 certyfika­
tów.

Kontyngent dotychczasow y został 
już w yczerpany  i transpo rty  em igran­
tów, k tó rzy  w yjeżdżają te raz  do Pale­
styny, korzystają  z zezw oleń w ydanych 
r.a poczet nowej kw oty.

Protestacyjny strajk żydowski
LONDYN 23. 5. (PAT). Na dziś pro­

klam ow any został w  Palestynie jedno­
dniow y pow szechny strajk  protestacyj­
ny Żydów, nakazany przez organizacje 
żydow skie na znak protestu  przeciwko 
ograniczeniom  im igracyjnym  do Pale-

1 styny. S trajk oh jął Jerozolimę, Tel-Aviv 
i i Haifę. W szystkie sklepy, restauracje, 
i urzędy i fabryki mają być zam knięte od 

południa do godz. 19-tej. Również ruch 
na ulicach ma być w strzym any.

Skazanie red. odpowiedź. 
„ I . K. C.“

Kraków,' 24 maja.
P rzed  Sądem  O kręgow ym  Karnym  

w  Krakowie toczyła się w  ub. w torek 
rozpraw a Adolfa Neuw ert-N ow aczyń- 
skiego przeciw  „Ilustr. Kurj. Codz." o 
obrazę czci, popełnioną y  artykułach 
zamieszczonych w  dniu 26 maja 1932 r. 
w „IKC.“ i w  „Tainym  D etektyw ". Ar­
tykuły  te zaw ierały  ataki na życie p ry ­
w atne i rodzinne Adolfa Now aczyńskie- 
go.
W  rezultacie przeprow adzonej rozpra­

w y  sąd skazał redaktora odpow. „IKC.“ 
za niedopatrzenie na 200 zł. grzyw ny 
umorzonej am nestią. Rozpraw ie prze­
w odniczył s. o. O stręga, worowali s. o. 
Horski i s. o. P artyka . Adolfa Nowa- 
Czyńskiego zastępow ał adw. dr. Rozma- 
fynowicz.

Zgłoszenie ośmiu państw 
do zawodńw hippicznych
WARSZAWA, 23 .5 . (Tel. w ł. G ) 

W czoraj upłynął term in zapisów do M:ę 
dzynarodow ych Zawodów Konnych, 
które odbędą się w  W arszaw ie 1 czerw ­
ca. Zgłoszony został udział następują­
cych państw : Czechosłow acja, Francja, 
Ho'andja, Łotwa, Niemcy, Rumunja, 
Szw ecja i W łochy.

2 rynku bezrobocia
WAPSZAW A, 23. 5. (Tei. wł. G.) 

Liczba bezrobotnych zarejestrow anych 
na terenie całego Państw a w ynosiła w  
dniu 19 bm. 336.835 osób, w ykazując spa 
dek bezrobocia o 7120 osób.

Inkasowanie należności 
zapomoca poczty

LW ÓW , 23. 5. (PAT). M inisterstw o
'czt i Telegrafów  w prow adziło  w  roku 

b i i .  d.u udogodnienia kupcom, przem y­
słowcom i t. d. ściągania drobnych ̂ csyspt 
t. z\v. zlecenia inkasow e zapomocą któ­
rych można za pośrednictw em  poczty 
inkasow ać należności do 50 zł. od dłuż- 
hików m ieszkających w  najdalszych za­
kątkach państw a. O płata za to św iad­
czenie ze strony poczty jest bardzo nis­
ka i wynosi za kw oty  inkasow ane do 3C 
Zł. tylko 30 groszy, a za kw oty  od 30 zł. 
do 50 zł, 40 gr. Za przekazanie zainka- 
sowanej kw cty  nie pobiera się żadnej 
aals^ej opłaty  poza o p ła tą  podaną w y­
żej

Kasy bezprocentowa... 
żydowskie

. H. Fink w  3-Im zkolel artykule fw 
(.Hajncie w  serji p. t. „Upadek gospo­
darczy żydostw a polskiego" omawia 
stan Zdrowotności dzieci żydowskich. 
Żydzi w  ostatnich czasach zbiednieli w  
Polsce. Ratują ich kasy  bezp ocentow e.

Gdyby nie krom na pomoc tyćb kas 
ŹyŚh  nie mieliby możności prowadzenia 
Bwołcn Bkromhyeh przedsiębn-stw. W o. 
góle w tych kasach otrzymuje pożyczki 
12u tysięcy ludzi, to  snaefcy ts  łącznie * 
rod^nam 1 z  tej formy dobroczynności ko. 
rzysca nie mhiej niż pół miljona tusz."

Pół miljona Żydów  zaw dzięcza u- 
trzym anie sw ych w a ,sz ta tó w  pracy ka­
som bezprocentow ym .

Kto i jak pomaga rzemiosłu polskie­
mu i polskiemu handlarzow i, zmuszone­
mu do walki z przem ożną konkurencją 
żydow ską?

Rekord lotniczki
PO R T DARWIN, 23. 5. (PAT). L et­

niczka now oze'andzka Jean Batten w y ­
lądow ała tu o godz. 2.50 w eatug  czasu 
miejscowego, bijąc w  ten sposób o 4Y2 
dnii poprzedni rekord ustanow iony na 
szlaku Londyn — A ustralia p rzez lotni- 
czkę Mollison w r. 1930, k tóra  osiągnęła 
19 1 pół dnia.

DZISIEJSZA POGODA
Pogoda naogół słoneczna o zachmu­

rzeniu zmlennem, z możliwością gdzie­
niegdzie przelotnych deszczów. Dość 
chłodno. U m iarkowane, chwilami pory­
w iste w ia try  północno-wschodnia
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Przemiany
'Jeślioy £ to  Jeszcze m iał w ątpliw ością 

f e  czynnikiem , k tó ry  podkopuje najm oo 
niej dzisiejsze ustroje polityczno - gospo­
darcze, jest socjalizm, tego o s ta te c z n i 
p rzekona obradujący  w  tej chwili kon­
gres socjalistycznej partji francuskiej. 
P a rtja  ta  zw alcza bardzo gw ałtow nie 
rząd  jedności narodow ej Doum ergue‘a, 
cieszący się w iększością w  Izbie Depu­
tow anych i w  Senacie.

Sam a opozycja w obec danego rządu 
Aie b y łab j niczem dziwnem, ale soc]ai‘- 
ści francuscy stara ją  się rząd  Doumer- 
gue‘a obalić na drodze gw ałtow nej. 
Czem lspraw iedliw iają swój a tak ?  Oto 
zdaniem ich rząd ten pow stał dzięki ro z ­
ruchom paryskim , zapom inają jeanak, że 
rozruchy b y ły  . następstw em  częstych 
zmian gabinetów , a tu  już pełną winę 
ponosili socjaliści, k tó rzy  uzyskaw ssy  
w  w yborach w  i;. 1932 w iększość w raz  z 
radykałam i, najpierw  odmówili w spół­
udziału w  rządach, a następnie co pe­
wien czas głosowali przeciw  gabinetom 
radykalnym , pow odując ich kolejny 
upadek.

O statnim  gab’netem radykalnym  był 
rząd D aladiera, przeciw  którem u "skiero­
wane b y ły  znane m anifestacje ulicy pa­
ryskiej : nocy 6 lutego, poczem gabinet 
ten zgłosił dymisję. Socjaliści brali mu 
to stale za złe. T eraz  podczas odbyw a-’ 
jącgo sie w  Tuluzie ich kongresu w y ­
szły  na jaw  rew elacyjne ozczegóły. Mia­
nowicie przew ódca socjalistów  Blum 
oznajmił na kongresie, że 7 lutego po 
owej burzliwej nocy paryskiej rozm a­
w iał z nim D aladier i p rzedstaw ił dwie 
ew entualności: albo dym isja swego rzą­
du albo stan  oHęźenia. Odrzuciłem  obie 
ewentualności, ośw iadczył Blum z <un- 
fazi. swoim  zwolennikom w  Tuluzie.

N a*pow yższym  przykładzie każdy 
widzi jak na dłoni, że socjaliści zdolni są 
tylko do roli negatyw nej. To też znacze­
nie polityczne socjalizmu w szędzie gw ał 
townie spada.

Nie należy  jednak sądzić, iż to, cc 
w yrasta na gruzach siły  politycznej 
socjalizmu, nosi sam e cechy  zdrow e. 
N iestety, tak  nie jest. Socjalizm bowiem 
za truw a swoich następców .

Rów nocześnie z pow yższym  kongre­
sem  ortodoksyjnej partii socjalistycznej 
odbyw ał się w P ary żu  kongres tzw  ueo- 
socjalistów . Znam ionow ał on niew ątpli­
wie postęp  w  zakresie podstaw  doktry­
ny. P a d ły  na nim zdania, że „w  tej chwili 
słowo „narć . 1 je s t o wiele żyw sze  I 
brzm i bardziej rew olucyjnie, aniżeli 
„w alka k!as“. Tu w ypow iedziano istotną 
praw dę. Ale następnie pod pojęcie naro­
du starano  się podstaw ić daw ną treść  
socjalistyczną. Oto naród w  pojęciu neo- 
socjalistów m a pokryć ich dążenia do 
etatyzacii, . dc socjalizacji i kolektyw i­
zacji ży^ią gospodarczego. Inaczej po­
w iedziaw szy w  szacie idei narodo­
w ej m a być przem ycony socjalistyczny 
m aterializm

Ncosocjaliśc! francuscy są typow ym  
przykładem  dla ruchów  przejściow ych 
m iędzy okresem  wzm ożonych w pływ ów  
socjalizmu, a okresem  państw  narodo­
w ych. Są oni co do m etod rządzenia 
zwolennikami tzw . rządów  silnej ręki, 
pod względem  idei w chodzą już w  orbitę 
prądu narodowego, ale co do treści rzą ­
dzenia zw łaszcza w  dziedzinie gospo­
darczej są socjalistami.

W e Francji ruch neosocjalistyczny 
nie jest groźny, bo we Francji również 
socjalizm nie miał nigdy w pływ u na 
kierunek państw ow ej polityki gospodar­
czej. Gdzieindziej ruchy w yrasta jące  z

tego sam ego podłoża co neosocjalizm 
francuski Są silniejsze. Co więcej, naw et 
ruchy bardziej w yraźnie m anifestujące 
swój charak te r narodow y, nie mogą s'ę 
wyzwolić od ujmowania m aterjalistycz- 
nego życia i kierunek rozwoju gospodar­
czego w idzą w  rozszerzania gospodar­
czych funkcyj państw a. To też pogłębia­

ją one tylko istniejący kryzys.
Jeszcze silniej na drogę etatyzm u 

w eszły  te  kierunki, k tóre  niczgo nie za­
czerpnęły  z idealizmu kirunku naro­
dowego, one bowiem etatyzm  gospodar­
czy uczyniły  punktem w yjścia swej dzia­
łalności państwowej.

W  rzultacle pow yższego stanu rze­

czy  jesteśm y dziś św iadkam i przedłuża­
jącego się okresu niepewności politycz­
nej i trudności gospodarczych, które i  
natury  rzeczy największemi są tam, 
gdzie etatyzm  gospodarczy poczynił naj- 
większ postępy i gdzie kierunek naro­
dow y wolny od przym ieszek socjalistycz 
nycb jest odsuw any od w pływ u na bieg 
spraw  państw ow ych i na w ytyczne po­
lityki gospodarczej.

S.

— o —

O nowe! ordynacji podatkowej
W  dotychczasow ych dyskusjach nad 

ordynacją podatkow ą, k tóra, jako usta­
w a, została ogłoszona w  „Dzienniku 
Ustaw* Nr. 39 z dnia 12 maja 1934 r., 
zwracano głównie uwagę na ogranicze­
nie udziału czynnika obywatelskiego w  
wymiarze Podatków bezpośrednich. Jak 

wiadomo, ten czynnik obyw atelski obec­
nie ma uczestniczyć tylko w  komisjach 
odw oław czych; ordynacja podatkow a 
w yłączyła  go od wymiaru w  pierwszej 
Instancji. Ten krok w yw ołał różne sprze­
czne zdania. Nie chcem y w  tej chwili 
zajm ow ać się tą spraw ą, natom iast w ar­
to zająć się innemi postanowieniam i or­
dynacji, bodajże nie mniejszej wagi.

O rdynacja podatkow a daje władzom  
skarbowym niemal 

nieograniczone możliwości w  zbieraniu 
i wydobywaniu danych, potrzebnych do

ustalenia wymiaru podatków.
W edług art. 60 w szystk ie w ładze pań­
stw ow e i sam orządow e, dalej w szystkie 
przedsiębiorstw a pryw atne, osoby w y­
konujące zajęcia przem ysłow e i wolne 
zaw ody, w łączając w  to i notai-juszy, 
„obowiązani są na pisemne żądanie 
w ładz skarbow ych udzielać bezpłatn e 
wszelkich posiadanych przez nie danych 
1 inf< .macji, potrzebnych do w ym iaru 
podatków**. Obowiązek dostarczania 
tych informacji co do w kładów  oszczęd­
nościowych i lokacyjnych w  instytu­
cjach k redytow ych jest o ty le  tylko 
ograniczony, że potrzebne jest do tego 
zarządzenie m inistra skarbu co do po­
szczególnego w kładcy.

Dalej (art. 61) u rzęay  państw ow e i 
sam orządow e i instytucje i zrzeszenia, 
które  korzystają  z gw arancji, z k redy ­
tów  lub subwencji państw ow ych, mają 
p rzesy łać w iadom ości o dokonaniu robót 
i dostaw . Każdy nabyw ca nieruchomości 
ma o tern nabyciu zawiadom ić w ładzę 
skarbow ą, jak rów nież każdy właściciel 
gruntów  musi zawiadom ić „o wszelkich 
zmianach, zaszłych w sposobie użytko­
w ania posiadłości rolnej**. W ła śc ic ie l

domów mają zaw iadam iać c nabyciu do­
mu, jak i zmianach czynszu dzierżaw - 
. ego, o zm ianach w  osobie najemców 
Również należy zawiadomić o rozpoczę­
ciu wyKonywania przedsiębiorstw a lub 
zajęcia, podlegającego opodatkowaniu.

Pozatem  każda osoba, w ezw ana przez 
w ładze skarbow e ma obow iązek udzie­
lać w szelkich w yjaśnień lub zeznań jako 
św iadek lub biegły w  spraw ach podat­
kow ych i przedstaw iać na żądanie księ­
gi, zapiski, notatki i inne dokum enty 
charak terze handlowym, będące w jej 
posiadaniu (art. 69;. Odmówić zeznań 
można tylko z powodów analogicznych 
do tych. z Jakich można to zrobić przed 
sądem

Pom ińm y już postanow ienia, zbyt o- 
gó'nie sformuło .vane. Co ma oznaczać 
obow iązek zaw iadam iania „o wszelkich 
zmianach, zaszłych w  sposobie użytko­
w ania posiadłości rolnej**? Jeżeli chłop 
zaorze łąkę, albo przejdzie na hodowlę 
owiec, czy ma natychm iast o tern za­
wiadomić w ładze skarbow e? Lepiej 
może me w prow adzać przepisów, które 
nie będą w  p rak tyce  w ykonyw ane. Ale 
istotną rzeczą jest to, że według ordy­
naci! podatkowej prawa władz skarbo­
wych w uzyskiwaniu informacji nie pod­
legają żadnym ograniczeniom a obo­
wiązki nawet osób prywatnych w  tym  
zakresie są niezwykle rozległe.

O rdynacja podatkow a nie uznaje ta ­
jem nicy bankowej, SM pew nych w ypad­
kach uzależnia obowiązek udzielania in­
formacji od zezwolenia m inistra skarbu. 
Ale nie gw arantuje tajem nicy w kładów  
oszczędnościow ych naw et najdrobniej­
szych.

U staw ę o podatku dochodowym  k ry ­
tykow ano nieraz, jako nazbyt inkwizy- 
cyjną. Ale ordynacja podatkow a poszła 
o wiele dalej w  tej inkwizycyjności. W e­
d łu g  art. 56 ust. 1 ustaw y o podatku do­
chodowym  obow iązek dostarczania 
.wszelkich danych i informacji w  sp ra ­
w ach podatku ciążył na w ładzach i u-

rzędacłi państw ow ych i komunalnych, 
instytucjach publicznych, kredytow ych 
i pryw atnych. Pojęcie „instytucji pr - 
w atnej * nie było dostatecznie jasne. W 
każdym  razie instytucja pryw atna, to nie 
pryw atna  osoba. Dzisiaj ma tych danych 
dostarczać każdy, kto prow adzi p rzed­
siębiorstw o obliczone na zysk, przed­
stawiciel wolnego zaw odu i notariusz.

Następnie spraw a św iadków  i bie­
głych. W edług art. 59 ustaw y o podatku 
dochodowym był obow iązany każdy 
„udzieiać w szelkich w yjaśnień i infor­
macji w  przedmiocie opodatkow ania je­
go i innych osób oraz zeznaw ać jako 
św iadek lub znaw ca (biegły) na ściśle 
określone okoliczności**. Obecnie odpa­
dło to zastrzeżenie, bardzo zresztą  w aż­
ne: , na ściśle określone okoliczność 
trzeba zeznaw ać wogóle „w  sprawach 
podatkowych**, a zarazem  przedstaw iać 
dc prżejrzenia księgi, zapiski, notatki i 
inne dokum enty o charak terze handlo­
wym.

Uprawnienia w ładz z tytułu ustaw y 
o podatku dochodowym  by ły  bardzo 
rozległe: Nie zaw sze włatJze korzystały  
z nich w  całej pełni. Czhsami trzeba by­
ło w ydaw ać uspakajajace okólniki, w 
których ministerjum jak np. w  stosunku 
do Instytucji k redytow ych, rezygnow ało 
z korzystania z tych upraw nień. Czy ićlt 
rozszerzenie v ordynaci! podatkow e’ 
wpłynie dodatni' na Życie gospp larcze?

Zwolennicy ostrych rj jorów  w ska­
zują nieraz na niski poziom moralności 
podatkowej. Poziom ten istotnie nit jesi 
wysoki, natrafia się na sporo oszustw  
podatkowych. Zachodzi jednak wątp'i- 
wość, czy na obranej drodze tę moral­
ność się poprawi. Zachodzi obawa, że t. 
przepisy w  dzisiejszych warunkach 1 
przewidziane przez ordynację sankcje 
karne mogą w  praktyce okazać sii, dość 

, zawodne. Zaostrzenie inkwizycyjności w  
system ie podatkowym nie podniesie mo­
ralności podatkowej 1 nie pomnoży n i 
trwałe dochodów skarbu.

ROMAN RYBARSKł

Doroczne zebranie ligi masońskiej w Brukseli
BRUKSELA, 23. maja (KAP). M iędzy­

narodow a Liga W olnom ularzy (Ligue 
Internationale des Francs-m aęons) u rzą­
dza w  tym  roku swój doroczny zjazd w 
B rukseli w  dniach 31 sierpnia, 1 i 2 
w rześnia. Liga jest zrzeszeniem  człon­
ków  W ielkich Lóż w szystkich krajów  i 
odróżniać ją należy od M iędzynarodo­
w ego Związku <Masonerji (Association 
M aęonnięue Internationale), k tóry  jest 
skupieniem poszczególnych W ielkich 
Lóż.

Ciekawe jest pow stanie tej Ligi. P o ­
czątkow o było to stow arzyszenie m aso- 
pów -esperantystów , k tó rzy  postawili so­
bie z i żądanie przez esperanto i organi­
zacje iesperanckie szerzyć idee wolno- 
m uiarskie. Zw iązek „Esperanto Fram a- 
sóna* pow stał na p ierw szym  m iędzyna- 
lo d c ^ y ń ; kongresie esperanckim , jaki 

się odbył w  Boulógne w  1905 roku. Na 
kongresie w  Bernie w  r. 1913 na wnio­
sek, szw ajcarskiego w ulnom ularza dr. 
^ryc;* Uhlmanna do organizacji oosta-

Z  za kulis poZytzki
kolejowe!

„Hajnt“ z 7 bm., informując o  po­
życzce, zaciągniętej p rzez rząd polski 
w  Londynie na cele zaprow adzenia ha­
m ulców w  w agonach tow arow ych, po­
daje:

M ab kto wie jednak, te  tę potycz­
kę przeprowadzono dzięki energji i i ni 
cjatywie żydowskiego młodzieńca! z W ar­
szawy. Pierwszym, kto zwrócił się w tejj 
sprawie do m inisterjum  komunikacji, bv! 
inż. Szymo-” Rikert z Warszawy, ftiker-

Joył w Lonćyni’3 podczas narad łączni, z 
poin. Kocem, Zarobek p, Rikrta % powodu 
ppzeprów adizenia tej pożyczki jest bardzo 
luty'*.

Dniei żargonów ita dodaje, że w ym ie­
niony pośrednik jest synem  rabina, m a­
jącego- handelek przy ul. Granicznej.

P racow ał swego czasu w „Joint Dis- 
tribution Committee**. Z prz.ckonań jest 
sjonistą

nowiono przyjm ow ać w olnom ularzy 
w szystkich obrzędów  beż względu na 
znajortaość esperanta, a sam a nazw a 
zw iązku została zmieniona na „Ufliver- 
saie Fram asońa Ligo“ Na przew odni­
czącego tej Ligi pow ołany został mini­
ster portugalski Lima.

W- r /  1926 w ybitny publicysta m a­
soński z W iednia, Eugeniusz Lennhoff 
(Loewy) zreorganizow ał Ligę na z w ó ­
zek służący w yłącznie hasłom  pacyfis­
tycznym  i podzielił go na ugrupow ania 
w edług państw  i  zaw odów , a nadto u- 
tw orzona została sekcja do spraw  m ło­
dzieży. Cele podobnej sekcji aż  nadto 
zrozumiałe, a niebezpieczeństw o w y ­
raźne.

P . Lennhoff-Loewy jest dżiś ideow ym  
kierownikiem  Ligi, jej hasła  pacyfistycz­
ne są paraw anem , za k tórym  prow adzi 
się św iatoburczą działalność. Tak na- 
p rzykład  na ostatnim  kongresie w  H a­
dze, w  r. 1933 sekcja lekarska obrado­
w ała  nad spraw ą legalnych (!) poronień.

Od esperanta do akcji „świadom ego 
macierzyństwa** droga pozornie dość da­
leka — ale tylko pozornie, gdy sie w y ­
tnie pod uw agę, że jak przedtem  espe­
ranto, tak teraz  hasła pacyfizmu, są je­
dynie płaszczykiem , pod którego ostom  
rozw ijana jest w łaściw a działalność 
w olnom ularska. (KAP)*
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Przed wyborami 
w  Przemyślu

„Ziemia Przemyska** chwilowo nie 
Wychodzi z  powodu zamknięcia drukar­
ni za opuszczenie nazw iska jej w łaści­
ciela na odezw ie w yborczej L isty  Naro­
dowej. N ależy dodać, iż odezw a prze­
szła przez cenzurę, wonec tego był to  
jedynie grzech pow szedni i należy mieć 
nadzieję, iż zarządzenie zostanie w kró t­
ce cofnięte, tern bardziej, że jednej z dru­
karń zdarzy ł się zupełnie ten sam w y­
padek z odezw ą innej listy.

G łów na Komisja W yborcza załatw iła 
ostatecznie spraw ę biernego i czynnego 
p -aw a mgr. Bilana, nie przychylając się 
do poglądu reklam anta, k tórym  by ł dy­
rektor tutejszej Ubezpieczalni. Chyba 
stanow isko, że praw  obyw atelskich mo­
że pozbaw ić jedynie sąd, nie powinno 
podlegać żadnej wątpliwości.

Tym, k tó rzy  podpisali L isty  Narodo­
we, upłynął pierw szy dzień Zielonych 
Św iąt w  ciężkim trudzie. Dużo trudu 
mieli i policjanci, k tó rzy  na row erach 
objeżdżali co godzina inną dzielnicę 
miasta, doręczając w ezw ania do Magi­
s tra tu  dla spraw dzania podpisów. A u 
w ró t M agistratu, jaK archanioł z mie­
czem ognistym  stał znów  stróż porząd­
ku, w zbraniając w stępu do raju tym, 
k tó rzy  się spóźnili. N ależy dodać, że 
znaczna część w ezw anych z powodu 
nabożeństw a nie by ła  w  domu. Z tern 
w szystkiem  nie sądzim y, aby  wynikiem 
tych przesłuchań miało być unieważnie­
nie której listy, gdyż w szystkie posiada­
ły  podwójną liczbę podpisów, a ci, któ­
rz y  je rłoży li, nie wahali się tego po­
tw ierdzić. W  każdym  zaś razie do p rzy ­
chylnych dla sanacji nastrojów  p ierw ­
szy  dz;łjń Zielonych św ia t się byńąj- 
mniei nłe przyczynił. Chyba przeciwnie. 
W ogóle jeżeli tylko reguły  g ry  będą za­
chowane, jesteśm y pewni zw ycięstw a.

PRZEMYŚL 92, '5 . Główna komisja 
wyborcza do Rady (Miejskiej w Przem yśla  
uznała za w ażn i następują zgłoszone tu 
listy kandydatów:

Okręg L List! nr. 1) Polski Blok Go­
spodarczy, 2) SpP, H;tachduth, 3) Blok 
socjalistyczno-demokr. (PPS. i Hildach. 
rluth-Poalej-Sjon.) 4) P o .sk .. lista narodo­
wa (Str. Nar*dOwS) 5) Zjednoczenie ukra­
ińskich, polskich i żydowskich robotni­
ków, biedoty i pracującej inteligencji (k\ - 
muniści). 6) Żydowski blok wyborczy. 7) 
Ukraińska nacjonalna lista.

Okręg II. (oficjalna nomenklatura list 
jak wyżej): 1) Blok, 2) PPS. 3) Stron 
Narodowe. 4) nacj. ukr. 5) żyd. blok, b) 
komuniści.

Okręg III 1) Blok, 2) Str. Narodowa 3) 
PPS. 41 komuniści, 5) nacj. ukr. 60 Żydów  
aki blok Mreszcz.

Okręg IV. 1) Blok, Natomiast ta>tory
dalsze listy, zgłoszone w  tym  bkręgu, 
główna kom isja wyborcza z przyczyn na. 
t iry formalnej unieważniła. Były to 11. 
sty, Nr. 2.) PPS a) Str. NraoWw* 4) 
nacj ukr. 5) komuniści.

Okręg V. 1) Blok. 2) Str. Narodowa 3} 
P p s . 4) komuniści, 5) nacj. ukr.

Okręg V I 1 Blok, 2) Str. Narodowa. 3) 
PPS. 4) komuniści, 5) nacj. ukr.

II. iot pdłn.-wschodnie] 
Polski

W ILNO, 22. 5. (PAT). W yniki drugie- 
o lotu półn. wschodniej Polski: 1-sze 
liejsce zdobył pilot Iw anow ski z Aero- 
luhu W arsz., 2) Kryński z Gdańska. — 
V locie okrężnym  1-szy Iw anow ski, 
-gi M atysiak. W  locie tym  brało po- 
zątkow o udział 10 m aszyn, jednak z 
owodu złych w arunków  atm osferycz- 
ych i uszkodzeń w  czasie lądowania, 7 
laszyn się w ycofało.

Krwawy dramat małżeński
WILNO Wczoraj na cmentarzu Bossa 

,ydarzył się krwawy dramat małżeński. 
Student uniwersytetu Stefana Batarsgn 
=>iotr Michałowski strzelił kilkakrotnie 
lo swej żjny. ranią*, ją ciężko, poc7«m  
opjiUił samobójstwo. Pogotowie ratun- 
owe odwioało ofiarę zabójstwa do szpl- 
ala w stanie beznadziejnym. Przyczyna 
abójstwa i samobójstwa były nieporozu- 
nienia rodzinne, trwające od dłuższego 
zasu. Ostatnio Michałowscy me żyli i

Nie będzie uzdrowiskowych zniżek
kolujiw ych

WARSZAWA, 22. h. (lei. wł. G.) Os­
tatnio zarów no organizacje, jak i po­
szczególne uzdrow iska zw racają się do 
M inisterstw a Komunikacji o w prow adze­
nie w  taryfie osobowej ulg dla przejaz­
dów  pow rotnych z uzdrowisk.

Ze źródeł urzędow ych komunikują, że 
żądaniom tym  zarząd kolei nie pójdzie 
na rękę ze względów  zasadniczych i nie 
należy spodziewać się jakichkolwiek 
zmian w taryfie osobowej w tym kie­
runku.

PARYŻ , Marin" netu je pogłoskę, ja­
koby kom. Litwinow przybył do Munto. 
ny specjalnie w  celu zobaczenia się nie 
tylko z  Dowgalewskim, ale również % 
przebywającym w pobliżu Mentony Troc­
kim
•  PARYŻ Na kongresie neoaocjałistów  

d ep .  Cajrel'zreferował orMekt reformy 
naństwa. Mówca wypowiedział się prze- 
de wszystkiem za reorganizacją prac par­
lamentu, za zastąpi aniem senatu przez
radę gospodarczą itp. Kongres przyjął 
wniosek przeciwko karnpanji za rozwiąza­
niem Izby.

PARYŻ Na kongresie socjalistów-blu- 
mowców Żyromski stwierdził te kapita- 
'izm wszedł w fazę końcawą i stworzył 
faszyzm dla utrzymania się przy życiu. 
Naieiy odwołań się do sił rewolucyjnych, 
tkwiących w masach, ale nie należy mas 
tych wystawiać przeciwko czołgom i ar- 
metom, jaki'3-mi rozpurządza kapitalizm, 
Żyromski wzywa do najpotężniejszej broni 
jaką posiadają masy robotnicze, a k tór\ 
jest strajtc generalny.

BERLIN 'W Milpse w W estfalji samo­
chód ciężarowy najechał ubiegłej nocy na 
maszerującą kolumną mtodizieży hitlerow­
skiej. Czterdzieści osób odniosło ciężkie 
rany.

BERLIN Na kongresie Niemców zagra­
nicznych w Trewirze w ygłosił dziś przemó­
wienie wicekanclerz Papen, który podkre­
ślił, iż celem dążeń niemieckich ugrupo­
wań narodowych zagranicą jest organicz 
ne odrodzenie żywiołu niemieckir-rj. P a ­
pen stwierdził, że rząd niemiecki zawsze 
śledzić będzie z uwagą i troszczyć się o 
losy grup niemieckich zagranicą.

BEKluN Ze sprawozdania złożonego n i  
kongresie wynika, ż związek Niemców 
zagranicznych liczy 16.000 grup v tem
12.500 organizacyj szkolnych.

WIEDEŃ W sali parlamntu sustrjackie 
go rozpoczęły się 'obrady międzynarodo­
wego kongresu -esperantystów, z udzi i- 
łem delegatów 25 państw. Polskich espe- 
rantystów reprezentują prof. Bujwid I 
prof. Sygnarski. pierwsze przemówienie 
wygłosił nestor esperantystów, w języku 
polskim i 'jsperanckim prof. Bujwid, wi­
tany owacyjnie przez uczestników zjazdu 

WIEDEŃ Podczas Zielonych św iąt od. 
byi sie w Austrji międzynarodowy lot 
nad Austrją. pierwszym  'etapem był Ins-

bruck. Samolot lotnika włoskiego Erco- 
laniego uległ w Salzburgu złamaniu śm i. 
gła. Lotnik wyszedł cało.

SOFIA Król Borys podpisał dekret 
mianujący szefem sztabu generalnego gen 
Gieorgiewa, b. zastęipcę szefa sztabu gen

WARSZAWA Z Brukseli do Warszawy 
przybyła brazylijska misja wojskowa, zło 
żona z siedmiu oficerów z gen. dyw. Lal. 
te de Castro na czele.

WARSZAWA P. Minister spraw wew­
nętrznych zatwierdził nowy regulamin 
Ministerstwa, który został wydany dru­
kiem. Jest to pierwszy tego rodzaju re­
gulamin w Polsce i zawiera w formie 
skodyfikowanej wyciąg 7, wszystkich prze 
lisów , regulujących organizację i tryb 
urzędowania Ministersrtwa 7.a °kres o l  
1918 do 1934 r. Wzorując się na regulami- 
ni.e, wydano analogiczne regulaminy dla 
urzędów wojewódzkich.

BRODY. W sobotę przeszła nad Mona. 
styrkiem bi-odzkim żywiołowa burza prą­
dową, która wyrządziła znaczne szkody, 
niszcząc połowę zasiewów.'

BRODY W polu na terenie gminy Zwy 
żeń, podczas rozbierania znalezionego gra 
natu 7. czasów wojny, wskutek nagłej 
eksplozji pocisku ponieśli śmierć na mmi 
scu równocześnie Marek Popałyszyn, lat 13 
Szczepko Rudak, lat 25. W ładysław Osu- 
chowski, lat 14 i Jan Łuczka, lat 18.

Nowy kobiecy rekord 
lotniczy

LONDYN, 22. 5. (PAT) Miss Batten( 
24-letma pilotka z Nowej Zelandji, k tór i

poraź trzeci usiłuje pobić kobiecy rekort? 
lotu z Londynu do Australji, tym  razem, 
jak się zdaje, cel swój osiągnęła.

Podejm ując swój lot pora* pierw szy, 
miss B atten doleciała dc Kaaęrzi w  In­
diach, gdzie w skutek zepsuci* isę moto* 
ru m usiała lot przerw ać. Za drugim ra­
zem uległa katastrofie przy  lądowaniu 
w  Rzymie,

P oraź trzeci miss B atteh  w y sta rto ­
w ała z Anglji 8 maja i p rzybyła  do Ku- 
pang na wyspie T im or w  archipelagu 
Indyj holenderskich. Do port* Darwina 
w Australji lotniczka ma do przebycia 
jeszcze tylko 518 mil.

A h A  
S K A  

R Y T A  
S Z E M I  

A C  J A M  I 
S f c U C I

Podróżuiqc Polsk im  Fiatem spotykam y w s ią ­
dzie racjonalnie zorgan izow ane  stacje obsłu­
gi. Łgeznie z doskonało śc ią  wozu zapewniała 
nam  one m aksim um  niezaw odności oodrńty.

POLSKI n AT

OOOZIAlY I tlfŻCZINTACJE WE WSZYSTKfCN WIĘKSZYCH MIAtf ACM

Tragiczna katastrofa lotnicza
BERLIN, 22. 5. (PAT) Podczas zaw o­

dów lotniczych w  Halle zderzy ły  się 
dw a szybow ce. Jeden z lotników poniósł 
śmierć, drugi zm arł w drodze do szpi­
tala.

OKAZYJNA SPRZŁDflZ RESZTEK
z towarów bławatnych, jedwabi, sukna męskiego od 1 do 4 mtr.

poleca w olbrzymim wyborze nowa firma 9So

„RE S T O R  B Ł A W A T  NY“
L W Ó W ,  P L. M A R J A C K I  4. naprzeciw  pom nika M ickiewicza. 
D O B R Y  TOWAR ZA B K Z C K N.

Lwów, 23 maja. 
(z) M e należy być złośliwym, ale 

stw ierdzić wolne, że nasza tym czasow a 
Rada M iejska nie ma jakoś ochoty po­
żegnać się i: salą ratuszow ą i kurczow o 
udaje zapracow anie w  stylu Syzyfa. Już 
w  niedzielę w ybory  now ych radnych, a 
„tymczasowi** zebrali się, by  radzić 
nad dolą i niedolą m iasta. P an  D rojanow  
ski w ziął „szw ung" i naznaczył na po­
rządek dzienny aż 10 punktów ; ale już 
p rzy  szóstym  zm ęczyli się „dożowie** i 
odroczyli się na okres pow yborczy. 

P rzy  braku kom pletu p. prezydent 
odczytał długą listę Ja ró w  dla miejskich 
instytucyj kulturalnych od różnych ofia­
rodaw ców , a w ięc: K. S, P ruszkow skie­
go z P aryża , Konstancji Sanguszkowei. 
K. P rzybysław skiego , śp. T. Sołtysa, 
S tąnisław ostw a B arączów , śp. Jodko - 
Narkiewicza, pań Chrzanowskich, Zyg­
munta Łaszowskiego. śp. D reslerów ny- 

Z kolei p. dr. B orysiew icz zreferow ał 
spraw ę zatw ierdzenia w arunków  po­
życzki z Funduszu P racy  na budowę 
kry tej njyw alni W . F. i P . W . Pożyczka 
ta  w ynosi 22 tys zł.

N ajciekaw szym  momentem wczoraj: 
szego porządku dziennego by ła  spraw ,’ 
zm iany nazw  ulic. Referow ał ją z holen­
derskim spokojem p. inż. Matzke.

ORNITOLOGJA SYGNIÓWKI 
I oto z referatu dowiadujem y się o 

epokow ych nazwach, jakiemi obarczyć

miano nasze lwowskie przedm ieścia. 
Gwoli^ubawienia czytelników  podajemy, 
że Sy*niów ce narzucono taki bukiet 
nazw  ulic jak: Zajęcza, Krecia, Żabia, 
Jaskółcza, Szczygla, Krogulcza, Czapla, 
Sępia, Słowicza, C zetrzew ia. Kogucia, 
Krucza, Żórawia. Ten kto te nazw y 
skom binował m usiał widocznie m iei 
w ióble w  głowie, aby  zaś mu te p taszy­
ska nie w yrńarły  z głodu, dodał 
im „pożyw ne" ulice w  formie: O w ­
sianej, Żytniej, Pszenicznej. No, nie 
w esoły  referat i nie zaszczyt dla Syg- 
niówki, że m iałaby taką ptaszkarnię? 

LEWANDÓWKA MENAŻERJA?
N atom iast po macoszem u potrakto­

wano ulice B iłohorszczy (Lewandówka), 
k tóre zam ianow ano: Bawolą, Owczą, 
Niedźwiedzią, Rysią. Łosią itd. 
BOTANIKA NA ZAMa RSTYNOWIE

Natom iast kw iatam i zasypano nasz 
Zan.arstynów , stąd też nazw y: Fiołko­
wa, M irtowa. Pow ojow a itd. Zaledwie p. 
M atzke zakończył swój referat, a tu zer- | 
w ała się burza p io testów . F rzedew szyst 
kiem w  obronie powagi naszych p iz e i-  
mieść w ystąpił p. inż. Biernacki, z kole: 
zaprotestow ał red. Skalak- Podniósł się 
huczek i tę całą m enażerię, botanikę mi­
neralogię wycofano. Jest to jeden z do­
wodów, jak naszym  czynnikom decydu­
jącym na ratuszu brak wyczucia, co jest 
śmiesznem. Przedm ieście...? daw aj. Ko­
gucia. Żabią, K ruczy

Do tej charak terystycznej po lityk  
nazw  ulic m iasta Lw ow a pow rócim y I 
w ierzym y, że zajmie się nią troskliwi! 
nasza upinja.

Dalsze punkty porządku dziennego, 
mniej interesujące, p łynęły  sennie, a r? 
s z ó s iy n  przerw ano trud i... sale opusto­
szały.

Tak w śród: kogutów, niedźwiedzi 
o w ;ec, borsuków, sępów i krykóu, z a  
kończyła swój tym czasow y żyw ot Iwo\> 
ska R ada Miejska.

SAMOBÓJSTWO SYNA LWOWSKIEGO 
REJENTA

(t.) Wczoraj popełni! samobójstwo sy l 
znanego rejanta lwowskiego Jarzy Basta, 
wiecki, Uczący lat 35, zamiezkaly przy ul, 
Badanich 5. W ymieniony strsaUI do sla. 
bla z rewolweru i m imo natychmiastowe! 
pomocy lekarskiej zmarł.

Przyczyną samobójstwa częściowa w) 
jaśnia kartka, na której desparat skreślił 
zdanie: „Narwy m oja Jui nie w ytrzy. 
mają.."

275 KONFISKATA „KURJERA“

Dzisiejszy num er ABC. Kurjera zo 
stał o 1.15 w nocy skonfiskow any za kil­
ka ustępów  z notatki pt. „Sprofanowanie 
cerkw i gr, - kat. w Złoczowie".

Po konfiskacie, 275-tej z rzędu, w yda­
liśmy nakład drugb
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I Szczotki rodzaju? ścierki, gąbki, i rchy najtaniej 0* T .W nckleraSyn, * " * * 1 1
Urywki z dnia

O przewrocie na Łotwie
P rzew ró t na Łotw ie w yw ołał na ła ­

mach sanacyjnego „Expressu P oranne­
go" wielki zachw yt. „E xpress“ mianowi­
cie dopatruje się w  przew rocie ło tew ­
skim nietylko kalendarzow ych analogij 
ze stosunkam i polskiemi:

,('\Viemy z telegramów, w jakich 
farmach l rzewrót się dokonał. Wojsko 
obsadziło gmachy rządowe, koleje, 
mosty. W całym kraju został ogłoszony 
stan wyjątkowy. Przywódcy t.artji zo­
stali aresztowani. Szereg pism zawie­
szona.

0'dezda rządu wyjaśnia nam m oty­
wy tego przewrotu majowego na Łot­
wie: przerost partyjnictwa, ..despo­
tyzm" stronnictw, szkodliwy dla pań­
stwa naruszający autorytet władzy, 
paraliżujący życie gospodarcze i spo­
łeczne. Na Łotwie zawrzało istne 
„bellum omnium contra omnes": lew i­
ca socjalistyczna i prawica nacjonali- 
styczno — faszystowska czyniły roz­
paczliwe wysiłki o dojście do władzy 
drogą zamachową, knowaniami kon- 
spiracyjnemi. W ciągały w  wir walk* 
i robotników 1 młodzież 1 ludność 
włościańską, rnznamęitniały społeczeń. 
stwo i zaostrzały atmosferę życia pu­
blicznego,

Znamy dobrze te objawy. Znamy je 
z ponurych czasów przedmajowych... 
Tylko że u nas« są bladom już, nic 
wspólnego z obecną rzeczywistością me 
mającem wspomnieniem. Bo u nas na 
szczęście pasmo zła i prywaty, sob- 
koslwa partyjnego i klęski sejmokracji 
zostato przrwane przed ośmiu l a ty .

Dziś, z perspektywy czasu, widzim y  
dopiero, jak szczęśliwe to byio, żeśmy 
w porę urwali łep hydrze .despotyzmu 
stronnictw".

Dziś oglądamy szereg państw, które 
pr zed  niemocą i bezwładem ratują się 
w tsn w łaśnie sposób, jaki w ielki b u ­
downiczy Polski zastosować musiał 
przed ośm iu laty".
Nieco odm iennie naśw ietla ten  prze- 

cr»Ót socjalistyczny „R obotnik":
Zestawienie depesz urzędowych, nad 

thoHigących z Łotwy, o ile zawierają 
one ..wyjaśnienia11 oo do przebiegu wy 
padków, — dsije następujący obraz, 
podsuwany opinjl europejskiej przez 
p. Ulmanisa:

1) ktoś bliżej nieznany (socjalni 
demokraci? skrajni faszyści? Berlin?) 
przegotował zbrojny zamach stanu;

2) •elachetny p. Ulmanis, pragnąc 
ocalić kraj przed grozą wojny domo­
wej, sam tedy dokonał % bólem serca 
zamachu stanu nie tylko przeciw soc­
jalnym  demokratom, ale i przeciw  
konstytucji oraz legalnej władzy usta­
wodawczej państwa, uznał bowiem, te 
parlament, który nie chce uchwalić 
zm iany konstytucji, proponowanej 
przez Związek włościański (14 posłów  
na ogólną liczbę 100) jest ponad wszel­
ką wątpliwość „parlamentem nie 
udolnym".

„Robotm k" kończy stw ierdzeniem , że 
lest to :

...„obraz typowy dla wszelkich prze­
wrotów o zacięciu faszystowskiem (pod- 
palenie Reichstagu, Linz i t. p.) P ro­
wokacja, zreguły montowana naiwnie 
i głupio, jest tu metodą".

Co trzeoa przedewszystkiem 
szanować?

C ytow ane już kilkakrotnie na tern 
miejscu przem ów ienie p. P ry sto ra  nie 
przestaje budzić różnych refleksyj na 
lam ach prasy. B ył w  tem przemówieniu 
ni. in. i taki ustęp;

Należy gospodarzyć pieniędzmi pub- 
licznemi tak. aby przyniosły jak naj­
więcej dla dobra publicznego. Na grosz 
publiczny jest przecież dużo am i r  
rćw i dużo nacisku. Nie woino gospo 
darzyć tym groszem lekkomyślnie. Nie 
wolno być diobrodzaejem z cudzej kie­
szeni. Ni wolno wydawać pieniędzy d li  
zdobycia sobie popularności! Nie wolno 
w  dysponowaniu tym groszem ulegać 
protekcjom! Kto nie ma sity przeciw 
staw ił się — raczej niech się nie podej­
muje gospodarowania groszem publicz­
nym, albo zawczasu ustąpi11.

U stęp pow yższy  w yw ołał w  prasie 
liczne kom entarze, przyczem  przypom ­

niano wiele faktów  z dziedziny gospo­
darow ania publicznemi funduszami.' Os­
tatnio p. Zygm unt W asilew ski na łam ach 
„M yśli Narodowej" poświęcił tej spra­
w ie kilka trafnych uwag, pisząc:

,P .  Pry stor spojrzał na stosunki ze 
stanowiska gospodarczego, które jest 

najpopularniejsze pr.z.y powszechnej 
skłonności m aterjalistycznego widzenia 
spraw życia. Nastawmy jednak ten kąt 
widzenia metodą m yślenia narodowego 

na całość spraw cywilizacji, w której | 
i skarb, i gospodarka narodowa, i pań | 
stwowość są tylko poszczogćlnemi 
funkciami. a wtedy będziiemy musieli 
znacznie rozszerzyć przykazania p. P ry­

stora, nabijając je przy najmniej na do. 
kalog. Grosz jest tylko jednem a dóbr 
żywej cywilizacji. Skoro ona jest ist- 
nością psychiczną i wszystko w  niej 
jest tylko środkiem, to spierać się m oi 
na, czy w tym dekalogu przykazanie 
„szanuj grasz publioznv“ stać ma na 
piarwszo-m miejscu. W iele rzeczy trzeba 
szanować. A więc: Szanuj religję
i Kościół, które od tysiąca lat były 
główną silą  idealnego wyciągu cywili 
eacji polskiej, podczas gdy bezbożnicy 
masońscy i żydzi, bywający w modzie 
niszczą Polskę.

SzSnuj naród, który jest gospoda­
rzem w Polsce, i nie nastawiaj się na 
walkę a nim. Szanuj mądrość tych, 
którzy już doszli ^przed tobą (to zrazu 
mienia, czem jest naród dla państwa.

Szanuj prawo, bo inaczej będziesz 
m iał dżunglę, w  której sam będziusz 

małpą.
Szanuj warsztat; pracy narodu 

i  energję wytwórczą ludności — silę 
biologiczną ustroju.

Szanuj godność ludzką, a przede.
wzystkiem własną, jako miarę charak­
terów i wartości.

go P atrona , św. Jerzego, uroczystem  
nabożeństw em  z poryw ającem  kazaniem 
ks. prof. Czubryja, defiladą i wieczornem  
zebraniem  p rzy  ognisku.

Rocznicę Konstytucji 3 Maja uczczono 
tradycyjnym  obchodem, przy udziale 
tłum ów  społeczeństw a. Podniosłe k a z a ­
nie o religijnej miłości Polaków  do Oj­
czyzny  w ygłosił ks. kan. Amirowicz, pro 
boszcz o rm .-k a t. Nabożeństwo odpra­
wił ks. dziekan Kaściński. P rogram  w ie­
czornej akadem ji w  , Sokole" w ypełniły : 
piękne i bogate w  myśli przem ówienie 
prof. M. Kalityńskiego o znaczeniu rocz­
nicy majowej, produkcje chóru męskiego

„Światopogląd Morski". Praca zbio­
rowa pod redakcją Józeaf Borowika. 
Toruń 1934. Skład głów ny: Kasr im. 
Mianowskiego w  W arszawie. (Str. 390— 
XVI, 55 tabel, 13 map, 11 w ykresów  i 6 
rycin). Cena 10 zł. Ukazało się dawno 
już zapow iedziane p rzez Insty tu t B ał­
tycki dzieło zbiorow e p. t. „Św iatopo­
gląd M orski", które obejmuje cykl w y ­
kładów , zorg&nizowanych przez Insty­
tu t B ałtycki w  latach 1931—1933 i w y ­
głoszonych w  Oddziale Instytutu w  
Gdyni. Na całość tomu składają się roz­
p raw y  pióra 13 w ybitnych uczonych: 
P rof Dr. Franciszka Bujaka, Doc. Dr. 
Józefa W idajewicza, Prof. Dr. Kazimie­
rza Tymienieckiego, Prof. Dr. W łady­
sław a Konopczyńskiego, Prof. Dr Zyg­
m unta W ojciechowskiego,- Dr. Bożeny 
Stelm acnowskiej, Prof. Dr. Kazimierza 
S tołyhw y. Prof. Dr. Romana Dyboskie- 
go, Prof. Dr. W itolda Kamienieckiego h  
M inistra lnż; C zesław a Klarnera, Dr. 
W acław a Olszewicza, Prof. Dr. Bogda-

Chcesz o d b y ć  
podróż 
tanio • szybko * 
wygodnie ?
1 inp p

Szanuj miarą rzaczi in spraw: aalus 
•reipublicae. Nie twoja osoba, ale roęcz 
1 t. d. i t. d.

P ow yższ ł piw ka*"nia są przestan­
kami dla każdej dalszej zasady pastę, 
p awarii a a więc i dla tej: szanuj grosa 
publiczny".

Pew nie. Bo kto  nie szanuje religji, 
p raw a — ten nie będzie szanow ał i gro­
sza publicznego.

Przy pomocy ,,czynnik6w 
powołanych"

B. prezes Sądu O kręgow ego w  K ra­
kowie p. Szw arzćnberg  C zerny naw ią­
zując rów nież do m ow y p. P rystora o 
lizunach i szantażystach , pisze w  „IKC": 

Rozporządzając doświadzeniem w ie. 
loletniej służby rządowej zarówno za- 
barczej, jak i w  państwie polakiem, 
odbytej we wszystkich instancjach i zna 
jąc gruntowni-} organizację naszych 
władz publicznych, nie mogi em zasta­
nawiając się nad m ożliwością rozpa­
noszenia się u nas wspamn.onego sy ­
stemu protekcyjnego, przyjść w logice, 
nem rozumowaniu do innego wyniku, 
jak tylko, że bez po ®y czynników  
powołanych do decydowania r odnoś, 
nych sprawach owi „lizunie i szanta­
żyści" nla iroąliby uprawiać swego 
zgubnego rzemiosła. Czy zatem nie po. 
noazą pewnej winy — może nawet n ie. 
umyślnej — czynniki decydujące o pasz 
czegćlnych prośbach wspomnianego ro­
dź* ju pstehtów11.

Oblicze „sanacji"
Socjalistyczny „Naprzód" w racając 

do m ow y p. P ry sto ra , kreśli dzisiejsze 
oblicze „sanacji":

Dzisiejsza sanacja ma już inne obli-

odegranie „Zem sty" A. F re d ry . ogólnie 
podobała się g ra  am atorów , u  śród któ­
rych w yróżnili-się pp. Jurkiew icz, Osu­
chowski, Krańscy, M yśiikówna, M arty­
nik Mj szkowski, Zawalnicki i inni.

XI, Tydzień LOPP. Na jego program  
złoży ły  się; zbiórka uliczna, dw ukrotny 
capstrzyk, propagandow e zebranie z 
przem ówieniem  burm. W ierzbiańskiego, 
pokaz ataku lotniczo - gazowego i obro­
ny przeciw gazow ej, zorganizow any 
przez Komitet pod kierow nictw em  P P . 
star. W iesera, Dr. Kuźniara, Dr. W y s z ­
kowskiego, Iżyckiego, prof. Bieleckiego 
i innych.

na Zaborskiego, Prof. Dr. Jana Nowaka. 
Tom ten jest poniekąd jubileuszowym  — 
XV-tym z rzędu w  podstawowej- seiji 
publikacji Instytutu (Pam iętnik Instytutu 
Bałtyckiego Serja Dominium M aris). — 
Tom ten został ofiarowany, Kasie im. 
M ianowskiego, z okazji 50-letniego jubi­
leuszu tej instytucji. „Św iatopogląd M or­
ski" znaczy now y okres rozwoju Insty­
tutu Bałtyckiego, k tó ry  przenosi ciężar 
prac badaw czych i w ydaw niczych na 
problem y bałtyckie. Pod tym  względem 
całość w ydaw nictw a jest udokum ento­
waniem w ypow iedziarej na początku to­
mu opinji Prof. Bujaka o znaczeniu póli- 
tyki bałtyckiej dla Polski: „Polska myśl 
polityczna nie obłąka się, a p raca polska 
nie rozproszy się i nie zatraci po bez­
kresach i bezdrożach ziem wschodnich 
tylko w tedy, gdy się’ one oprą i obracać 
będą jak na zaw iasie na ujściu W isły  i 
na w ybrzeżu morskiem. Pólska potrafi 
prow adzić pom yślną politykę w schod­
nią jedynie ty ’ko w tedy, jeżeli się zdo­
będzie na silną i konsekw entną politykę 
bałtycką.

Obecnie w yszedł zeszyt VII w ydaw ­
nictw a „Ciche B ohaterki 1863 r.“, VIII-y 
zeszy t w druku. W e L w rtwie na sk ła­
dzie w  Księgarni Tow . Szkoły Ludowej, 
przy ul. Batorego. N abyw ać można w  
całości lub pojedynczemi zeszytam i.

cae niż ta oryginalna z r. 1926; dzif 
maruderzy, lizunie, pratekcjoniści i t.a, 
są w znakomitej większości i nie dr-dza 
się samami groźnemi minami odstra. 
szyć «d swej robaty, która kamproml1 
tuje sanację i rozsadza ją na wew. 
n ąuz zalewając sw ą brudną masą 
nietylko jej zaplecze i tyły, ale i sama 
centrum".
Nic też dziwnego, w yw odzi dale) 

„Naprzód", że
„w takich warunkach burzy się 

krew w  tych, którzy widzą zagrożone 
swe portmonetki i wołają — zamiast 
jak zwykle o policji- — o kije i o — 
,,czystkę". 'Niech jednak spróbują 'ad 
krzyk-u przejść do czynu, a przekonają 
się, że krzyczeć łatwo, a wykonać trud­
no. Co przez lata utworzyło się jako 
zaplecza, nie da się nawet za pomocą 
kija odpędzić 'od korzystania ie  zdoby­
czy — hijeny pola bitwy są zwykle od 
ważniejsze od psów, ktćremi je p łoszą1

Antysemityzm wsi
Naczelny organ  P . S. Ludow ego 

„P iast" zam ieścił w  num erze z 13 bm. 
zasadniczy artyku ł pośw ięcony kw estji 
żydow skiej; a rtyku ł ten  zasługuje na 
uw agę, jest on bowiem pierw szem , w y- 
raźnem  i zdecydow anem  określeniem 
stanow iska ludow ców  w  tej spraw ie.

„P iast" om ów iw szy stałą politykę 
Żydów  łączenia się z silnymi o raz  ich 
obecny sojusz z „sanacją", stw ierdza, że 
w ies polska w  obecnej chwili zdradza 
nastroje niechętne w  stosunku do żydo- 
stw a i dodaje:

Nadszedł czas gdy zorganizowany 
ruch ludowy m usi wysunąć w sprawie 
żydowskiej hasło  wyraźne, zgodna 
z pTawdeiwemi nastrojami wsi. Idą 
czasy, które nie znoszą nieszczery.b  
formułek".

K onkretny program  ustosunkow ania 
się do żydów  fo rm u łu r „P iast" nastę­
pująco:

„Ruch ludowy zmuszony będzie wy. 
powiedzieć żydom bezwzględną walką 
w plmwszym  rzędzie aa gruncie g . 
•podarczym. Chłopi nie mogą spocząć 
aż handel ■ praduktaroi roli)' mi ąpajdfeae 
się w rękach chrześcijańsko — aryj 
skieb. zwłaszcza oaś spćłdzieleaoód. 
Skoro chłopi zdobędą rządy w kraju, 
kwestję tę powinni rozwiązać na dro- 
dize ustawodawczej. N.e mogą się także 
cofnąć przed koniecznymi reformami 
ustroju, które wpływ żydostwa na sto- 
surtkii w  państwie zredukują do właś­
ciwej miary,.. Chłopi dążyć m uszą do 
unarodowienia handlu i wogóls 
średmictwa i do oddania warsztai w 
pracy, awłaszcat ziemi, w ręce polskie 
gc narodu, a to celem choćby zabez­
pieczenia się, by czynniki niepolskie 
w ciężkich chwilach dziejowych nie 
mogły współdziałać w kierunku 'odci­
nania rdzennie polskich i podstawo, 
wych dla narod-u grup społecznych 
od wpływów na państwo".

To kilkakrotne podkreś,anie, iż pro­
gram  stronnictw a musi się liczyć z na­
strojam i wsi, dowodzi, że antyse' nityzm 
w śród chłopów  przybiera  na sile, że 
nacisk od dołu o  zdecydow ane stano­
w isko w obec żydów  jest vak silny, iż 
zmusił ludow ców  do rewizji program u i 
zerw ania Z daw ną frazeo ^g ią  o „demo­
kracji i postępie",

N ajw yższy czas!

T o reb k i d a m sk ie
walizy, neceasery i t. d. najtaniej w fabryce

L E O P O L D A  R O Z E N Z W E I G  A
1082 Lwów, Sykatuaka 5 teł. 29-20

PODZIĘKOWANIE
JW p anu Dr. M. Seidlerowi, prym ar- 

juszowi oddziału gmek. położn. Szpitala 
Ubez. Społecznej we Lwowie za znako­
mite przeprow adzenie operacji oraz za 
ojcowską opiekę, jaką roztoczył ^nad 
mają żoną w  czasie jej pobytu w  Szpi­
talu, jakoteż JW P.. A systentom  D ;. Kret- 
terow i K., Dr. Fiałkow skiem u K. i Dr. 
W eisbergow i za pomoc i opiekę lekar­
ską, tudzież kierow niczce JW P. Kuba- 
lowej W lad. za troskliw ą opiekę skła­
dam tą drogą z głębi serca płynące po­
dziękowanie
17597 Mgr. Rogowski Franciszek

Kronika śnlatynska
Uroczystość harcerska. W  dniu 29 | pod batu tą  p. W isłockiego, m iła gra na 

ub. m. uczciły drużyny miejscowe sw a- | fortepianie p, Irzyckiej, wreszcie udatne

W ś r ó d  w y d a w n i c t w
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Ci, o Których się nie mówi
Skon uczonego francuskiego

Z dalekiej Etjopjl nadjezła wtość o  tra­
gicznym  zgonią um>nfego francuskiego 

Bernarda Daudy, który od lat kilku prze. 
bywał tam  w celach naukowych. Młody 
lekarz, wychowanek instytutu Pasteur i  
zastał po śmierci m ianowany oficerem  
Legji HoncirowM, gdyt tirinai na poste, 
runku, jako onara nauki.

,„£eho de pa?is“ zam ieściło w tej spra­
w ie artykuł-1, Sandy, członkini niedaw. 
n o założonego w e Pranej i Związku Sit
Duchowych Związek ten postawił sobis 
za gadanie przeciwstawić «ię łnodneinu 
dzisiaj reportażowi. opieująośmU Jedynie 
ciemne strony żyola i o g r z a ć  drukiem  
ływ .)ty ludzi dobrych, oraz wyczyny boha­
terów, k ttrzy w dlhdizinle ducha zdobyli 
refelórd Wytrzymałości i dzielności.

— Udaję się do Instytutu P*ąteUr‘a — 
pi«to Sandy, aby dowiedzieć się szczegó­
łów śmierci doktora Daudy w  białem la­
boratorium krtawi sd dziwaczna flora,

Interesujące wykopaliska 
antyczne w Hiszpanii

W  okolicy Xeres, ha terenie dawnej 
ferm y pod nazw ą „Pennala" pew ien ro l ­
nik wykopał szczątki antyczhego sarko* 
fagu kamiennego, posiadającego wielka 
wartość archeologiczną. J !St to rzadki 
dokum ent antycznej cyw ilizacji iberyj­
skiej, pozostającej pod w pływ em  Fen<« 
cjan, K irtagiftczykdw  i Rzymian, z któ- 
lym i m ieszkańcy półw yspu iberyjskiego 
utrzym yw ali stosunki handlowe i poli­
tyczne. Ściany sarkofagu pokry te  są 
dość prym ityw nym  rysunkiem . Obok 
grobow ca znaleziono w azy  z ceram iki, 
lampy, m onety rzym skie itp. Uczeni nie 
m ogą iednak ustalić dokładnie epoki, z 
której pochodzi sarkofag.

Moralna zdrada.
A. Riklls (,,Lirik“) na tle w ycieczki 

dziennikarskiej do Niemiec zastanaw ia 
się w  „Hajncie" nad odprężeniem  w  sto- 
sunkach polsko - niemieckich. Żydzi 
nie przew idyw ali takiego odprężenia!

Kto mćgiby uwierzyć kilka lat 
temu, I# z czasem dojdzie do tego, że w 
Berlinie będŁie uroczyście odegrany’ hymn 
„Jeszcze p o lsk a  nie zginęła", a polscy 
dziennikarze wszystkich kierunkćw wznio 
są trzykrotny okrzyk ,,hoch" na cześć 
Trzeciej Rzeszy i jej wodza?".

Hitler jest św ietn ym  dyplom atą: 
Cokolwiek można powiedzieć o 

przewódcach hitlerowskich, jednak są 
oni mistrzami reżyser]! i sugastji. Z tą 
sam ą zręcznością 1 sztuką zorganizowali 
oni polsko — niemiecki „pokćj" i su- 
gestję szczerej przyjaźni i m iłości po­
między dwoma narodami.

G ■ to jest? św iadom a komadja, Mr> 
ralna zdrada ze strony polskiej? Czy ci 
ludzie już tak upadli, że można ich prze­
kupić kilkom a obiadami, pochlebstwem, 
honorami? Czy też to jest tylko ',.ekki flirt 
którego mistrzami są Polacy? W każdym  
razie to zachowanie się nie jest dowo­
dem moralnej eiły 1 charakteru"

O kres pomajowej dyk ta tu ry  ujemnie 
w płynął na liberałów :

I znów wldizimy wyraźnie, jak cza­
sy djktati rskiej władzy wytwarzają 
atmosferę moralnej sprzedajności i upad­
ku. Moralna zdrada jest wieczna, jak cała 
ludzka historja ale najwięcej kwitnie 
ona 1 tryumfuje w czasach dyktatury, 
kiedy to człowiek przostaje być człowie­
kiem, a staje się tylko narzędziem w rę­
kach demagogów i dzierżyciell władzy".

Synow ie Izraela w  Polsce zaczynają 
w ątpić o zbaw ienności dyktatury . O ka­
zuje się, że dyk ta tu ra  paczy charak tery , 
że czyni z człow ieka narzędzie bezw ol­
ne.

C zy dotychczas było inaczej? I kogo 
to w łaściw ie zdradzili dziennikarze sa ­
nacyjni, jadąc do B erlina?

■■

szklane łodygi uwieńczone klębusakam! 
waty 1 zaopatrzone 'etykietą z łacińskim  
napisem Jeden s profesorów Instytutu u . 
dzielą mi następujących infwm acyj.

— Doktór DŁudy to apostoł nauki. Po­
trafił podbić serca EtJjpów, nienawidzą, 
cych cudzoziemców. B ył dla ntoh ojcem  
i przyjacielem. Darmrt leczył tubylcćw, 
wspom agał ich, dortarćzał im żywności, 
dzielił się fc fti-ml pieniędzmi, ód  pewne. 
gt> CżaSU przeprow&d&ai ón badaria nad 
pewnym gatunkiem  Ćmijl, zwanej żmiją 
rogatą, *ilhoi „b ltis11, która dziesiątkuje 
ludność miejscową. Ukąs®3nd'e jej jeśt z 
reguły śmiertelne. PaUdy pOstarnwił u- 
Wolnić Etjopję od tej zmory, sżukał więc 
antidotum, na zabójczą truciznę Czynił 
to Ua własną rękę, bynajmniej nie z po. 
lecenia zwierzchników.

Miody badacz tftytnał w swoim poko. 
ju skrzynkę ze żmijami. Pewnego wieczo­
ra powróciwszy do domu ze swym przy­
jacielem, również lekarzem, Chadjam e, 
otworzył skrzynkę i wydiobył jedną ze

żmij, Chwycił ją  drewnianym trójzębem 
za kark, ale tak ntesręcen!*, że m d ra t*  
nlony gad ukąsił go w  rękę. Pomimo na. 
tyerm iastowej pomocy, okazanej mu 
przez d&k*ota, oraz prcee żonę, Dauidy 
zmarł po kilkudniowej bolesnej ago.iji. 
Nad ranem odzyskał przytomność 1 z u- 
śmiechem powitał żonę, dwóje dzieci, pnty 
jaciela, a następnie i rosił o wezwanie j ł  
go przyjaciół tubylców, by się z nimi po. 
żeghać przed ostatnią podrożą.

Śmierć uczonego wyWJłała w EtjoiJt 
ogólny smutek. Strata to wielka nlstylk  
dla Instytutu Pasteur‘a, który rokov‘ it 
wielkie hadźieje dla Ofiarnego badacza, 
ale prżedewszystkiem dla tuhy'cćw, któ­
rzy stracili w nim zacnego oplokuna.

Jedno jest pewne — o Zgonie uczńnogo 
mhiej Się będzie mówić i pisać, aniżeli 
o ostatnim  wyczynie bożyszeż snortowycti 
dwudziestego wieku. Skok o tyczce i zręcz 
ny knockout budzą większy podziw, niż 
bohaterstwo uczonych.

— ó—

Rumunja porozumiała slą
z  dłużnikam i

BUKARESZT, 23. 5. (PA). Z P ary ża  
donoszą, iż d ługotrw ałe rokow ania rzą­
du rumuńskiego z przedstawicielam i 
w ierzycieli zagranicznych Rumunji do­
prow adziły  przy  skutecznej interwencji 
francuskiego m inistra sp raw  zagranicz­
nych i m inistra skarbu do porozumienia, 
w edług którego Rumunia ma płacić od­
tąd na poczet am ortyzacji sw ych długów 
zagranicznych w  ciągu trzech lat kw otę 
jednego m iliarda sto miljonów lei rocz­
nie. U kład ten ogrom nie odciąża budżet 
Rumunji, gdyż dotychczas normalne ra ty  
roczne am ortyzacji długów  w ynosiły  6

miliardów lei Podpisanie porozumienia 
nastąpić ma dzisiaj w  T „ryż‘i.

BUKARESZT, 23. 5. (PAT). Pod  oso- 
bistem  przew odnictw em  króla toczi się 
p race nad ustaleniem  budżetu w ojsko­
w ego Rumunji na rok bieżący. Rząd 
stw ierdził, iż dopóki krajow y przem ysł 
w ojenny nie rozwinie się należycie, nie 
m ożna ograniczać zakupów  sprzętu  w o­
jennego tylko do przem ysłu krajowego. 
M inister uzbrojenia gen. Angelescu o- 
trzym ał pełnom ocnictwa do przeprow a­
dzenia rokow ań z zagranicznem i zak ła­
dami produkującem i sprzęt wojenny.

Już jest lepiej, ? będzie jeszcze lepiej • • •

(r.) Niebezpiecznie jest w Niemczech 
brać na siebie rolę Kassandry,

Oto pewna naiwna wieśniaczka w po­
bliżu Moguncji dawała publicznie wyraz 
swej trosce o przyszłość Niemiec, wyraża­
jąc się bardzo pesym istycznie o Ich sta . 
nie ekonomicznym, kryzysie, bazrobJ- 
ciu itp.

Dowiedziały się o tem „czynniki mia­
rodajna" i sprawę załatwiły w krótkiej 
drodze, w  sp< sób bardzo prosty, a rady­
kalny:

Niebezpieczna Kassandra skazaną zo­
stała na codzienną wędrówkę pod gmach 
ratusza, gdzie m usi wobec zebranych lu­
dzi na rynku głosem  donośnym, jasno i 
wyraźnie wołać:

„Już jest lepiej, a będzie jeszcze le­
piej!".

Tego rodzaju „pokuta" ma irwać pel- 
he trzy tygodnie...

prawda, Jakie to proste i... skutecz­
ne? ł.

- 0 -

Wyścig judofobji
M arkus Turków  porusza w  „Momen- 

cie*1 spraw ę „w yścigu judofobji** w 
Polsce:

w  polakiem społeczeństwie daje 
się zauważyć ostatnio znamienny, jak­
kolwiek bardzo smutny, objaw: odbywa
się wzajemny w yścig judofobji. Różne 
grupy i różne partje poczynają przelicy- 
towywać się w judofobskim radykaliźmre 
i wytworzyła się taka sytuacja, że endecy 
ta stara endecka armja, wyrazdcielka 
idei pogromowej utraciła w Polsce mo­
nopol na judofobję".

Rom an Dmowski poruszył niebez­
pieczną stronę zagadnienia żydow skie­
go w  Polsce — w pływ ów  żydostw a na 
bezrobocie inteligencji polskiej:

,,— Roman Dmowski jest jednak nie­
wyczerpany w swoich programowych w y­
wodach na temat wyniszczania Źydćw. 
Ogłasza serję artykułów w „G. W." p.t. 
,Narodowe stanowisko wobec inteli­

gencji". W  nich wywodzi i on, te  wszyst­
kie nieszczęścia, przeżywane prz-iz polską 
inteligencję, w yw ołane są przez Żydów 
(z czyjej winy, jak nie Żyd'w? przyp.)".

Autor żargonow y w  tem wysunięciu 
spraw y bezrobocia inteligencji polskiej 
dopatruje się groźby pod adresem  ży ­
wiołu żydow skiego w  Polsce:

Jest to bardzo znamienne, że 
Dmowski uważa swoje dotychczasowo 
stanowisko w sprawie żydowskiej jeszcza 
za niezupełnie jasne i pragnie je uczynić 
,,jaśniejszam“. Czy to nie jest groźba ze 
strony Dmowskiego?11.

„W yścig judofobji** św iadczy o tem, 
że rośnie w  Polsce zrozumienie roli Ży­
dostw a.

Spadek liczby skonów 
w Ameryce

S tatystyk i antyprohibicyjne stanu 
New York w ykazują, iż liczba zgonów, 
spow odow anych nadużyciem  alkoholu 
spadła ostatnio w  stosunku tak znacz­
nym, że sięga obecnie najniższej cyfry  
z przed lat 12. W  lutym rb. zanotowano 
np. 19 w ypadków śmierci, spowodowa-

NAJL6PSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 

A LA VILLE DE PARlS

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. MARJACK111

I
nych nadużyciem  alkoholu, w  stycznto 
— 27 wobec 65 w  grudniu rb. Również 
Spadla żrtacznie liczba sam obójstw  po- 
pe.nlonych W Sianie zam -oczenia alko­
holem. W  r. 1933 ogólna liczba zgonów 
z powodu nadużycia napojów alkoholo­
w ych w ynosiła To3, w  roku bieżącym 
zaś będzie ona prawdopodobnie zhacz- 
nie niższa.

Nowe przystanie kajakowe 
na Dniestrze

(k) W  bieżącym  sezonie bedą uru­
chomione na D niestrze w  Uścieczku i 
Zażulińcach nowe przystanie kajakowe, 
Budow a tych przystań  pow staje z inicja­
ty w y  Zftleszczyckiego Oddziału Podol­
skiego Tow. Tur. Krajoznawczego. Do­
dać należy, że Gimnazjum zaleszczyckie 
w ybudow ało przystań  Krytą na plaży v 
ZaleszczyKach,

Kobiety w  ciąży muszą się starać 
o usunięcie każdego zaparcia stolca 
przez używ anie naturalnej w ody gorz- 

=v Franciszka-Józef a. * 98S

z  CHWIU
N w ?  moralnoSC
Od tej pory, kiedy czynniki sanacyj- 

ne roztoczyły  sw ą opiekę nad Zw iąz­
kiem H arcerstw a Polskiego, przystąpiły  
przedew szystkiem  do „sanacji** pew nych 
pojęć i zasad m oralnych, w yznaw anych 
przez młodzież harcerską. Poniew aż po­
jęcia te, zdaniem ow ych czynników  
by ły  zbyt p rzestarzałe , sta ła  się aktual­
ną sp raw a w ytw orzenia „nowej m oral­
ności".

Obowiązek ten nałożony 20stał na 
instruktorów  i instruktorki harcerskie, 
którzy mieli odpowiednio w pływ ać na 
młodzież. A by .się przekonać, jakie są 
skutki tej propagandy nowej moralności, 
organ głów nej k w ate ry  żeńskiej Z H. P. 
„Skrzydła", rozpisał ankietę, w  której 
się zw raca  do w szystkich harcerek, 2 
następującem i charakterystycznem i za­
pytaniam i:

1) C zy w ytw orzony  już został pe­
w ien system  „nowej m oralności"? 2) Czy 
in terpretacja „czystości" harcerskiej po­
w inna ulec zmianie 3) Jaki jest stosu­
nek harcerstw a do t. zw. „m ałżeństw  
koleżeńskich"?

Najbardziej zaś charak terystyczną 
jest końcow a uw aga:

„Pomoc w  dyskusjach nad temi kw est­
iami oddadzą w am  następujące książki: 
B ertrand Russel: „M ałżeństw o i m oral­
ność", L indsay: „M ałżeństw a koleżeń- 
skie", Boy-Żeleński: „Dziewice konsys- 
torsKie", F oerster: „W ychow anie sek­
sualne". Dzieła te  poleca się w szystkim  
druchnom, t. zn. m łodzieży w  szkołach 
pow szechnych i średnich".

Tę listę polecanych dla młodzieży 
harcerskiej książek m ożnaby znacznie 
rozszerzyć. P rzedew szystk iem  są ont 
zbyt ciężkie, zbyt „fachowe*.* C zyż nie 
lepiej by było dać harcerkom  do prze­
czytania „Żyw ot pań sw aw olnych" 
Brantom a, w  przekładzie Boya-Żeleń­
skiego? Albo z nowszej literatury  takie, 
go Pitigrillego, czy L aw renca?

Sw oją drogą, Boy-Żeleński zdaje się 
nigdy nie m arzył o tem, że aw ansuje 
na m oralizatora, k tó ry  ma urabiać cha­
rak tery  m łodzieży!

7 1! rykski
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Zeznania sprawców ohydnej zbrodni
p rzy ul. Potockiego w  Krakow ie

K raków , 24 maja.
P o  ustaleniu i schwytaniu sprawców  

'Jhydnego morderstwa na osobie ś j . Anny 
Garncarzówny i napadu rabunkowego na 
mieszkanie, przy Ul. Potockiego 12, po­
licja prowadzi nadal energiczne śledztwo.

Chodziło przsdewszystkiem  o Mlizyska- 
nie zrabowanych pieniędzy i biżuterji w 
celu zwrotu szkody wyrządzonej prze® 
sprawów, oraz w celu uzyskania niezbi­
tych dowodów winy zbroiniarzy. T j też 
przystąpiono natychm iast po dokonanych 
aresztowaniach
do PR ep.ow adzenla rewizyf, która daty 

wystarczające do -ody ” 'ny bandytów.
I tak w  czasis rewizji w m ieszkaniu  

Jana Dońca znaleziono 10 sztuk złotych 
20-doiarówek, zloty zegarek branzoletko- 
wy, zegarek kieszonkowy,
° f “  r«wolwer system u kaliber 6.35 w 

którym nalezlono jeszcze jeden nabój.
Następnie przeprowadzono rewizję w 

/n feszkaniu Henryka W anata, mieszczą- 
eem się w wałach pofortecznych, na cmea 
tarzu u wylotu ul. Rakowickiej, gdzie 
m ieszka. on w  jednej z lepianek wraz ze 
sw ą przyjaciólKą. W ładze przeprjwadzi- 
ly  rewizję w pokoikach podziemnej chat­
ki i jej najbliższego otocz.enia, przeko­
pując w kilku m iejscach ziemię. Tu zna. 
leziono.: rewolwer bębenkowy, 74 sztuk  
■ziotych 20-dolarówek, zG ty zegarek, szpil 
kę z szmaragdem i brylancikam i jft-az 100 
zł. w  m onecie polskiej.

« ł» S ” B<lł̂ i0,,r ł® były r,l£opane bardzo 
Płytko pod powierzchnią ziemią tworzącej

likwidatjaagencyj pocztowych
L W Ó W , 23. 5. (PAT). Z dniem 31-go 

m aja 1934 zostaje zw inięta Ajencja pocz­
to w a  Hnilcze, a m iejscow y jej okręg  do- 

?czeń, tj. gminę Hnilcze o raz  zam iejsco­
w y  gminę P anow ice przydziela się do 
zam iejscow ego okręgu pocztow ego ag. 
pocztow ej H orożanka.

P onadto  zostaje zw inięta agencja 
pocżtow a W oronienka, a m iejscow y jej 
ok ręg  doręczeń, tj. gminę W oronienl 
p rzyd rie .u  się do zam iejscow ego okręgu 
pocztow ego urzędu poczt. W orochta

W  ga. lotkach m uzeów  zdarza się vvi 
dzieć olbrzym ie skorupy  m uszlow e, d ł j  
gości od półtora  do dw óch m etrów ; zaś 
w kościele Saint Sulpice w  P aryżu , dwie 
gigantyczne konchy, będące darem  Re­
publiki W eneckiej dla cesarza  F rancisz­
ka I., są po dziś ozień w  użyciu jako kro- 
pie'nice.

Jak  w ynika  z lite ra tu ry  greckiej, 
m uszle - o lbrzym y znane już b y ły  w  s ta ­
rożytności i podczas w y p raw y  A leksan­
d ra  W ielkiego do Persji, ogrom ne „ostry  
gi“ poław iane i spożyw ane b y ły  przez 
jego w ojsko. Jednak  o zw ierzętach  za­
m ieszkujących te  niesam ow ite skorupy, 
dotąd mało co było wiadom em . Dopiero 
kiedy w y p raw a T -w a m orsko-biologicc- 
nego w  Londynie, p rzedsięw zięta  do za­
toki B arrie r - Riff, pow róciła do Angoi, 
dow iedziano się z referatu  zoologa E. G. 
Boulangera o n iektórych ciekaw ych 
szczegółach bytow ania tych  tajem ni­
czych m ieszkańców  w ód m orskich.

Istnieją dwie g rupy  gigantycznych 
skorupców , z k tó rych  jedna p rzebyw a w 
gąszczach koralow ych, druga zaś, za ­
kotw iczona na mocnej linie splecionej z 
jedw abnych nitek,, Unosi się na pow ierz­
chni m orza. W ielkość tych muszli docho­
dzi do dw óch m etrów , zaś obie skorupy 
konchy w ażą kilkaset funtów . W  w y ­
padku gd ynoga człow ieka dostanie s ’ę 
pom iędzy zlekka rozw arte  połow y 
muszli, te  zaś się zaw rą , to nieszczęsny 
asobnik jest s tracony , gdyż rozszczep ia­
nia muszli dokonać może tylko sifa m e­
chaniczna. Na tern tle zd a rza ły  się nie­
jednokrotnie tragedie u po ław iaczy  ko­
rali, k tó rzy  pracując pod w odą, nie mają 
m ożności w ydostan ia  się ze  strasznej

rodzaj dachu nad lepianką. W  opuszi ec. 
nej lepiance z drugiej atreny fortów znale 
zlono Jeazcze jeden rewolwer.

Trzecia rewizja w m ieszkaniu W łady­
sław a Bobrzeckiego w gm achu PKO. przy 
ul. Zyblikiewicza 5. dala w rezultacie
1.500 dolarów w banknotach.

Kamisja śledcza, która w ciągu dnia 
wczorajszego udała się na Wolę Justow- 
ską pod Kopiec, gdzie niedaleko od dro­
gi do Bielan na wzgórzu w krzakach mie 
li sprawcy ukryć reszty pieniędzy, p j  
dłuższych poszukiwaniach znalazta dwie 
ziłote 20 -  dolarówki, pozatem nic nie zna­
leziono.

Od wieczora począwszy, przez catą nuc 
z wtorku na środę przesłuchiwano spraw­
ców, ponurej zbrodni.

Pierwszy by i słuchany Jan Doniec, w 
św ietle zeznań, którego przebieg zbrodni 
przodstawia się następująco: Sprawcy
stworzyli szajkę bandycką, poznając się 
przez Stanisław a Bobrzeckiego, który mial 
kiosk u zbiegu M ałego Rynku i ul. Szpi­
talnej. W ładysław Botorzecki brat poprzed­
niego dowiedział się pewnego dnia j  tern, 
ż.3 dr. Cilsselfeld ma w domu większą go­
tówkę, zarówno prywatną jak również 
jako skarbnik Krakowskiej Izby Lekar­
skiej.

Cała piątka postanowiła wejść w  posia 
danie tej gotówki przez rabunek a nawet 
morderstwo. To też od tego czasu obser­
wowano tryb życia dr. N hsselfelda, co 
było o tyle ułatw ione, i e  W ładysław ’B o . 
brzecki znal praw dopodobni osobiście dr. 
Nii elfelda.

Krytycznego dnia w poniedziałek, 14. 
bm. sprawcy postanowili zrealizować sw  i 
js  plany. Od sam ego rana W ładysław  
Bobrzccki, zuczytauy rzekomo w gazecie, 
sta! od rana na plantach na przeciw m ie­
szkania dr. Kusselfelda i obserwował je, 
jak i bramę w domu przy ul. Potockieg  
12. Kiedy spostrzeżono, żo dr. NttsseJLIJ 
opuścił m ieszkanie przystąpiono do zrea­
lizowania uplanowanego napadu.

Kazimierz ScTienkiizyk i W ładysław  
Bobrzecki weszli z przygotowanym pakun­
kiem do bramy domu, a następnie zadrwj 
nili do m ieszkania dr. N iissilfelda, a kie

opresji.
O pow iadają o przygodzie pew nego 

chłopca, k tóry  w czasie odpływ u m orza, 
pochw ycony został przez m uszlę-gigan- 
ta, a poniew aż łomu żelaznego me byto 
pod ręką, w ięc pod skorupnika podłożo­
no ogień, czein w końcu zm uszono po­
tw ora do rozw arcia  kleszczy.

N a.czy jednak zaznaczyć, że owo 
chw ytanie uuzi i zw ierzą t przez m uszT , 
me ma na ceiu zaspokojeń.a głodu śli­
m aka, ‘ecz oab y w a się całkiem  autom a­
tycznie. P okarm em  tego ostatniego są 
zioła w odne, zw łaszcza algi, k tóre za- 
pom ocą ledw o dostrzegalnym i w łosko a - 
m ackow  napędzane aą do w nętrza  mu­
szli, przenikając p rzez _gardziel eto żo­
łądka zw ierzęcia. Poniew aż zaś zioła te 
pojaw iają s:ę w rafach koralow ych w 
ograniczonych ilościach, w ięc p rzy ­
roda w zięła się na w ieice oryginalny 
sposób rozw iązania problem u żywuośc.m 
w ego; oto na „płaszczu" slirnaka, czy 'i 
dw óch m ięsistych pow łokach, nader 
g ru b y m  i otulających zw ierzę całkow i­
cie, o s td za ją  się i następnie rozm nażają 
zioła w odne, k tó re  m ieszkańcow i muszii 
dostarczają  stałego pożyw ienia. M uszla- 
gigant jest zatem  w  rzeczyw istości — 
sam ow ystarczalna, hodując żyw ności na 
sw ym  w łasnym  „gruncie".

Pom im o sw ej imponującej wielkości, 
jest ona jednak w y staw ian a  na ataki 
licznych m ałych w rogów  jak raki i po­
krew ne tw o ry  wodne, k tóre korzystając 
z chw ilow ego rozw arcia konchy, wśiiz- 

\ gują się do w nętrza  i w końcu jej gospo­
darza doszczętnie pożerają.

Kr.

dy otworzyła ?m drzwi służącą oświadczy­
li, że przynoszą paczkę od jej ch.abodaw-
cy,
aby zaś dostać sią do wnętrza m leszkanl 
poprosili o w ypełnienie fikcyjnego p o .’ 
twierdzenia odbioru, śp . A. Garncarzów. 
ł j  nie przeczuwając nic złego, wpuścił 
ićh do w nątrzi i zam knęła na nim i drzwi.

Jan Djniec, Henryk W anat i Stanisław  
Bobrzccki zostali na ziewnątrz. Po upły­
wie jakiś 5 m inut Tan Doniec podążył za 
dwoma swym i kolegami do mieszkanki 
dr Nussclfelda. W momencie tym dwaj 
pierwsi toczyli jeszcze walkę z broniącą 
się śp. Anną Garncarzówną, która jeszcze 
żyła. W końcu obaj dokonali swej ohyd­
nej zbrodni, w której Jan Doniec czynnego 
udziału nie brał, a potem  wszyscy poczę. 
li we trójkę plądrować m ieszkania. P o  
zrabowaniu pieniędzy i kosztowności

sprawcy uciekli tylnem  wejściem.
Po przesłuchaniu J. Dońca, który przy­

znał się do w szystkiego i opisał cały j rze. 
bieg zajścia, podając jaao morderców W ła 
dysława Bobrzeckiego i Kazimierza Schen  
kirz/ka
poczęło przesłuchiwać W ładysława Bo- 
brzeckiego. Początkowo wypiera! >lę on 
udziału w  zbrodni, poczem przyznał się  
do uczes‘m ctwa wypierając się jednako, 

woż udziału w  sam em  morderstwie.

Jćzef Borowik — „Gdynia — port 
Rzeczypospolitej". Toruń 1934 r. Skład 
głów ny: Kasa im. Mianowskiego w  W ar­
szaw ie. (Stron 60). Cena 1.50 zł- Jako 
jeden z ostatnich zeszy tów  „Biblioteczki 
B ałtyckiej" w ydaw anej p rzez Insty tu t 
B ałtycki ukazała się broszura  pt. „G dy­
nia — port R zeczypospolitej". K siążecz­
ka ta  zapoznaje czytelnika z w szystk ie- 
mi najw ażniejszem i problem am i naszego 
narodow ego portu w  form ie zwięzłej, a 
przystępnej. Znajdzie tu w ięc czytelnik 
w e w stępnym  rozdziale przyczyny zbu­
dow ania Gdyni i całe dzieje realizacji 
tego przedsięw zięcia. D alszy rozdział 
zaw iera  kom pletny onis portu  i jego no­
w oczesnych urządzeń w  obecnym  stanie 
oraz plany dalszej rozbudow y. Następne 
dw a rozdziały  pośw ięcone są omówieniu 
położenia Gdyni i jej znaczenia dla han­
dlu zagranicznego Polski, jej łączności 
kom unikacyjnej z zapleczem  oraz roz­
wojow i handlow em u portu gdyńskiego. 
C zytelnik dow iaduje się tu o taryfach  
kolejow ych, znajdzie zupełne zestaw ie­
nie połączeń m orskich G dyni w edług 
najnow szego stąnu, będzie mógł zorien­
tow ać się w  życiu gospodarczem  i obro­
tach handlow ych portu, w  nasileniu ru ­
chu pasażerskiego, a .w reszcie natrafi 
także na dane, tyczące  Gdyni, jako le t­
niska i kąpieliska m orskiego. — B ogatą 
treść  b roszu ry  zam yka część inform a- 
cy jno-adresow a. obejm ująca urzędy , fir- 
m y handlow e, instytucje, lokale, h )tele 
i t. p. Odda ona w ielkie usługi każdem u 
przybyw ającem u do Gdyni, czy  to  bę­
dzie kupiec, tu ry s ta  czy  przem ysłow iec, 
a całość b roszu ry  przyczyni się do roz­
pow szechnienia w iadom ości o naszym  
porcie, k tó ry  słusznie może stanów ć 
chlubę Polski.

Bolesław Leitgeber — „Kopenhaga — 
klucz Bałtyku". Toruń 1934 r. — Skłat 
G łówny: Kasa im. Mianowskiego w  
W arszawie. (Str. 87). Cena 2 zł. „Biblio­
teczka B ałtycka" w ydaw ana przez In­
s ty tu t B ałtyck i zdobyw a sobie ro raz  
w iększą popularność. Św ieżo ukazał się 
now y tomik tego w ydaw nictw a p. t. 
„Kopenhaga — klucz B ałtyku". Nowa 
pubbkacja jest zarazem  pierw szym  w  
naszej literatu rze opisem portu sto łecz­
nego Danji, dającym  zw ięzły , przytem  
starannie opracow any  przegląd funkcyj 
Kopenhagi jako w ażnego w  Europie o- 
śfodka żeglugi morskiej. K siążeczka ta 
daje p rze jrzy sty  opis now oczesnych u- 
rządzeń dzisieiszeco portu, anabzuje po­
łożenie Kopenhagi jako portu bałty ck ie ­
go i znaczenie sytuacji geograficznej w  
Ciindzie, jako głów nej drogi m orskiej łą ­
czącej B ałtyk  z resz tą  św iata. C zytelni­
ku naszego zain teresu je niezawodnie

baj przesłuchiwani zwalali jeden na dru­
giego winę. Rola Wanata nie jeet dokład 
nie ustalona, lecz pewnem jest, że nia 
brał on bezpośrednio udclału w napadz-e 
na śp. Garncarzówną.

Drugi bezpośredni sprawca zbrodni, 
Kazimierz Schenkirzyk, wypierał się .pi. 
czątkowo winy, gdy jednak w ogm u krzy. 
żowych pytań począł się plątać, 
przestał udzielać jakichkolwiek wyjaśnień, 

Po przerwie w dalszym ciągu rozpoczę­
to przesłuchiwanie i ostatecznie w ogniu  
krzyżowych pytań przyznał się do winy. 
P unktem  w yjściow ym  całego śledztw  
stało  się doniesienie, iż jakiś chłop z 
P rzeg o rza l zam ierzał w ym ienić 20-to 

do larów kę złota.
M onetę o trzym ał od nieznanych dwóch 

osobnikow . W  ten sposób policja o trz y ­
m ała n iedokładny z resz tą  rysopis dwóch 
spraw ców  ohydnego m orderstw a i na- 
padu rabunkow ego. P raw ie  rów nocześ­
nie dow iedziała się policja, iż w  jednym  
z szynków  oook rogatk i rakow ickiej, 
osobnik jakiś m ienial g rubsze pieniądze. 
Ustalono, iż by ł to W anat, k tórego  w  

krótkim  czasie aresztow ano . 
A resztow ano rów nież jego kochankę, 

na zeznaniach której opierając się za rzą­
dzono pościg specjalnem  autem  pościgo- 
w em  na K ocm yrzów , gdzie policja p rzy ­
by ła  około godz. 2 w  nocy z poniedział­
ku na w torek . O bstaw iono tam  dw a d o ­
m y i w  jednym  z nich znaleziono dru- 
giego spólnika, Jana Dońca.

A resztow anie Kazim ierza Szenkirzy- 
ka i W ład y sław a B obrzeckiego nastą ­
piło w e  w torek  w  godzinach popołud­

niow ych przed  A kadtm ją Sztuk P iękn.

rozdział o  historji m iasta I portu, który; 
uczy, jak K openhaga z m ałej osady  ry- 
backiej i bastjonu m orskiego sk ierow a­
nego w  XI w ieku przeciw ko żeglarzom  
słow iańskim  z Rugji w y ra s ta  na pow aż­
ne em porjum  handlu, a w  XVII w ieku, 
W dobie złotej e ry  żeglugi kolonialnej, 
należała do najbogatszych m iast kupiec­
kich na Fółnocy . K siążeczka o  K open­
hadze służy, ponadto jako p rak ty czn y  
informator tu i^ s ty cz n y , eąw terająC y 
wszelkie potrzebne ad resy , opis zab y t­
ków  kopenhaskich, iak i m rsz ru tę  po 
najbliższych okolicach K openhagi, zna­
nych z uroku kra jobrazow ego  i pięknej 
arch itek tury . K ilkanaście znakom itych 
fotografii, kilka m apek w ra z  z Darw nyio 
planem m iasta dopełnia całuści p o ży ­
tecznego tego  w ydaw nic tw a , k tó re  w  
nadchodzącym  sezonie w ycieczek  m or­
skich stanie się nieodzow nym  to w a rz y ­
szem  polskiego tu ry s ty , zarazem  p rz y ­
czyni się do znajom ości i zam iłow ania 
sp raw  m orskich, a szczególnie b a łty c­
kich. ■ ' I ............

Kto w yg rał?
W ARSZAW A 23. 5. (Tel. w f. G )  

W  dzisiejszem  ciągnieniu P aństw ow ej 
L oterji K lasowej p ad ły  w ygrane  na na­
stępujące num ery :

15.000 zł. na nr. 36578.
10.000 zł. na nr. 152419 154433.
10.000 zł. na nr. 42854 57743 107213
5.000 zł. na nr. 43479
5.000 zł. na nr. 73475 9639
22000 zł. na nr 9187 10209 25280 

25702 26338 27076 34911 45048 64120
79444 86217 92306 96966 111513 114069 
127473 150857 112062.

2.000 zł. na nr. 3164 56325 67804 77326 
110450 111394 147902.

1.000 zł. na nr. 2410 3308 4462 10071
10170 11541 159338 24645 24704 24867
26067 29658 34431 39340 40883 50052
510330 54630 55402 56460 56416 70006 
72754 73439 73798 73891 99943 108937 
111518 114006 125435 127316 132602
139118 146013 149041 160701 167536.

l.ft00 zł. na nr. 16116 16994 1S04S 
2336 32845 36614 42541 47326 5336S 
56145 57202 57776 71696 73863 81121 
89091 99809 105C42 106370 110501 115283 
115390 115681 123075 144290 152246
159684 161167 167773.

Da) gros*
na L 0. P. P»

Z  życia m uszli-olbrzym ów
Osobliwa kropielnica. —  Niebszp eczód i*uł<*pAa. 

Samowystarczalność

Sytuacja stała słę t .  trudna, gdyż :>•

Wydawnictwa instytutu Bałtyckiego
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Jak utrzymać czystość Krakowa?
Kraków, 24 maja.

Od jednego z naszych czytelników  
otrzymujemy kilka trafnych uw ag na te ­
mat tego w ażnego zagadnienia:

„Dobrze się stało, że nareszcie poru­
szono kw estję schludnego wyglądu mia­
sta, walki ze zaśmieceniem i kurzem . — 
Ziilc są słuszne, ale
■•wtę ponoszą obie strony, tj. i zarząd 

miasta i publiczność.
Publiczność nie zw aża na koszyki na 

śmiecie, lecz koszyków  tych istnieje zni­
koma ilość. Nie mówiąc już o odi -rglej-

szych ulicach w  ulicach prow adzących 
z centrum  miasta, z rynku, brak ich zu­
pełny.

Najdotkliwsza plagą jednak są tum a­
ny kurzu. Pod tym  w zględem  zarząd 
miasta nie robi nic. W iaaom o, że można 
kurz zmniejszyć przez terow anie ■ na­
wierzchni. R az na rok teruje sie kawa-- 
łeczek ulicy, terow ania się nie pow tarza, 
skutek żaden. Skrapianie ulic przez au­
tomobile miejskie jest niedostateczne. — 
W y s ta rc z y 1 obserw ow ać automobil sk ra­
plający ulicę „szosow ą11: przed nim i za

Z  cyrku Staniewskich
Kraków 23 maja

Kraków ma tym razem atrac.ię w po­
staci doskonałego programu cy*ku Stn- 
n'i \ skicli, który zjechał rla K rikow S  by 
zaprezentować pierwszorzędne v>‘dowisim  
c y r k ó w 1 ’ilaweło się napozó*. iż ri’k'a- 
ma poprzedzająca przyjazd tego olbrzy­
m iego przedsiębiorstwa jest przyjaskra. 
wioną, tymczasem jednak zapowiedź na 
całej linji odpowiada prawdzie, albowiem  
program zawiera, naprawdę szereg zdu­
miewających atrakcyj, które muszą przy­
paść do gustu nawet najwybredniejszej 
publiczności.

Na czoło widowiska wybijają się do. 
jknnnie wytresowane szympansy, .których 
prawie knźdy ruch nagradza liczne zebra­
na publiczność, bucznemi, długotrwałemi 
brawami. Zwierzęta te do złudzenia im i­
tują dobrzy wychowanych dżentelmenów, 
zdradzając przy tem arcytresurę wpojonej 
im uprzejmości i taktu. Za chwilę widzi 
my je na błyskotliwych rowerach, to znów  
występują jako żonglerzy, słowem numer 
godny ujrzenia.

Drugą atrakcją programu to lwy mor­
skie.

Numer ten to również wartościowe 
dou programu o szczytowej tresurze do­
tąd w Krakowie niepcdziwian.yj. Zwierzę­
ta te 'j połyskujących ciałach wprawiają

publiczność w zdumienie swoją skończoną 
żonglerką i nieprzeciętną akrobatyka 
4 lwy morskie Wallendy dają. popis swej 
zręczności, za którą zbierają rzęsiste okla­
ski. Prawdziwe zadowolenie sprawiają 
m iłe psy i pieski p. Karmanowa, k tó re g o  
pochwalić należy nietylko za wartość tft-  
sury jego pupilów, lecz przed.ewszystkiem  
za obchodzenie się ze swojemi pieskami, 
których humor i frywolność dowodid, że 
ich pan nie uznaje złości i bata a szkoli 
cierpliwością i dobrocią. Konie p. Dyr 
Staniewskiej to grupa rumaków, którą, 
niekaźdy cyrk poszczycić się może. Go­
dną uwagi poza przesadną perfekcją i do-- 
borem jest pomysłowość tresury stojącej 
na najwyższym poziomie sztuki areno, 
wej. —

W akrobatyc9 mamy do wyboru kilka 
świetnych ztespołów, z których jeden prze­
ściga drugi.. Trudno doprawdy oddać pal­
mę pierwszeństwa któremuś z nich,wszak.; 
każdy jest wspaniały i w ys kjwarlościo- 
wy. Wystarczy, jedynie wymienić, aby 
sobie tycio doskonałych artystów utrwalić 
w .pamięci.! —-5 Karpi, 5 Maunters, Trio, 
Fontzer. Okrasą całego programu jest do­
skonały zespół klownów Truzzi z arcyl|n- 
micznym Rudolfo na czele. Całość pierw­
szorzędna, godna zobaczenia! „Brawo 
Cyrk StaniewskięJł'1,  cuit.
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Pyzi i Eros tańczące rumbę ucieszne pieski na dłoni swej pani baronow ej 
Karm anow

Postrach Gródka Jagiell. skazany
namówił sw ą narzeczoną Anną A ndryć- 
szyn, by ta  zeznała, że kryyczną noc 
spędził w  domu jej rodziców, śpiąc z n!ą 
w  kuchni.

Ponadto oskarżony został W erdeńko 
o to, żs w  nocy z  8- -9 listopada 1933 r. 
skradł na szkodę Jana M adeja z kom ory 
tegoż nrzeróżnych środków  żywności 
na ogólną sumę 3500 zł.

NajCiekawszem było zeznanie Anny 
Andryeszyn która do ostatniej chwili 
broniła swego narzeczonego i tsw arzała  
mu alib'. Jak się pokazało, już w  krótkim  
czasie /ostan ie  ona m atką dziecka W er- 
deńki, stąd  też jej upór obrończy znaj­
duje pewne wyjaśnienie. Sąd w ydał y- 
rok, mocą którego W erdeńkko skazany 
został i,a dwanaście lat w ięzienia a po­
nadto przyznano koszta pow ództw a cy ­
wilnego.

O skarżał prok. M inarowicz, k tóry  
polecił p rzy trzym ać u z n a ją c ą  pod p rzy ­
sięgą fałszywie Annę A ndryćszyn.

Oroną prow adził adw. dr. Latoszyń- 
ski. pow ództw o cywilne spoczyw ało w 
reku adw . dr. Bilaka<

Lwów, 23 maja.
(s) Coraz częśc ie j  Gródek Jagielloń­

ski notuje sw ą aktyw ność na lawie os­
karżonych. W czoraj przed  trybunałem  
karnym , którem u przew odniczył p. r. 
Szulisławski stanął W ładysław  W ezdeń- 
ko. no toryczny złodziejaszek i aw an tu r­
nik o DOgatej przeszłości kryminalnej.

O skarżony on został oto, że dnia IS 
lutego 1934 r. w łam ał się w Gródku Ja­
g ie liń sk im  z dwom a niezmmymi sp-mw 
cami d oszopy niejakiego W łodzim erza 
Saw k i skradł mu dwie kury, trzy  gęsi, 
w artości 12 zł.

Gdy złodziejaszek koszow al w obo­
rze, zbudził sie Saw ka i jego 19-letni 
syn W łodzim ierz. W erdeńko w raz  ze 
zdobyć tą począł uciekać a niłody Saw ­
ka ścigał go. W  pewnym  momencie zło 
dziej, czując, że się nie wym knie, strze­
lił do ścigaiącego i zranił go ciężko w 
praw ą pierś. Kula z uciętego karabinu 
z powodu nachylenia m łodego Sawki 
p rzeszy ta  rów nież jelita. Po pewnym  
czasie Saw ka zm arł.

Chcąc sobie w yrobić alibi m orderca

nim unoszą się tum any kurzu wzbite 
niedostatecznym  prądem  w ody. Skrapia 
się tylko jezdnie, chodniki pozostają po­
kry te  w arstw ą  kurzu. Skrapianie auto­
mobilami miejskiemi tylko dw a **azy 
dziennie, jest niedostateczne skutek 
sówną się kropli wody, w ylanej na roz­
paloną blachę.

W ogóle skrapianie tylko jezdni jest 
niew ystarczające Podczas upałów nie­
mal w  godzinę po skropieniu jezdni po­
w stają tum any kurzu, o które się nikt 
już nie troszczy.

Nie jest estetycznym  widok uhey 
„udekorow anej11 skrzynkam i na śmiecie, 
czekająccm i opróżnienia. O dbyw a się to 
zw ykle około godziny 8 ran" kiedy 
dzieci śpieszą do szkół, urzędnicy do 
biur. nAi zdrow y, ani przyjem ny widok 
*mieci, w ysypyw anych  ze skrzynek do 

-automobilu w yw ożącego je. C zyż czyn­
ność ta  nie m ogłaby się odbyw ać w czes­
nym rankiem, kiedy niema jeszcze ru­
chu na ulicy?

Chcąc utrzym ać należytą czystość 
miasta, trzeba dotychczasow e sposoby 
utrzym yw ania jej radykalnie zmienić! —

1) umieścić w  każdym domu hydran­
ty i nałożyć na dozorcow domowych  
obowiązek czyszczenia chodników przez 
zlewanie ich wodą, przyczem czynność 
ta powinna być w  czasie upałów przed­
siębrana trzy razy dziennie 1 połączona 
ze zlewaniem jezdni do połow y jej sze­
rokości ną długość budynku — niezależ­
nie od sk u p ian ia  jezdni Drze : autom o­
bile miejskie. P rz e z  to nie obciąż., się 
dozorców  żadną nową praca, w  miejsce 
zamiatania i po lew an a  konew eczką, 
wchodzi czyszczenie chodników przez 
zlewanie, usuwanie w ten suosób śmieci, 
kurzu i błota (przykład: W arszaw a).

2) zarządzić częstsze zlewanie jezuni 
przez automobile miejskie, którym nale­
ży  zmniejszyć szybkość jezdy,

3) wyterówać ulice o nawierzchni szo  
szowej,

4) zarządzić, by wyw ożenie śmieci 
odbywało sie wczesnym  rankiem, a nie 
wówczas, gdy ruch się zaczai i tysiące 
ludzi spieszy do zajęć,

5) postarać się, by kosze na śmiącl 
(majace w ygląd estetyczny) były ge<io 
rozmieszczone i w  takich miejscach, by 
zwracały uwagę publiczności,

6) zaprzestać ustawicznego kopania 
rowów po ulicach i plantach,

7) wreszcie trzeba publiczność w y ­
chować i przyzwyczaić do poszanowa­
nia porządku I czystości".

x.

Nie trzaskać w sądzie 
drzwiami

Lwów, 24 maja. 
(s.) Onegdaj na wokandzie sądu api* 

lacyjnego we Lwowie znalazła się spra­
w a adw . dr. P inkasa R osenberga ze 
S tryja, oskarżonego przez prokuraturę 
stry jską  o fałszyw e oskarżenie urzędni­
ka sądow ego p. Sitki.
• S praw a ta  zaczęła się od drzwi kan­

celarii urzędnika sądow ego p. Sitki, któ- 
remi w szedł o. dr. Rosenberg. Drzwi, 
zam ykając się trzasnęły , ponoć za­
dźw ięczały szyby. Sprężyna silna. Pan 
Sitko denerw ow a się. Uwaga na tem at 
stosunku inteligencji do zam ykam a 
drzwi, słowo po słowie, no i oskarżenie 
prokuratora o obrazę urzędnika. W yrok 
— 4 m iesiąte w ięzienia dla p. Rosen­
berga.

Pan Rosenberg skarży, znów spraw a 
prokuratora — i adw okat za fałszyw e 
oskarżenie dostaje 2 miesiące w ięzienia 
z zawieszeniem .

Apelacja we Lwowie i p. dr. Rosen­
berg w ychodzi z dwumiesięcznem bez- 
wzgiędnem więzieniem bez zawieszenia.

R ozpraw ę prow adził p. r. Bajorek, 
oskarżał prok; Czownicki, bronił adw. 
dr. Gelb.

Za 19 zł. 43 gr. 
sześć miesięcy więzienia

Lwów, 23 maja.
(s) Franciszek Ostrow ski naczelnik 

gminy z Kościejowa wpadł. Dnia jednego 
pobrał on od Józefa Komornickiego, 
-m ieszkańca tej w ioski 19 zł. 43 gr. za

podatek gruntowy i nie przelał danei 
kwoty do kasy Urzędu Skarbowego. Za 
tę czynność, nie licującą z djarakterem  
urzędow ym  naczelnika gminy stanąi 
Ostrow ski przed trybunałem  karnym , 
którem u przew odniczył p. r. Locker j po 
przeprow adzonej rozpraw ie skazany z >- 
stał na 6 miesięcy więzienia z zaw ie­
szeniem na lat 3. O skarżał prok. Czecho­
wicz.

Echa estetyki
(g) Miło nam podać do wiadomości, że 

nad główną bramą gimnazjum p-zy ul. 
Batorego we Lwowie zjawił się nowy 
estetyczny szyld, z jasnym wyraźnym  
napisem

Przypominamy, że byliśmy pi-orws!, 
którzy na brak ten zwrócili u.vagę.

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 24 maja.
Na krakow skim  rynku pieniężnym 

płacono w czoraj za ao lara  5.25—5 27, 
B. P . 5,25. m arkę niem. 2.05- kemone cz. 
21.90, B. P . 21.62, funt ang. 26.90—26.95,
B. P.. 26.85, szyling austr. 99, B. P . 97.50.

Giełda zbożowa
K raków , 24 maja.

Kursa ustalona na podstawie cen or 
■sntacyjnych.

©c do
Pszenica dworska czerw

stand. " 19.75 20.2*
Pszenica biała standż 19.50 19.75
Pszenica targowa stand. t9.00 19.25
Żyto targowe stand. 13.25 13.39
Owies dworski stand. 1315 13.25
Jęczmień dworski 13.50 14,»
Jęczmień targowy 13,25 13,50
Kukurudza krajowa 22.00 2300
Proso 1 — 2
Siano słodkie 7-.00 • 7.50
Siano śrsdnie 5.70 6.50
Koniczyna pastewna 7.00 3.00
Mak niebieski z worki e 4600 47.00
Kminek kraj. czyszony 160.— 163 00
Ziemniaki stołowe 3 80 4.50
\i 1 nszenna okr. Krak.

45% 3400 35,00
60% 29.00 30.00

Mąka żytnia onr. Krak.
gat. 0—60% 22.50 3 00

11 _gat. 55% -dtkowa 16-00 16.51) ,
Grabam' pszenny 20:00 26.50
Otręby żytnie 9.70 10.00
Otręby pszenne 10 25 10.50

Ceny orjentacyjne wypośrod kowane 
p-zez Komisję notowań na podstav i-j nie­
oficjalnych transakcji orat podaży i po. 
oytu.

Tendencja spokojna, dowozy małe.

Giełda warszawska.
W«riT»w». 23 V . 1934

3 proe. p o i. hndftwlin* 44*75
4 proc. po i. inwestycyjną — *—
4 proc. po i. inwest. seryjne — *—
4 proc. por. Iconwersyjna 66.— 65*80
5 proe. po i. koleiowa 58*75
fi proc. p o i. do'arowa — *~■
‘ proc. por-dolarowe ' —
7 proc. poż. stabiUiaeyjna 66 */s 66*25 
10 proc. p o i. kolejowa — —

Wainły i dewiay
Pelgja I W 5  Praga 2?'f5'
Gcańsk 17>70 Stockbolm 138*5
Hoiandja 359*— Srwajearja U 2 13
LondyŁ 76 93 W łochy 4 04
N. Jo c 5*2" 75 Berlin 208*50
Pary* 34*96*

Giełdy zagraniczne
L c  n d y n, 23. V,

N. Jork 5T0'Vq żnryeh
Paryż 77*03 raga 1 2 7 '/,
Berlin 12 92* Bncłapeszt
Amsterdam 7**C Bukareszt *
Bruksela 21 '5* W iedeń
Rzym 60*03’ W arszawa 26 93

Z u r y c h ,  23 V
Paryż 26.31 5 W iedeń 13*04*
Londyn 15*65* Praga l'/*8 y
N lork 3'C6*75 Warszawa 58 j0*
Bruksela 71*92*5 Bndapeszt
Rzym 26*17* Bukareszt 305*
Amsterdam 208*62*5 Buenoa Airaa
Berlin 121*05*

P a r y  i .  23. V.
Londyn 77*03* Pręga 63.10
N. Jork 15.10* Bukareszt
Bruksela 354*— W iedeń
Rzym 128*85 Berlin 5*96*
Zurych 492 5 Warszawa
A m s t e r d a m  1027*—

Prenumeratę „Kurje n

I I  zamawiać można każdego 
|  dnia miesiąca.
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c o  D2fE* m e s ie  i
24

M a j a
W.cL ił. 3 j. 23 m 
Z ich.*). 19 jg. 14 m.

C z w a r t e k
Joanny

(Piątek: GmffcrU)

iponiiuiiui, :

1*. 11 .0  
p. 13.0 
o. 13.2 
p. 14,1

R o a s l c ł c a c l  U o t 6 w
w alny dO db, 31. IV. 1IU.

(codziennie — takie w niedziele.)
I o. 3.50 WARSZAWA A p. i  4.53 

p. 10.-.3 Kra^O W  | <>•1^45
(ponildżUłki. Ifodj i pllłk!) (wbili, tiwliiki I soboty) 

11.05 KRAKÓW 
1.00 BRNO 
1,20 BRNO 

p. 14,10 W1EN 
Odjazd autobusów w Krakowie z  przed 

B;ura p ; L, Ł» „LOT11, ii) f spltałną 39 
do samolotu warszawskiego e  godz. 18.03 
do samolotu ' yiśdefiSktegO o gódz, 10 0 

Odjazd Utltebdsu W WAJsaaWio £ pfred 
Hotelu Polonja. Aleje Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05. j ,

(wtorki, czwartki i roboty)
Odjazd autObued W W arszawie z przed 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimskie 39, 
o godzinie 14.1(4,

Odjazd autóbUSti w Katów! eaeh Z przed 
Biura Orbisu" ul. Dyfeittyj&& £, 6 f  diii. 
nie 7.80.

Ścisłe Informacje w  biurach P. U L .
,,LOT“.

Odjazd pdtlsisidw z Krakowa
Do Warszawy prziś Częstochowę: 0.45 

(kursuje od 15 m aja do 6 października). 
7.15 (p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 siefphis), 17 20 (p), 23,00.

Do Wars &wy przez Kielce, Badom, 
DębUn: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeia kursuje wtorki, środy, cswartki 
piątki I soboty), 10,45,' 11,25 ij ) , 12,29 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piętki), 13,20 (kursuwe Dd 17 
czerwca do 2 września Codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (Jcursuje codziennie z wy­
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21 36 22,27 (Lux-Torpad'a kur­
suje tylko w niedzielę).

Wiedeń—Praga: 11.22 (p) 21.00 (pl
5.10, 7,40, 14.25,

Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 6,10 10.45 
17,12, 21.36.

Zebrzydowice: 11,22 (p)' 14.25, 21,30 (pi 
Poznań: 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
Gdynia: 17.12 (p), !1,30 (p),
Cie9zyn: 17,45.
( hrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m aja 

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21,36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 maja d > 
2 października) 7,40, 11,22 ■ (p) 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17,42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10,00 (p), 0.15, 

0.03 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od P pafdzier. 

nika do 15 grudnia), 0,43 (kursują od 15 
maja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja do 6 października), 8.54 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paź­
dziernika), 1435 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Tor] eda). 15.21 (kursuje 'od 15 maja 
do 6 października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

Nocne dyżury lękamy: dr. Engel Mar. 
ja (Dietla 66. tel. 165-98). dr. Kltczek Sta­
nisław  (Szlak 20), dr. Krasoń Hieronim  
(Al. 3-go Maja 5. tel. 163-13), dr. Kurz 
Zygmunt (Sandomierska 5) tel. 116-401.

Nccne dyżury aptek. W Krakowie: Ap­
teka pod’Zlc.tym Słoniem (Grodzka 221, 
Apteka pjd Jagiełłą (pl. Matejki 3), Ap­
teka Nowowiejska (przy Parku Krakow­
skim — Wybickiego 1), Apteka pod Trze. 
ma Gwiazdami (Rakowicka 12), Apteka 
Sternbacha (Dietla 36). W podgórzu: Ap. 
teka pod Orłem (pl. Zgody 181.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 24 5. „Rzeczpospolita poetów11 
Piątek 25. 5. „Rzeczpospolita poetów."

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Niewidzialny człowiek" 
ADRIA: ,,Tańcząca Wenus",
APOLLO: , Świat bez mężczyzn". 
BAGATELA: „Parada Rezerwistów". 
Dom Kołnierza: „Ich grzech".
MUZEUM: , Król to ja".
PROMIEŃ: Dr, Jekyel oraz Świat siu . 

Cha.
SŁONKO: „Księżna Łowicka" 
SZTUKA: „Precz z kryzysem"
ŚWIT: , Banita" 1 „Uciec/.ka Drzsd 

ślubem".

Strajk posadzkarzy w Krakowie
Kraków, 24 maja. I nego łam ania cennika i  ohniźenia płac 

W ó czw artek  w ybuchł w  K rakow ie przez pracodaw ców , 
stra jk  posadzkarzy na skutek ustaw icz- | ------ ——

UCIECHA: „Wielka Grzesznica". 
WANDA: ,,Królowa Krystyna",

ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 -■- '3  i 14.30 
“  17, W nisdz. i św .ęta 12 13.30 i 14.30
s.lkólne: Groby krói. 20 gr Skt biec 20 gr, 
Wi‘óża Zygm, 10 gr. W' :zki dorosłyth  
Groby król. Skarbiec t Wieża Zygiń. ■»» 
razem 1 ź l  bd ósbby.

Ii. kamek królewski (kbthMŁy królem  
akife) óodżlenrtia 9 — 16, niedziele 1 św ię­
ta & “  14, wstęp 1 zł., wy«. zbiór. 50 gr. 
wyfc. sekelns 86 gr,. w niećtiielą i święta  
wstęp 50 gr.

lii, Si idrta śm codziennie 9 — 10 W 
- •  17, wstęp! Ifbby królewskie l zł. Skar­
biec 1 w. Wieża zygm-. 25 g t  Wycieczki 
niedz. i święta 9 14. wstęp 50 gr,

IV Rotunda św. Feliksa i  Adan |«l, Ka­
tedra Romańska św, GerOi ■ wstęp 20 gr,

14.Wieża M aificfca cftdiunm c 10
Wstęp 60 gr, dla Wycieczek 25 gr.

MtlKhunt NARODOWE
- W ystawa kobierców mahunietańfc&lch 

1 córami*1 v  Muźeum Narorto ./em w Kra
kowia z o lała przedłużona ze względu na 
ożywioną frekwencję do końca czerwca 
hr. W tym tygodniu udało się komiteto­
wi dzięki uprzejmości ks. infułata Ślepie- 
kiego uzyskać kobierzec z Katedry na 
W awelu. Jest to, imponujący objekt tak 
pod względem waforów artystycznych Ja­
ko te ł wymiarów; nalszy on do wyjąt­
kowych zabytków L"tuki perskiej. W ry ­
sunku widzimy silny wpływ ohińskiej 
ornamentyki, Jest to kobierzec zdobyty 
pod W iedniem i już tam brutalną ręką 
przecięty na dwie połowy z którym  te dna 
znajduje się u nas, druga zaś jest włas.. 
n-OdCią Musse de Arts Decoratifs w P a­
ryżu.

I. W ystawa kobierców mahometańskich  
ceramiki azjatyckiej l europejskiej, By
nok Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

U , Oddslał im. Emerykl hr. Hutter 
Osapsklego Wolska 10. — środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14. Wstęp l ł ł .  — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Dom i Muzsum im J .Matejki 
ulica Florjańska 41. Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddziel im. Feliksa Jasieńskiego u l  
Szczepańska 11 I p. W ystawy sztuki pol­
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia s,ę osobnemi ogłosze­
niami.

V. Oddslał im. Erazma Rorącia Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele 1 św ięta 11 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnią dywany, broń, sprzęty, m alar­
stwo XIX wieku.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonarjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10 U . 
12 W ycieczki i Szkoły tylko »a uprzed- 
niem — conajmniej na 24 godzin — zg łv  
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ni W awsln)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. Ud osoby.

Z Pałacu Sztuki (plao Szczepański I)
Obecnie odbywa się wystawa prac Gru 
py „Dziesięciu" do której należą artyści: 

Adam Bunsch Ka­
zimierz Chmurski, Paw eł Dadiez, Jerzy 
Fedkowicz. Teodor Grott, Stefan Orwicz. 
Stanisław Popławski, Marcin Samlińsk.. 
Bogusław Serwin i Tadeusz Seweryn. Po­
nadto wystawione będą tkaniny, wykona­
ne w krakowskiej wytworni „Grot" w e­
dług projektów Bohdana Tretea, Kazimie­
rza Chmurskiego oraz Teodora Grotta 
Całą świetlicę zajmie zbiorowa wystawa 
prac Tytusa Czyżewskiego. 3 s .;e  wypeł­
nią wreszcie 266 -eksponatów 30 szwedz­
kich artystów grafików, członków Towa- 
rzystwa .Grafika Sallskftpet" reprezentu. 
ją ceny najlepsze siły grafiki Północy. P o­
wyższa impreza zorganizowana przez To­
warzystwo Pjl&ko-Stwedzkie, Krakowsk' 
Związek Grafików oaz dyrekcję Tows- 
warzystw Przyjaciół Sztuk Pięknych mn 
być jednym ze środków kulturalnego zbli­
żeni! PrlRków i Szwedów.

k r o n ik a  k u l t u r a l n a
Z Teatru Miejskiego Im. J. Słow-ickto-

gO. Dzisiaj we czwartek i Jutro w piątek 
komedja satyryczna L. H. Morstina

,,R®ecayoispolit poetów", w -opracowaniu 
sceniczni mn Dyr, J. Osterwy, w oprawie 
dekoracyjnej prbf, K. Frycza. W roli cłów  
nej poety Turlśwa występuje Dyr, J. O- 
St&fwa “w omczśriiU całego żdśphłu. Rod 
-kierunkiem rei. J. Karbowskiego odbywa- 
j \  się próby 2 kome^iji A. Grżymały-Sie- 
dieCkiego „Czwarty dJ bridae^a", która 
Ukaże się W najbliższym cziasie.

,,Wesoi h m  z u  z Wlńdsoru" — 
opera komiczna O, Nicolara ukaże się na 
Scenie Teatru miejskiego, w poniedziałek 
dnia 28 bm. Dzieło to jednoczące s.y l w io. 
BkSfej „opera bUffa" Z-6 stylem  opery ilie- 
nttecL.ej, obfituje w mezwykie bogactwo 
meioflji, ^lustrującej dlowcip szekspirow­
skiej kbffledji 'j starym donżuani-e Falstaf- 
fie, któremu sprytne niewiasty ple tają
moc figli. W spahiaia uwertura, brawuro­
we al-je, wielkie a.nsamb 1-e- solistów, melo­
dyjne chóry i efektowne śćeny baletowe, 
.złożyły się w tem dziele na prawdziwe 
arcydzieło -opery komicznej. W operze tej 
W ouraeorwaniu muzycznem dyr. B. Wal- 
lek-W alewskiego i reżysersaiem J, Stęp. 
niows-KLego, wystąpi gościnnie w partji 
pani Fjuth znaaomita śpiewaczka Ada 
Sari.

W Domu Artystów, pl. św. Ducha 1. 5 
Otwarto wystawę litógrafij legjonowycli 
Fr. Jaźwieckiego, Równocześnie otwarta 
Wyztawę obrazów, przeznaczonych na za­
silenie funduszu budowy własnego Domu 
Artystów Plastyków. Wstęp wolny.

pSiaohy Pana Marszalka1 w  Di atoli. 
Po Adelkich sukcesach cinakomitej szop. 
ki „Szachy Pana Marszałka", w War­
szawie, Lwowie, w W ilnie, Katowicach, 
Ło-dtzł przyjeżdża ze&pół poraź pierwszy d& 
Krakowa i wystawi w Bagateli ciętą saty­
rę polityczną ujętą w formie lekkiej m u­
zyki. W korowodzie 40 figur naturalne] 
w ieliośoi ukażą się karykatury znanych 
osobistości -ze sfer rządowych i politycz. 
nych oraz wojskowycn. W szopce biorą 
udział znakomici artyści scen warszaw­
skich. Przedstawienie dane dęazie dwu. 
krotnie w sobotę 26 bm. i niedzielę 27-g > 
bm. o godz. 9 wieczór.

KOMUNIKATY
Seminarjnm Medyćvnv ptakh lzi ,j. 

d w artek  24 bm -D godz. 19.45 w sali Za­
kładu Fizykalnego Lecznictwa Ubezpie- 
czalni Śpotecznej ul. Karmelicka 16. 1 p. 
of wygłosi dr. Teofil BJuhbaam odczyt 
pt. „Podstawa rent-genoteraoji". Goście 
(lekar; a) mile widziani.

Gbo*y letnie polskiej YMOA. Od 2 do
16 czerwca urządza Polska YMCA obozy 
dlh młodzieży robotniczej Jeden w  Msza­
nie Dolnej, drugi nad Pilicą, Opłata w y­
nosi 10 zł. Od 21 czerwca do 16 sierpnia 
prowadzony będzie w Mszanie Dolnej obóz 
d-Ia mtociaieźy szkolnej, który będzie-p o . 
dzi -i! ,y na dwa okresy czterotygodniowe. 
Wpisy i informacje w sekretarja-cte PoL  
sk ej, YMCA. Kraków, Krowoderska 8. 
tel. 124-36 codziennie od goae. 9—22-gieJ.'

Wleczrtir Tańoa Aniuty Wery W aohs. 
menówny — ostatni przed wyjazdem na 
międzynarodowy konkurs tańca artystycz­
nego we W iedniu 'odbędzie się w Starym  
Teatrze dziś we czwartek o g0dz. 8. wiecz.

Ostatnie dni wystawy w  Pałacu Betu.
ki. Jeszcze tylko kilka dni trwać będzie 
w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk P ię k ­
nych wystawa Tytusa Czyżewskiego, któ­
ra tyle najsprzeczniejszych budzi opinji 
wśród widzów. Równocześnie kończy się 
wystawa grafiki szwedzkiej, zadziwiają­
cej niezwykłą solidnością pracy 'oraz wy­
stawa Grupy „Dmes-ięciu" zajmującej głów 
ną salę w Pałacu Sztuki. Ze względu m. 
bliski termin zwinięcia tej interesująca i 
wystawy, tak przychylnie przyjętej za­
równo przez ogół zwiedzających jako też 
prasę, winni wszyscy m iłośnicy sztuki 
skorzystać z możności tej ekspoz.yci', T>.v- 
rekcja Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
wielkim nakładem pracy organizuje obec­
nie wielki ogólnopolski „Salon" do któ­
rego już 'od dłuższego czasu czyniono 
przygotowania. Będzie to pierwszorzędna 
atraacja artystyczna Krakowa i jeden z 
najwe niejszych faktów w życiu artystycz 
nem Polski.

■fou_rzystwo Przyjaciół Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie Dziś we 
czwartek o godz. 18-ej odbędzie Się w sali 
portretowej na Ratuszu Krakowskim  
walne zebranie konstytuujące Towarzystw a 
Przyjaciół Akademji Situk Pięknych z 
następującym porządkiem obrad: 1) Prze­
mówienie Prezydenta Miasta dr. Mieczy, 
sława Kaiplickiego, 2) Wybór przewodnt. 
czącego zebrania. 3) Referat reorezentan-

Śwletnych rzemieślników J pracottr* 
alków  w ie lk ic h  kategoryi, obecnie bez­
robotnych, możemy polecić. Zgłoszenia, 
zapotrzebow ania, istne lub pisemne f e ­
row ać należy do Stronnictw a Narodowe 
go w  Krakowie, Rynek Gl. 6, II ser, 
I p„ ffl, 9., tólefón 130-76. 17280

ta Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie, 
prof. Kazimierza Sichulskiego. 4) przem ó­
wienia reprezentanta Studentów A. S. P.. 
p m e s a  Bratniej pomocy Władysławą 
Raynoclia. 5) T(konstytuowanie się Tbwa. 
rfcystha. 7) 'Wybór władz Towarzystwa, ‘i) 
Wólne wniosk* i ihterpelacje.

Święto katoiieykutt społecznego z Ov
kazji roczhicy Ukazania się encyklik pa 
pieskich „Rerum Novarum“, Leona XIIL 
(5, V. 1891) i „Ohadragesiino Anno" Piu­
sa XI (15. V. 1031) odbędą się ku ich Ucź. 
czieniu w Krakowie w dniu 27 bm.: uro. 
czyste nabożeństwo ż o-koiiezTtóścióweh' 
kazianiem w Kościele Marjackim, pochód 
stowarzyszeń katolickich i akademj-a a 
Domu Katjlickitn.

Nadzwyczajne Wali i -.gromad: jnle 
Człónkó ,v Syndykatu U zlennikany Kra­
kowskich, W niedzielę 10 czerwca br. o 
g. 15 °n w lokalu S. D, K. (pl. Kle(par6ki 
4) odbędzia się Nadzwyczajne Wełna Zgro 
madzenis członków S. D. K. Porządea 
dzienny: 1) Przyjęcie do wiadomości 
sprawozdania ustępującego wydziału — 
za Czas urzędowania, 2) sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej. 3)wybór prezesa i dwóch 
wiceprezesów, oraz 12 członków wydzia­
łu, 4) wolne wnioski, Drugi termin O g j .  
dżinie 16,30.

Uroczystości 29 pp. Ziemi Kraków, 
sklej t, zw , DzUcl Krakowskich" z p >
wodu 15-lecia pułku odbędą się w sobjtę 
26 bm. Uroczystości rozpoczną się w pią­
tek -wieczorem na dziedzińcu kJszar 20 pp. 
im. Króla Kazim iera W ielkiegą na Ło­
bzowie, uroczystym apelem za poteglych 
o godz. 20.30. W dmu śswięta program u- 
roczystości rjzpoczmie pobudka odegrana 
przez orkiestrę 20 pp. Póczern o godz. 
0 30 odprawiona zostanie msza fw. polo. 
w a. O godizi. 10,15 odbędzie się uroczystość 
wręczenia odznak pułkowych I nagród, 
po niej zaś defilada pułku. Na zakończę, 
nie święta odbędzie śię wspólny obiad ioł. 
niarski, o godz. 13-ej, a o godz. 15-ej 
festyn żołnierski oraz gry i zawody spor. 
liw e. Uroozystości będą transmitowane 
prztz Polskie Radjo.

A udycje radjostacjl 
krakowskiej

Czwartek 24 maja 1184, r.
7,00—8.00 Audycja poranna, i  Warsza­

wy. 11.35 Program na dz. bież. U  40 Codz 
przegl. prasy polsk, z W arszawy, 11.50 
Wiadom. bież. 11.57 Sygnał czi su, hej­
nał z W ieży Marj. 12.05 Muzyki z  płyt. 
1) Weber Zaproszenie do walca 2) Offen­
bach: Uwert, i  op. „Orfeusz w  ptekle", Si 
Svedson: Romans. 12.30 Wiadom. meteor, 
z Warszawy. 12.33 D. c. płyt: 1) Szyma- 
nowski: Kołysanka, 2) Szymanowski: 
Pieśń Roxany z op. , Król Roger", 3) Szy­
manowski: Etiuda b-mall, 4) Karłowicz: 
Śpij w blaskach nocy, 5) Karłowirz: Przed 
nocą wieczną, 6) Karłowicz: Romans z 
koncertu skrzypcowego 12.55 — 13.00 Dz. 
poludn. z 'Warszawy. 15.00 Heinał i pie­
śni majowe z Wieży Marjackiąj. 15.20 — 
16.20. Transm. z Warszawy. 16.ą0 Cdczyt 
pt. „O zawodzie inżynierskim", wygł. inż 
E, fhar. 16.35 Muzyka lekka z płyt.: 1) 
Gershwin: The mail I love, 2) Altar: Man­
hattan Serenade, 3) A Grufeld: Małi Se­
renada, 4) Liwschakow: Aubade 5) T h eł 
Markeben: Fant. z op. „Madame Dubarry" 
6) Sousa; Dwa marsze, 7) Robiedo Mar. 
chetti: Trois haures du matin, 8) O. Nie- 
tra: La vague — walc, 9) Abraham P.: 
Toujours 1‘amour, 10) Benatzky: ich m uss 
wieder in Grinzing sain. 11) Rebner - Stalz 
W iosna w Wiedniu, 12) H. i K. May: 
Piaśń i walc z filmu dźw. Świat należy do 
ciebie. 13) Tranchaut: Moi j‘crache dans 
1‘eau. *7,30 — 18.50 Transmisjo z W ar­
szawy. 18.50 Program na dz, nast. 18.55 
, Skrzynka techniczna" w opr. inż. L. 
Kisialnickiego. 19.10 Rozmaitości 19.15 Ply 
ty gramofonowe. 19.25 Transmisje z War­
szawy. 19.43 Windom, snort. lokalne 19.17 
-  23.30 Transmisje z Warszawv. W l-ej 

przerwie opery p ro f, dr. 7., Jachimecki wy. 
irlo=i prelekcję muzyczną.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.
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M a  z W r o ia lp  sta n
P rzed  kilku m iesiącam i pow stało 

stow arzyszenie, jedyne tego rodzaju na 
świecie pod nazw ą „Liga D rogow a", 
mające za zadanie propagow anie w śród 
społeczeństw a idei i znaczenia dobrych 
dróg w  Polsce w  całokształcie naszego 
gospodarstw a społecznego. Że Liga taka 
jest celowa, potrzebna a naw et koniecz­
na — w ykazała  jasno konferencja p ra­
sowa. odbyta w  ubiegły piątek w  Auto­
mobilklubie Polski. S zereg  referentów  
na podstaw ie konkretnych dowodów i 
cyfr przedstaw iło jasno ogrom  ka tastre ­
fy, k tóra  nam grozi.

Z roku na rok stan dróg pogarsza się 
coraz bardziej, żyjem y nadzieją, że jakoś 
tam będzie, a w  rzeczyw istości jesteśm y 
już bliscy momentu, kiedy wogóle drogi 
now oczesne p rzestaną u nas istnieć. Już 
i tak  obecnie jesteśm y na ostatniem  
miejscu w śród cyw ilizow anych naro­
dów, a stosunki drogow e u nas są o w ie­
le gorsze, niż w  egzotycznych krajach: 
M arokko, Kongo czy na w yspach Ma- 
lajskich.

W yjście z obecnej sy tuacji widzi Li­
ga drogow a w  pierw szym  rzędzie w 
zw iększeniu dotacji państw a na cele bu­
dow y i konserw acji szos. Fakt, że w y ­
datki skarbu polskiego na drogi w yno­
szą zaledw ie ułam ek procentu ogólnego 
budżetu (dokładnie 0.7 proc.), podczas 
gdy S tany  Zjednoczone pośw ięcają na 
to przeszło  40 proc. sw ych ogólnych 
w ydatków , mówi sam za siebie. Trudno 
jednak przypuścić, by  ludność nasza 
chętnie sk ładała  daninę na rzecz dróg 
autom obilowych, nietylko gotów ką, ale 
naw et w  formie, doskonale zresztą  po­
m yślanych przez Ligę, szarw arków , 
skoro sam ochód sta ł ' ię w  Polsce 
czem ś zupełnie niedostępnem  naw et dla 
ludzi zam ożnych. W alka o drogi musi 
być połączona z -ak c ją  zm otoryzow ania 
kraju.

W  ostatnich latach automobilizm zo­
sta ł w  Polsce zupełnie zniszczony. Pod 
w zględęm  ilości w ozów  stoim y w  tyle 
za Rumunją i Albanja. W  t jm  sam ym

W edhig  najnow szych pomiarów, słoń­
ce w yw ołuje u w ieży Eiffla praw ie dw u­
krotnie w iększe odchylenia, niż to uczy­
nić m ogłaby burza. Prom ienie słoneczne 
rozgrzew ają od s trony  słonecznej m eta', 
k tó ry  się rozszerza. Najsilniejszy skutek

W  niedzielę 6-go maja odbył się tu sta­
raniem Katolickiego Towarzystwa Polskie  
go piękny obchód Konstytucji 3-go Maja 
Przesunięto go na niedzielę, aby ułatwić 
tyjącym  w Londynie P cla k om  wzięcie u- 
działu. Ks. Prałat Ładyga odprawił uro­
czystą sumę, której słuchali J. E. K » 
Skirmunt, ambasador Rz. P. delegaci ko- 
Ionji polskiej w Manchesterze oraz liczniej 
niż zwykl9 zebrana gromada tutejszych  
TolakÓW.

Wieczorem odbyła się akademja ku 
uczczeniu Konstytucji. W pięknie przy­
branej sali Towarzystwa znajdującej się 
w budynku kościelnym  zebrali się tłum ­
nie członkowie i ich rodziny. Stówo wstęp, 
no w ygłosił w języku polskim i angiel­
skim pan konsul Hulanicki. Potem n astą­
pił krótki, ale bardzo interesujący odczyt
0 znaczeniu Konstytucji 3-go Maja w ję­
zyku angielskim , wygłoszony przrz pana 
MacDonalda, Irlandczyka, przyjaciela Po. 
laków. Dalszą część wypełniły produkcje 
artystyczne. Szczytowym ich "punktem był 
recital panny Filomeny Thumbo Chetty, 
młodej ale słynnej już skrzypaczki Hin- 
duskiej. Przybyła ona na obchód razem
1 matką aby zadokumentować swoją ży­
czliwość dla Polaków', z którym: w 'oso­
bach misjonarzy polskich zetknęła się 
po raz pierwszy w Indjach. Jej gra pełna 
rzadko spotykanej finezji wzbudziła wśród 
zabranych szczery entuzjazm i została na­
grodzona długiem i, rzęsistemi oklaskami.

Część oficjalną zakończyło krótkie i 
proste, ale bardzo ujmujące słuchaczy 

przemówienie sędziwego ks. prałata La-

momencie, gdy Niemcy d ą ia  do tego, by  
każda rodzina m iała swój wóz, którego 
cena ma nie przekraczać 2.000 zł. i o- 
siągnąć w  ten sposób ideał am erykań­
ski: 1 auto na 4 m ieszkańców — w  Pol­
sce sam ochów  jest najw yższym  luksu­
sem, o k iórym  przeciętny obyw atel na­
w et m arzyć nie może.

S tan dróg i stan automobilizmu. rze­
czy zw iązane ze soba tak nierozerw al­
nie, jak skutek z przyczyną, mają zna­
czenie nietylko jako w ykładnik rozwoju 
gospodarczego danego kraju, ale odgry­
w ają rów nież niepoślednią rolę w  dzie-

C zysty  przypadek zrządził, że w  0- 
statnich tygodniach odkryto w  Paryżu  
ca ły  szereg  aktów , w ycinków  z gazet, 
protokołów , odnoszących się do czasów 
Napoleona.

O autentyczności tych aktów  nie mo­
żna wątpić, gdyż cytow ane są nazw iska 
licznych i pow ażnych świadków, którzy  
zeznania sw e potw ierdzili częściowo 
w łasnoręcznem i podpisami.

Najciekaw sze są nieznane dotych­
czas zupełnie rew elacje o jakimś tajem ­
niczym „czerw onym  człow ieku" (l‘hom- 
me rouge), k ió ry  w  życiu i kar jerze Na­
poleona odegrał rozstrzygającą rolę.

P ierw szy  raz pojawia się ów „czer­
w ony człow iek" 5 lipca 1798, w  przed­
dzień słynnej b itw y pod piramidami.

W ieczorem  Napoleon w  otoczeniu 
sw ego sztabu przejeżdżał kolo piram idy 
Chefrena, — gdy nagle pojawił się jakiś 
człowiek, nikomu nieznany, okry ty  czer­
w onym  płaszczem . Nieznajomy skinął 
ręką ku Napoleonowi, każąc mu iść za 
sobą. Ku zdumieniu całego sztabu Napo­
leon zsiadł z konia i poszedł za niezna­
jomym, k tóry  znikł w krótce w  podziem-

w yw iera słońce poranne, powodując po­
chylenie się czubka w ieży o 150 mm. n i  
zachód, w  pojudnie odchylenie wynosi 
100 min. ku północy, a w ieczorem  już 
tylko 75 mm. ku wschodowi.

— o—

dygi, z  Manchesteru, który cierpiał sze­
reg lat w więzieniach bolszewickich, o- 
krutnie prześladjwany za swe przjw iąza. 
nie do wiary i sprawy polskiej. Dowiódł 
on jak nędznem i beznadziiejnem jest ży­
cie człowieka bez Boga. Polska potrzebu­
je bohrterów, mówił, najwyższe bohater, 
stwo ni-9 jest jednak możliwe bez nie­
zachwianej wiary, jaka cechowała na­
szych wielkich przodków, w których śla­
dy iść winne obecne i przyszłe pokolenia. 
Przemówienie to ilustrowane kilku przy­
kładami z własnych przeżyć w Rosji so- 
wiwkiej wywarło na wszystkich obecnych 
głębokie wrażenie.

Milą tę uroczystość m ącił niestety 
przykry zgrzyt: całkowita nieobecność 
polskich sfer urzędowych. Jest tu w Am­
basadzie i konsulacie sporo urzędników  
wyższych i niżsrycn są ich rodziny. Z kół 
tych nikt się niestety nie zjawił, by wziąć 
udział w uczczeniu polskiego Święta Na­
rodowego!. Zaszczytny wyjątek stanowi! 
pan konsul Hulanicki, który zrfesztą na- 
tyChmiast po zagajeniu opuścił salę.

Smutny jest ten brak łączności pomię­
dzy urzędowymi przedstawicielami P o l.  
ski a jej pospolitymi, szarymi obywatela­
mi. Co sobie obecni na obchodzie Anglicy 
pomyśleć mogli?

Może ktoś z tych pierwszych w Lon­
dynie będzie czytał to słowa. Ni och nie u- 
patruje w nicn chęci złośliwej krytyki. 
Podyktował je piszącemu tylko szczery 
żal, że tak nie było, jak osobliwie zagra­
nicą, być powinno. W. 8.

dróg V Polsce
dżinie zdolności eksportow ych, obrony 
państw a i wielu innych. Nie będąc b y ­
najmniej luksusem, auto przyczynia się 
jako śródek komunikacyjny, indyw idu­
alny i kolektyw ny, do w zrostu  zam oż­
ności kraju. Zbędną byłaby  argum enta­
cja na ten tem at, gdyż w szędzie już 
praw ie uznano słuszność i racjonalność 
tej tezy.

Automobilizm bez dobrych szos, n'e 
mówiąc już o autostradach, nie może 
jednak ani rozwijać się, ani istnieć. Bez 
rozwoju dróg niema automobilizmu.

M. M.

nym chodniku.
Po godzinie Napoleon w rócił sam, 

zupełnie zmieniony i ośw iadczył krótko 
a zdecydow anie czekającym  na niego 
i zaniepokojonym oficerom: „Voila, mes- 
sieurs: jutro stoczym y tu bitwę — i 
zw yciężym y!"

Od tej chwili datuje się łańcuch nie­
przerw anych sukcesów  m ilitarnych Na­
poleona, — aż do bitw y pod Aspern, 
pierw szej porażki Napoleona.

„C zerw ony człowiek" pojawia się 
znów 5 lipca 1809, w  przeddzień b itw y 
pod W agram , Napoleon przesiedział noc 
całą przy ognisku, na biwaku. O świcie 
zjaw ia się przed nim „czerw ony czło­
wiek"... Skąd się wziął, jakim sposobem 
przeszedł przez łańcuch straży , — nikt 
nie umiał w yjaśnić. Napoleon odpraw ia 
swój sztab i prow adzi z przybyszem  
długą rozm owę w  cztery  oczy. O czem 
mówiono, nikt nie słyszał; z gw ałto­
w nych jednak giestów  mogli oficerowie, 
znajdujący się w  pewnej odległości, w y- 

. wnioskować, że Napoleon o coś prosił 
przybysza. W  pewnej chwili do uszu 
oficerów powiew w iatru  przyniósł u ry ­
w ek zdania, w ypow iedzianego przez 
„czerw onego człow ieka": ...„Dobrze za ­
tem... na pięć lat"-..

Kiedy po chwili pułkownik Jćronne 
Duval zbliżył się do ogniska, niosąc 
świeże naręcze drzew a, — „czerw ony 
człow iek" zniknął już jak cień...

Po raz trzeci zjaw ia się „czerw ony 
człow iek" dnia 28 stycznia 1814 w P a ­
ryżu

Mija w artę  stojącą pod pałacem  Tuil- 
leryjskim , — a gdy szyldw ach, s ta ry  
w iarus napoleoński Andrzej Duvergue 
ohc-. go zatrzym ać, — „czerw ony czło­
w iek" bez słow a w yciąga z pod fałdów 
płaszcza praw ą rękę i kładzie mu ją na 
ramieniu. Szyldw ach blednie śmiertelnie, 
cofa się, drży cały, broń w ypada mu 
z ręki,.. „C zerw ony człow iek" idzie da­
lej, w kracza na kury tarz  pałacu. Pod­
chodzi du pełniącego służbę adiutanta 
Franciszka Je  L‘E straix i każe się za­
meldow ać cesarzow i: „P roszę powie­
dzieć, że człow iek w  czerw onym  płasz­
czu pragnie w idzieć się z cesarzem ."

Adjutant melduje o tern Napoleonow’, 
przekonany, że idzie tu chyba o jakiś nie­
sm aczny żart. Ale Napoleon zryw a się 
i każe w prow adzić natychm iast tajem ni­
czego gościa, — poczem zam knął szczel­
nie drzwi.

ZpOza drzwi dochodziły tony głoś­
nej, gw ałtow nej rozm owy, 
zaniepokojony, puka raz i drugi, napróż- 
no. P rzyk łada  tedy  ucho do dziurki od 
klucza i  słucha. Nieznajomy mówi gło­
śno, dóbitnie: .P am ię ta j o pierw szym  
kw ietnia! Dłużej nie mieszam się w  w a­
sze spraw y. Tak było już dawno umó­
wione — i p rzy  tern obstaję. Zatem przed 
•tym dniem, albo odeprzesz nieprzyja­
ciół, albo zaw rzesz z nimi pokój. P ow ta­
rzam : pierw szego kw ietnia opuszczam 
cię, a wiesz aobrze, co z tego wynik 
me!"

Napoleon prosił, zaklinał, błagał o 
dłuższą zwłokę, — ale napróżno. „C zer­
w ony człow iek" pozostał nieubłagany.

Po chwili drzwi się o tw orzyły , nie­
znajom y w yszedł, w ym inął stojącego 
opodal adjutanta i obiegł po schodach 
na ulicę.

Zona prezydenta U. S A. 
płatno speakerką

T radycja  i regulamin Białego Domu 
nie zezw alają m ałżonce prezydenta  S ta ­
nów  Zjednoczonych na w ypełnianie 
funkcyj płatnych w  żadnem  przedsię­
biorstw ie pryw atnem  czy  państw ow em . 
Łam iąc daw ną tradycję, żona prezyden­
ta  Roosevelta przyjęła na siebie obow ią­
zek w ygłaszania  przed mikrofonem ra- 
dja w aszyngtońskiego płatnych pogada­
nek na różne tem aty. C opraw da hono­
rarium  za pogadanki przejdzie w  cało­
ści do rąk i do kasy  S to w a rz y sz e n i 
kw akrów  w Filadelfii, k tóre przeznacza 
otrzym ane sumy na szerzenie ośw iaty  
i zasad higieny w  osadach górniczych 
w  Pensylw anii.

W szystko to zeznał Franc. de 
L‘E straix do protokołu, potw ierdzając 
w iarygodność sw ych zeznań w łasno­
ręcznym  podpisem.

A zapowiedź „czerw onego człow ie­
ka" w ypełniła  się co do jo ty : 31 m arca 
1814 w ojska sprzym ierzone w kroczyły  
do P aryża!

Kto był ów tajem niczy „czerw on i 
człow iek", k tóry  w  taki niew ytłum aczo­
ny sposób przepow iedział przyszłość? 
Na tym  punkcie brak  jakichkolwiek da- 
nvch W idziało go dużo osób, — nikt 
jednak nie zauw ażył dokładnie rysów  
jego tw arzy , nikt nie umiał w yjaśnić, 
skąd się nieoczekiwanie zjaw iał i w  jaki 
sposób również nieoczekiwanie znikał.

C ała ta  historja w yglądałaby  na fan­
tastyczną bajkę, gdyby nie protokoły 
i zeznania św iadków, a naw et wzmianki 
w  najpoważniejszym  w ów czas dzienni­
ku paryskim  „M oniteur", k tó ry  kilka- 
krotnie pisał o tajem niczym  „czerwonym  
człowieku"...

(kr.)

Pociągiem popularnym 
na powietrze i słońce!

Mamy już wiosnę w  pełnym rozkwi­
cie. ba, gdybym się nie obawiał speszyć 
cudnej pogody^ jaką nas '"otychczas w io­
sna darzy, p owiedzialbym, że mamy już 
najpiękniejsze lato. Tę m ilą nies.pocizi.an. 
kę jaką nas wiosna w tym roku zasko­
czyła,, powitali radośnie niewątpliwie 
wszyscy zwolennicy wycieczek, plażowa 
nia, kąpieli i zabaw sportowych na wol­
ności.

Po 'długiej przerwie zimowej, której 
końca wyglądali z utęsknieniem wszyscy 
entuzjaści słońca, powietrza i wody, na. 
deszła wreszcie pora< w której mogą dr 
syta zażywać przyjemności pięknej i c i3. 
piej wiosny.

Niebawem rozpocznie się też okres 
przemiłych wycieczek niedzielnych popu. 
larnemi pociągami w nieznane do naj. 
piękniejszych zakątków kraju. Eędziemy 
mogli się tam otrząsnąć z pytu wielkomiej 
skiego, odetchnąć pełną piersią wonnem  
powietrzem i napaść wzrok rozslonecznio- 
nym krajobrazem. W spomnienie tych m i. 
łe spędzonych chwil będzie nas potem  
krzepiło gdy nadejdą znowu szare dni je.

wań o zaopatrzeniu się w krem lub olejek 
NIVF.A. Sionko wiosenne mtle pieści, lec* 
może się stać niebezpieczne dla skóry 
naszej wydelikaconej ciepłą odzieżą zimo< 
wą. Nikt z nas przecież nie pragnie popa­
rzyć sobie skóry, a tylko opalić ślicznie 
w słońcu na brąz. Z doświadczenia radzę 
wystrzegać się naśladownictw, gdyż je. 
dynie krem i olejek NIVEA chronią skó. 
rę skutecznie i nadają w efekcie uprag­
niony zdrowy i sportowo.ogorzały w y. 
gląd. (X).

— O—

:y zmieniłeś już 
adres „Kurjera" 

wyjeżdżając na wywczasy?

Słońce zgina wieżą Eiffla

Obchód 3-go Maja w Londjniie

Tajemnica .czerwonego człowieka'
Sensacyjne a nieznane dotąd epizody z  życia Napoleona

sieni i zimy.
A teraz mala przyjacielska przestroga! 

Kto pragnie, by mu po powrocie z wyciec/, 
L‘Estraix, J ki nic nie mąciło miłych wsp omnień 

"niech nie zapomni w zapale przygot >-
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i r a f
Odby .v niedawna w W arszawie 'Walny 

Ziazd Helegajów Pol. Tow, Tatrzańskiego 
był ś.wiadect«ven_ ciągłego rozwoju Towa­
rzystwa. Odnosi się to przedewvszystkiem 
do prac nad; udostępnieniem  gó- i olskich 
dla turystyki W roku 1933 rozszerzono 
wydatnie i i rzsbudowano schroniska w 
Tatrach, w dolinie Pięciu Stawów Pol­
skich oraz na H ali Pysznej. Przeprowa­
dzono ulepszenia i adaptacje w schroni­
skach nad Morskiem Okiem, na Hali Gą­
sienicowej i w D.vorcu Tatrzańskim. Ra­
zem przybyło w Tatrach w r,V-u 1933 
ponad 70 m iejsc noclegowych. Równie* 
w Beskidach Zachodnich przybyło w schro 
niskac! PTT. m iejsc noclegowych 58; ,v 
Beskidach Wschodnich zaś 155 » porów­
naniu z rokiem  poprzednim.

Nadto w Tatrach odnowiono i napra­
wiono 'ogółem 67 km. ścieżek w Beski­
dach Zachodnich 582 km. w Beskidach 
Wschodnich 44. Wykonanie tak wielkica  
km. ścieżek. Nadto wyznakowano w roku 
1933 hbwych szlaków: na Skalnem Pod­
halu 12 km, w Beskidach Zachodnich 
410 km. w Beskidach Wschodnich 3e9 km, 
— Szczególne, uwagę zwróciło PTT, na 
znakowania terenów Beskidu środkowego 

(Oddział Gorlicki) dołąd zaniedbanych 
Nadto ustawiono w Tatrach i na Skalnem  
Podhalu 17 nowych tablic i drogowskazów, 
w Beskidach Zachodnich 53, w Beskidach 
Wschodnich 44. W ykonanie taak wielkich  
prac było m ożliwe jedynie przy pełn?j 
ofiarności pracy ze strony Oddziałów i 
członków P )ł T.ow. Tatrzańskiego. Ogó­
łem n? prr-.ce w górach rozmaitego rodzaju 
wyda'o całe P.TT. w r0ku 1933 ponad 
50.0CKJ złotych. Obecnie PTT. posiada w 
górach polskich 27 schronisk o ilości 2.482 
miejsc noclegowych i 51 stacyj noclego­
wych oraz 3272 sm . znakomitych ścieżek. 
W samych Tatrach łączna ilość miejsc 
noclegowych wynosi 581. Członkowie PTT  
członkowie zaprzyjaźnionych towarzystw

młodzież mają specjalne ulgi w korzy­
staniu z urządzeń PTT.

W akcji wydawnicze4 należy podkre­
ślić wydanie nowego pięknego tomu Rocz­
nika t,W ierchy“ z szeregiem artykułów  
o Czarnohorze, dalszy rozwój kwartalnego 
biuletynu „Przegląd Turystyczny11 o*ra i 
zeszyty dwumiesięcznika , Taternik", p o­
święconego zagadnieniom alpinistycznym.

Rok 1932 był okresem żywego rozwoju 
alpinizmu w łonie PTT. Wyprawa w An- 
dyfj^rgentyńskie, złożona 7. członków K lu­
bu W ysokogórskiego PTT. i 1 pierana 
prze?, całe Towarzystwo osiągnęła świetne 
wyniki. Pomyślnie rozwijało się narciar­
stwo, , które obecnie zorganizowane jest 
w ok,-25 sekcjach narciarskich przy Od­
działach PTT. Wśród Sekcyj tych najw y­
bitniejsze wyi ik: 'osiągnęła Sekcja Nar­
ciarska w Z ikiopanem, do której należą 
czorowi polscy narciarze turystyczni i 
sportowi. Również ratownictwo górskie

przy PTT. funkcjonowało sprawnie, spia- < 
sząc z. pomocą w licznych ciężkich wypad­
kach. w Tatrach. Działalność naukowa 
PTT. rozwijała się przez popierania badań 
meteorologicznych, przyrodniczych, etno­
graficznych itd. na terenie gór polskich. 
Szereg pracowników1 naukowych zawdzię­
cza PTT. możność pracy w górach. Rów­
nież żywą działalność rozwijało PTT. na 
polu ochrony przyrody 1 tworzenia gór­
skich Parków Narodowych a to ze w zglę­
du ns konieczność utrzymania terenów  
do uprawiania turystyki w jak najpięk­
niejszej szacie, krajobrazowej. St sunki 
z innemi towarzystwami były wybitni9 
pielęgnowane. Z polskim  Związkiem Nar­
ciarskim pracowano w osobnej komisji 
porozumiewawczej nad szczegół-owem 
uzgadnianiem prac w górach. Współpra­
cowano ż Tow. Frzyjaciół Huculszczyzny, 
biorąc energiczny udział w pracach To. 
warzystwa w terenie. Przeprowadzono 
akcję porozumiewawczą z Polsiiiem  To. 
warzystwem Krajoznawczem celu na­
wiązania ściślejszej współpracy z tern za- 
siużonerr Towarzystwem turystyki czyn­
nej. Pol. Tow. Tatrzańskie brało najżyw­
szy udział w pracach turystycznych zaini­
cjowanych przez Wydział turystyki Mini­
sterstwa Komunikacji oraz Państwowy 
Urząd W ychowania Fizycznego i Przysp. 
Wojskowego. Prezydjum PTT.' pracowało 
nadto intenzywnie w Asocjacji Słowiań­
skich Tovv. Turystycznych i uzyskali 
przeniesienie stalegu dekretarjatu tej A s,- 
cjacji obejmującej Polskę, Czechosłowa­
cję, Bułgarję i Jugosławję do Krakowa. 
W zięto udzial w Międzynarodowym Kon­
gresie Alpinistycznym w Cortina d‘Am'Pe5 • 
zo i uzyskano miejsce dla przedstaWiciel-i 

PTT. w Raazie Międzynarodowej Unji 
Stow. Alpinistycznych co jest wybitnem  
uznaniem prac polskich.

Na rok 1934 przewiduje PTT. dalszą 
rozbudowę sieci, schronisk górskich. W 
Beskidach Zachodnich projektuje się bu­
dowę nowego schroniska na Turbaczu (w 
miejsce spalonego) i na Jaworzynie Kry­
nickiej oraz na Policy. W Beskidach 
Wschodnich przewidziane są budowy 
schronisk w Żabiem-Kraśniku, w grupie 
Pop Iwana, wykończenie schroniska pod 
Chomiakiem oraz budowa szeregu m niej­
szych schronisk i schronow w różnych | 
grupach Beskidów Wschodnich. W Ta­
trach przewiduje się ćalsae adap acje w 
schroniskach w Roztoce i nad Moisktem  
Okiem, dalszą rozbudowę schronisk przy 
Pięciu Stawach Polskich i na Hali Pysz. 
nej oraz budowę turystycznej hali noc­
legowej przy schronisku PTT. na Hali 
Gąsienicowej. Fiównież sieć znakowanych 
szlaków turystycznych ulegnie znaczne­
mu dalszemu rozszerzeniu. Pracfe- alpi­
nistyczne znajdą wyraz w dwóch wypra­
wach alpinistycznych: w góry W ysokie 
go Atlasu Marokańskiego oraz na Spits­
bergen.

W pracach swych kieruje się P TT. od 
lat sześćdziesięciu swego istnienia ide* 
służenia nietylko swym członkom, ale ca­
łemu społeczeństwu polskiemu. Członkiem 
Towarzystwa i organizacyj zaprzyjaźnio­
nych oraz młodzieży przysługują tylko 
specjalne ulgi w schroniskach, ułatwienia  
w otrzymaniu pubiikacyj PTT. itd. — Jest 
to uzasadnione okolicznością, że na skład­
kach członków opiera się cala możność 
pracy PTT. a młodzieży należy jaknaj- 
bardzie4 ułatwiać turystykę, pozat.em ca­
le społeczeństwo bez żadrych wyjątków  
może korzystać z urządzeń turystycznych 
PTT, i czyni z tego rzeczywiście wy latny 
użytek, zwiększający się liczbowo z rok a 
na rok.

Kurier sportowy
Berlin — Krfcków, a nie Polsfcr — 

Niemcy, Projektowany na 8 do 10 czerwci 
w Krakowie mecz tennisawy pań Polsk  1 
— Niemcy rozegrany zostanie na żądanie 
tennisowego Związku niemieckiego jako 
mecz międzymiastowy Kraków — Berlin.

llim pijski turniej piłkarski? Na m ię­
dzynarodowym kongresie olimpijskim wę,, 
Atenach postanowiono rozegrać w ramach 
olknpjady berlińskiej 1936' r. międzynaro­
dowy turniej piłkarski. Uchwała ta w y­
maga jeszcze zatwierdzenia ze strony m ię­
dzynarodowej federacji piłkarskiej FIFA), 
która obradować będzie w dniach 24, 25-gop 
maja w Rzymie. Gdyby olimpijski tur- 
nif j piłkarski doszedł do skutku, wezmą 
w rim  udwial jedynie drużyny amator, 
skie.

Międzynarodowy wyścig samochodowy

w Casablance. W Casablance odbyły się 
wielki międzynarodowy wyścig sam ocho­
dowy, organizowany przez marokański 
Automobilklub na dystansie około 500 
kim Udział w .zawodach wzięli liczni za­
wodnicy z 5-ciu państw (Francja Włochy, 
Stany Zjednoczone A P ,, Bęlgja i Chili). 
Do ^konkurencji stanęły marki samocho­
dowe: Alfa Romeo (8 samochodów), Ma- 
serati (3 samochody), Maseroti Straight (2 
samochody) i Bugatti (1 sam.). W ielką  
nagrodę Maroku a zdobył Francuz Cbiron 
w czasie 2:55:42,2, uzyskując przeciętną 
szybkość 130 i pół kim. na godzinę (re­
kord). Drugie miejsce zajął Etancelin, 
trzecie — Dehoux. W yścig wywołał o- 
gromne zainteresowanie i zgromadził 
przieszło 20 tysięcy widzów. Obecny był 
tn in. sułtan. Sygnał startowy dał spe­

cjalni* przybyły na własnyn c umolocie 
zdobywca Atlantyku , lotnik Coetes.

Pogoń m usi wyjaśnić. Polska prasa e- 
migracyjna we Francji donosi 'o bardzo 
meprayj samym incydencie w  związku l  
nieprzybyciem Pogoni lwowskiej na nąecz 
z drużyną emigracyjną w Bruay. Druży. 
na polska, jak się okazuje, wyjechała zbyt 
późno z Leodjum, i po wypadku autobusu 
nie mogła już zdążyć na czas do firuay. 
Żaden jednak z kierowników Pogoni nie 
zawiadomił organizatorów meczu w Bruay 
o powodach nieprzybycii na mecz, ta* że 
licznie zgromadzona publiczność czska- 
ła dłuższy czas na boisku i naturalnie nie 
doczekała s»ę przybycia Polaków. Dopiero 
z innych źródeł dowiedział się Poisk; 
Związek P iłk i Nożnej we Franji o wypad­
ku, który uniem ożliwił przybycia drużyny 
na wyznaczone spotkanie. Prasa emigra­
cyjna wy*’°ża swój żal pod adresem dru­
żyny lwowskiej że nie zdobyła się nie- 
tyluo na zawiadomienie o swojem  nie­
przybyciu do Bruay, ale na'v1t ir w y . 
jeżdzis nie uważała za 'odpowiednie u- 
sprawiedliwić się w jakkolw iek  sposób 
oficjalnie z togo powodu. Sprawa ta ;est
0 tyle nieprzyjemna, że żadna z drużyn 
krajowych nie zdobyła sobie takiej popu­
larności wśród sportowców na emigracji
1 takiego poważania u publiczności fran­
cuskiej, jak Pag >ń. Warto byłoby te spra­
wę w jakiś spoeób wyjaśnić.

Na boiskach wiedeńskich. Do zawodów  
o mistrzostwo Europy środkowej wydęła, 
gowane zostały ostatecznie 4 kluby wi i* 
deńskie. Trz" kluby zostały już wyzna­
czone Admira. Rapid i Austrja. Czwar­
ty klub ma być wyelim inowany z po­
śród następującym  czterech klubów: FAC, 
FCW, Vienna i WAC. W tym celu w nie- 
ćizielę i poniedziałek odbyły =ię *specw_al- 
ne rozgrywki elim inacyjne, które jednak 
nie dały rezultatu. Pierwszego dnia FAC. 
•Dokonał WAC. 1:0 (0:0), a FCW wygra, 
z Viemną 3:1 (2:1). Mecz poirpętizy zwv. 
ćięstwam. FAC, i FCW. zakończ: aię
wynikiem  remisowym.

Dzisiejszy mecz Polska — Ameryka. 
Dziś, tj. w środę w nocy, według czasu 
środkowo - europejskiego, rozegrany zo  
stanie w Chicago mecz bokserski pomię­
dzy P olsk ą  a. Ameryką Drużyna . wry* 
kańska przygotowała się bardzo staran­
nie do tych zawodów. P p e z  ostatnie dwa 
tygodnie amerykańscy bokserzy trenowali 
pod kierownictwem p 3 eh a. na iii pięś. 
ciao z e zatem będą m ieli ciężkie zadam®, 
aby uzyskać zaszczytny wynik; p ó łt-tó w  
pizyjęto w Chicugc bard-z. ,gęśeinDte.dVliej. 
scowa Polonja utworzyła spe'jalny komi­
tet, do którego weszli konsul R P . dr, 
ju ljusz  Szygowski, dyrektor Zwią .*u Na­
rodowego Polskiego dr. Sadowski, redak- 
tor J. Liss, redaktor Woiff ora® pp. Czech, 
piekarski i Jakicie. W dn. 4 i 25 maja 
Polonja amerykańska urz:,dza specjalne 
przyjęcia dla polskim  pń śclay^y-

Res°vi — Drugi Bok*' zi-wodj o 
mistrz. Ligi 'Okręgowej odbędą się  w I Ła­
dzi elę dnia 27 maja br. o godz. 11-^j na 
boisku 19 pp. ,Cytadela".

JAN SZEI,R}A 16

ZBRODNIARZ I MASKA
CZĘSC Ł 

D U S I C I E L
P o  chwili inspektor trzym ał już w  ręku częściowu 

zapisani arkusik. W yjął w ów czas z kieszeni jakiś pa­
pier, pokry ty  pismem m zszynow em  i porów nyw ał oba 
piśnie

— Tak, to jednak pisane na tej samej m aszynie — 
powiedział — cały  rodzaj liter jest ten sam i w obu 
próbkach te same litery  są lekko uszkodzone, m iano­
wicie „r‘\  „c“ i „a“ — i podał oba papiery radcy Nu 
rzyńskiem u.

Radca p rzy jrzał się uw ażnie obu kartkom .
— Tak to  w yląda — m ruknął — ale co to w szystko 

znaczy?
— Jak pan radca wie, starałem  się w ykryć  m aszynę, 

na której pisana ow e spisy, znalezione u Cegłowskiego 
Otóż całkiem  przypadkow o leżał u mnie na biurku list 
z banku miejskiego dó miejskiego urzędu bezpieczeń­
stw a w  jakiejś drobnej spraw ie. U derzyło mnie podo­
bieństw o pisma tego listu z pismem spisów." Pojechałem  
do banku i z łatw ością ustaliłem, że list ten pisała na 
zlecenie dyrek to ra  jedna z urzędniczek, panna Siejkow- 
ska. W bartku nie było jej niestety. Ale stw ierdziliśm y, 
że list ten nie 'był pisany m aszynam i bankowem i, bo oni 
m ają Jam sam t remimrony, a to jest underwood. W ów ­
czas jedna z koleżanek panny Siejkowskiej poinformu 
w ała mnie, że panna Siejkowska zabierała nieraz ze 
sobą robotę do domu. dlatego też przybyłem  tutaj i... 
znalazłem m aszynę, której poszukiwaliśmy.

R adca Siejkowski patrzy ł przez chwilę na inspek­
tora osłupiałym  w zrokiem . Powoli krew  n ap łynę li mu 
do tw arzy  i nagle w ykrzyknął z gniew em ;

— P an śmie tw ierdzić, ż .  rnoja córka pisała...
— Twolna, Stasiu, zwolna — m itygow ał go radca 

Nurzyflśki — pan inspektor niczego jeszcze pie tw ier­
dzi...

— Ale muszę pom ów ić z panną SiejKOwską — 
przerw ał mu urzędnik."

— Córki mojej nie ma w mieście — rzekł niechętn z 
radca Siejkowski.

— W  takim  razie poproszę o jej adres.
—- Nie mam go! — odparł radca.
— To w ygląda bardzo dziwnie — m ruknął inspek­

tor i spojrzał podejrzuw ie na radcę.
— Stasiu, musisz powiedzieć praw dę i pokazać list 

dziew czyny — szepnął do niego Nu r z y ń s k i c z y  rLa 
ruzum ie-z, że będą tu zaraz robić rewizję, więc list 
i tak znajdą.

Radca Siejkowski potrząsnął głową.
— Listu nie znajdą, ho go spaliłem — odparł pocichu

tak  jak mnie Jajeczka w  nim prosiła : nie będę jej
w  to wszystko mieszał,

— M uszę tu teraz  zrobić rewizję — rzekł inspektor 
— a potem zabierzem y tę m aszynę i pojadziemy z p a ­
nem radcą do głównej komendy policji.

W  czasie przeszukiw ania mieszkania inspektor w y­
jął z biurka radcy n;rubą tekę z papieram i ..

— Co to jest?  — zapytał.
— Ach, różne szpargały  — odrzekł radca — stare 

kontrakty  dzierżaw ne z moimi lokatoram i i t. p.
— No, to nie będę tracił teraz  czasu na przegląda­

nie tego, zabierzem y to do kom endy policji — ośw iad­
czył inspektor.

W  jakieś pół godziny późniei odbyło się w komen­
dzie policji przesłuchanie radcy  Siejkowskiego.

Radca n e czuł się przytem  dobrze. Już sama ta 
sytuacja, w  której się tak niespodziewanie znalazł, sy ­
tuacja człowieka podejrzanego, była w ystarczająco 

j przykra. Do tego dołączało się pozatem także co inne­
go. Oto on, wieloletni w yższy  urzędnik m iasła. k tóry

znał zaw sze bodaj z w idzenia w szystkich w y ts  rch 
urzędników policji, był tu te raz  otoczony sam em 8 ebee* 
mi tw arzam i. Ten nienorm alny stan  rzeczy  by ł oczy­
wiście następstw em  zbrodni M ałpy, ale niemniej było 
to bardzo niemiłe. , ,

P y tano  go, czy  umie pisać na m aszynL , k to  v  lo* 
mu u niego pisał na m aszynie prócz córk., ;zy  w y p o ży ­
czał komu m aszynę w  ostatnich tygodniach — na co 
odpowiedział przecząco — i t. d.

W tem  drzw i biura o tw orzy ły  się 1 w szedł główny
kom endant policji. .

— Przeglądałem  teczkę zabraną z pańskiego m ur­
ka — zw rócił się lodow atym  tonem  do radcy  — i zna­
lazłem... to!

Podsunął mu pod oczy św istek  papieru.
— W iechow ski — czy ta ł zdumiony radca  — musi 

zginąć najdalej 7-go czerw ca, ale zróbc i to  zgrabniej 
niż z detektyw em  Miesińskim.

— Na tym  dekrecie mojej śmierci — mowit komen­
dant — nie m a w praw dzie daty, ale pismo jest tak  św ie­
że, że niewątpliw ie było  to pisane dzisiaj i, o ile nie my* 
lę się, rów nież na pańskim underwoodzie.

— Z resztą kw estię pisma tego — c ągnął dalej — 
i pisma spisów znalezionych u C egłow skiego rozstrzyg­
nie w krótce ekspert, ale sam a treść  tej kartk i wystar­
cza, aby pana raesztow ać, ■ lub raczej czyni to  moin 
obowiązkiem — zakończył.

T w arz  radcy  Siejkowskiego stała się purpurow a, 
a po chwili praw ie fioletowa.

— Ja  miałbym brać udział w  tych ohydnych m or­
dach — w ykrztusił z trudem.

Radca Nurzyński położył mu ręnę na ram ieniu;
— NiKt w  to nie uw ierzy, Stasiu to jest jakieś fa­

ta! ne nieporozumienie, k tóre  w krótce musi sie wyjaśnić.
— Ale skądże u mnie ten papier, czy po moim do­

mu kręci się jakiś złoczyńca?
■C. A  n .
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SZKŁO-ZDRÓJ riTw^u
Ką-iie'c siarczane, borowinowe.

P o t .  sowo - u ltrafioletów *, * lelctr*terapja 
j  wor^a leciD*Pta do pieje

T eio n  od 15 m ija  do k o x ca  w rz e śn ‘a
10 * V Pr^sn^-rt ■' wv r  : 7*»r-r*rl *drorow'’.

ZAKŁAD WYCHÓW.-NAUKOWY
z prawami szkół państwowych

Olgi Fiiip p i-Zych o u ic zo sie ]
Lwów —  ul. Kopernika 38. 

i ul. Fredry 1.
Przyjmuje w pisy do Gimnazjum N ow ego 
Ustroju ki. I. II. do  Gimnazjum H um a­
nistycznego kl. V — VIII. Szkoły pow ­
szechnej sześcioklasowej dla dziewczy­
nek i chłopców wraz z Przedszkolem  
^CZAMINY WSTĘPNE 15. CZERWCA B. R.

O GODZ. 8-mej rano. 1056

K O N E W K I
fo*cjal** da podlewania z sitkami

m oiiężnem i 1047

M =  B E N  D L
Skład i W *r*ztaty B U charakia

Lwów, W ronow sk ich  6, te ł .  1*66.

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Ja d a ln ie , Sy­
p ia ln ie , G ab in e ty , P o k o je  kombinowa­
ne, T a p c z a n y , K lnby, nowoczesne fo­
tele, m aterace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich poleca W ied eń sk a  
w y tw ó rn ia  J A M A  O R  T  M E  *ł A 
LWÓW, SYKSTUSKA 41 — Telafoa f°-74.

1C55

d i|iru n i| r lio iln ik i

T ^ y i l A K
I l Y H O W I t  

L W Ó W , I * t A C  S / A O L K I  k
u m o - o f

chcecie mieć dla Swych dzieci stałą 
lA - iJ U ś Ł lU ^ C  i praktyczną rozryw kę kuocie im dobry  

aparat fotograficzny we firm ie:

Jan Bujak
L w ó w ,  K o p e r n i k a  4 .

Skład aparatów fotograficznych
D w udziestokilkoletnie istnienie firmy daje W am gw arancję 

celowej obsługi. Cenniki bezpłatne. 719

Z n a n y  z  s o l id n o ś c i  
A R T .  * A K Ł *  D

M u  HościGliwl
J a n a  W o j t o w i c z a  
w  PrzeoiTŚi-niach, w oi. T arnopol

P o lee . P. T. Duchowieństwu! Ołtarze, 
ambony. Cbrzścielniee, konfesjonały ete. 
Odnawianie i konaerwaeia starych ołta­
rzy. Camy ai«iprzvstępniejsze — dogodna 

•płaty.

B L E
sy p ia ln ie , a d a ln ie , g a b in e ty  z  w ł a s n e  

W y t w ó r n i  Dolecą

Wt W  8R5! CTł to*.

KLEBAN
W w ,  S o b le s ^ e g o  B —  T e’, l c - 4 5 .

Solida* i taai* wytwórii*

SIATEK od  4 5  g r .  m i r
Siiłki t Mitkini il 71 (i.
Iipplttu lęiofcinit id 2
Wkłidf slitkewi di łiłik id 1t ił.mm

M. WI£CEK, Lwów, Pelciyfitki Zt — tli. 15-81

„ C H O L E K I N A Z A ^
H. NIEMOJSWSKIEGO

stosuje się przy chorobach wątroby, złej przemianie materji i kamieniach żółciowych 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Broszury wysyła labor. „CHOLEKINAZA”, Nowy Świat Nr. 5. Warszawa,
t e ł .  9-74-96. 881

wSSS., M f , j e H c ,  p l i i i , p f d Największy wybór 
Naj ni ższe  ceny Fr. O R Z E C H O W S K I M i, Ujm* 29

Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 graazy, — O głosze .ia  *i* haadi wego 10 wyrazów 50 gr., dla 
peazuk. pracy do 15| 'v/yrazó„ 50 g r. ’.Qg£oszimia da M l  Jedno ogłofsealo aie moża przekraczał 

S  M j  J O 0  50 złów. O głaszania reklamawa wśród
drabayeh kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 ,  t

Ramy stylowe
to  obrazów, najnowsze w  J O T }  

tagra jiczne. karnisze do okien 
wykonuje specjalista H. Koterba 
Lwów. Dulębiank* (boczni Ro- 
manowicza) 2521

Pierścienie
boki, Kolae, wentyle do każdego 
motoru, wszyftkio wymiary atale 
na zkiai złe. Wysyłka na pro­
wincję odwrotnie. Ceay najniż- 
ize. Sk ł-d fabryczny: Lwów
Pasaż M ikolaiebe, Składnica 
Oooa „Michelin** tal, 4-39. 97t

Jiuptui
Willę

romfortową okaliaa Listopada 
•  bciążaną pożyczką hipoteczna 
(Miajsks Komunalna Kasa 
Ozzc: daości wykluczona) kupią 
L ist- Kurier, Lwów, Zimorowi- 
cxa 10 „W kładkowicz Kasy".

T50?
Fortepian

kruciotki, znakomity aorzedam  
bardzo taaio. Slcleniarski Ko
pornika 26 Lwów 1752C'

S p % a e d a ie

Biocrlnol IJliMasch
wypróbowany I pewnie działa-, 
jący p<\.. orzsciw  łnpieży. Lwów 
Apteka Mikolaach*. 1075

-Schwaighefera* 
iprzedanie Lwów,
m. 9.

Pianina
Gramofony Płyty
w wielkim wybo­

rze poleeaSLJlowack)
*7? Lwów, 
Piłaudaklogo 17

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepow-ą lecz wpi i. 
w i róii-j. Firma SANDKER. 
wytwórnia mebli i tapicernl.a 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
uyrjby suszone na własnej 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia. Jadalnie 
Salony, Pokoje męskie, urza 
d7cnia kuchenne. Otomany, 
13t;falki. Krzesła, Tapczany 
1 wsie!kie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
:i- > nhkich dogodnych spła 
tup!:.. l.’wagal Każdy kupu 
j.v-v k orzysta po roku 7 bez 
pia!.i3.?> odnowienia mebli 
rfwaga. na firmę SANDKER 
i.wow, L. Sapiehy 34 241

Poszukuję 3 pokoje
pokaja z kuchaią półkomfo t, : kuchnią słanoczna za 67 zl 
okolica Akadomicl lej od . ipA komfort wynajmę tylko urzę- 
cze rw i'. Zgłoazea Kurjer .wJdaikowi państw. Drozdnar, L y  
Zimorowlcza 10 pod •222". 1760żl żakowska 4, 17004

4 pokoje
łazienka, gaz, elektryka, cen- 
tralaa opalania garącą wadę  
W ysoki p tai Łytzakawaka 46. 
Lwów, ad 1, czerwca, 17543

2 pokoje
z knebnią i wazyatkiemt jarzyna- 
leżyteściam i do wyaajęaia od 
zaraz, wiadom eśó a  dozr y 
Lwów, iw ,  Zafji 6.

Kamienicę
nową, I. p,, «- ódek-fad boczna 
Grochowskiej (Listopada! sprze­
da właściciel (Mikołaja 2 . 1. o .'.

17363

„Centrozbyt**
Lwów, Boimów 4 sprzedaje zie- 
mnirlci 5’85, miód pszczelny 
gw a-eatow -oy 1 kg. 1.75. 888

Fortepian
t-n ia  do 
Piastów 20 

1757C

.Eskimos*
Lodownie, lodowniczki sprzedaje 
nsjtaaiej F. R er1 iehaer, Lwów  
Legjeaów 37. 1054

Fortepiany,
pianina, aa różae ceny, znake. 
mite ped gwarancją sprzedaje  
zamienia. wyoożyezc Haaak 
Lwów, Piłandakiege 21./I. te le ­
fon 35-45. 1045

Urzędniczka
so idaie i rzotalaia płaci czaka 
dczego jazaaga pokaja ni ima- 
blowaaogo tylko w śródm ieścia  
Knrjer, Lwów, Zimorewie—1 10 
ood „Pokój aieameblowaay*.

17366

Urzędniczka
na atałaj poaadiio poszukaj* 
ookoja z knehnią od zaraz lub 
od 1 czorwca tylko w śródmie­
ściu. Karjer, Lwów, Zimorowicza 
10 pod „Sam otia ozoba*. 17367

JAK OGŁASZAĆ —
XO W  uKURJERZE'1!

■ w

Wszystkie
walać pom laazkaaia w i  Lwowie  
poleca „A gaacja“ Lwów, Koś­
ciuszki 22. 17618

ezteropakajawa m ieszkania ka, 
chnia przedpokój łasionka Ir* , 
maatawaaa za azynazoaa m lasi * 
czaym r ią d ew csm , Lwów, Sn- 
piriskiega 3._______________ 17620

2 pokoje
i kuchnia do wyaająeia 
boazna Janowaka 7._____

W strząsający  obrazek z ostatniej k a tas tro fy  w  Jugosław ii. T łum y ludzi' u w ej­
ścia do szybu.

Pokój
z alkową, łazianką, pelay kem  
fort, Lwów K oahaaaw iki.go 95/4 
ad 10— 17. lS53r>

Akademicka 2
Lwów, 2 pokoje przedpok 
sianka. laformacje dozorca. 1750J

p i
kój la.

4 pokoje
pełnokomfortawa de wynająela 
Lwów, Łyczakowska 36 wiada- 
meść tal. 17-45. 17609

Pokój
k ich a li, nyża 48 zł., 
Szeptyckich teł. 3.3Z

Lwów,
17598

2 pokoje
na blare, garsonierę do wyna 
jęcia Lwów, tal. 10-12. 17572

4 pokoje
przyaalcżytośei parter dąży
ogród Lwów, Nabielaks 31, za­
raz do wraajęcia.

3-p.kojowe
komfort zremontowaaa wynajmą 
ersędnikawl pańatwowamn kato­
likowi. Lwów, Bonifratrów 6, 

3. 17615

Wynajmę

Lwów,
1762J

Do wynajęcia
kawalarskia dw apekejew e mia* 
azkaato przadpokój, łaziaaka, 
centrogrsew aaie, trzypokojowe 
mieazkanie, komfort, eeatrogrza- 
wania tal. 39-80. 17547

Pokój
kaabala wynajmę Lwów B. Chro- 
hrego 15 baczna Potockiago.

17567

2 pokoje
I knebaia w  p artano  sklep I 
kaebaia Lwów, G ródecka 51 do 
wynaięoio. 17581

Do wynajęcia
6 pokoi odnowionych, kam irt. 
Lwów, Batorego 32. 17583

u  m e  B i .

Pokój
amoblewaay ałoneazay od 1-go
azorwea do wynajętia. Lwów, 
Obazown 5. m. 4. 17479

Listopada 56
2 pokoje^ frontowa parter bal. 
ken ataaja tramwaje wynajmę. 
W iadom ość Lwów. te! *  13 oko- 

17607 ło  17-tął. 27494
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M A R C I N  P R U G A R  i S Y N
LwAw, S u p l ń s k l e g o  7 telefon:  24-14

F a b r y k a  w y r o b o w  s t o l a r s k i c h  —  r o k  z a ło ż e n ia  1854
wykonuje wszelkie roboty budowlana, Urządzenie sklepowa, portal*, specjalne urządienle dl* Szkół 
rządowych i prywatnych. —  Ławki, tablica, digestorjs, atoły dla chemji i fizyki wszelkich systantów  

zagranicznych, Kosztorysy bezpłatnie odwrotną pocztą. 758 I I

Pokój i Lepjza
fram awy amablowany Itamfortlsldii :a bmia dobfzft fetow ać, 
da wynejącia. Lwów, Lanarto- prać i prasować neszukuje pra
wieża 18 parter lewy 17*35

Pokój
■mabtewaay słoneczny z balko­
nem ednajmą Lwów, P iłsudskie­
go  3. m. 7. ___  17552

Duiy
Sokół S Ssobnem wojśeieM *Mo- 

1oWt*y, niekrąpający w  śród- 
m iaśein przy rodzinie zaraz do 
w ynijąeia — iadr [o Lwów, 
nl. K oieiuazki 16 r 7. 17569

Dniy
pokój frontowy ofobae wejście  
Lwów Sokoła 5 II p. Krajewska 
Beckerów* 17519

cy przy małej redzlaie może by# 
i i  prowincji łu k o w e  zgłoszenia 
da Kuriera Lwów, Zimor. 10. 
pad „O eirzedne*. 17599

Krawezyni
■amadziolaie szyje tanio > d o ­
mach przyjmuje do siebia Lwów 
Wałowa 5 wiadomość u Szadłow- 
sklej. 17610

Młoda

Pokój
li konowy utrzymania, Lwów
Pealatowaklago 8
tramwaju.

m. 6 tu i p n y  
17577

Pokój
pałlOkomfartowy wynajmą Lwów 
Mikołaja 8  tai. 11-54. 17578

Pokój
. ifsrtowy słoOaaaby spokojny 

pierwsnorządae utrzym ali) azor-
w ise  Lwów, G łow insk iefo  17/11,

r w r10. 85

Poszuku ę
pokoju nmebl«’4»nogo z klatki 
Liztj Kurjsr, Lwów, Zimarewi* 
e*a 0, pad »Cllca*. 17595

Ehganćki
jasny, czysty pokój z nlekrąpu 
jącem wejściem  do wynajęcia

D fagost* 29 m 5.

Wynajmę
pokój kawalarakl z otrzymaniem  
odpawiedat dla paatankl, kom ­
fort, opieka, fortepian —■ w pa> 
bllża śródad eścli. W iadomość 
.D o m  Sztuki* Lwów, Fredry 1, 
tel. 84-78. 17596

Pokój
amablowany, wejśolo o iokoe, 
Lwów, Rom aaowieia 23, m. 6, 
1 ozarwet. 1761

Pokój
s  priadpa jjem  umeblowany, 
kómf od gospodarz do w, 
nająela Lwów, SnpIńskUre 35

, .  . 17621m. 10.

Lokal
(b. restauracyjny) 4 abikacje. 
komfort, ar*k 2 pokojt frant, 
a kuchnią półkomfart wynaj nlo 
gospodarz Lwów, Mikołaja • 
(róg Zybllklewicza)________17544

Wynajęcie
lekMu II ;p*w*go, 4 ubikacje 
na prtodriąbióritW - kaadlo re. 
Lwów, 8 it*r0j,a  32. 17484

Inteligentna pakojowa ponzjona. 
tawa wyjadała na aazo* świa­
dectwa polecenia pierwszorzą-
dna. Zgłoszenia do Kurjera Lw 
Zimerewicza 10 pod „Pracująca"

17611!

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuska 3, tel. 34-30 
polec* Papiery i przybory t e ­
chniczne. *06

Wzorowa
praoowaia zegajrmistrzawiko-zła- 
tnlcza Albina Mułki, Lwów. pl. 
Bernardyński 3. — zBbudawaula
O  B ernardynów . 2680

Miód
majowy z tegorocznego miodo- 
brauia przowyborny 5 kg puszka 
za zaliczką 13 zł. wysyła I róf 
Korezówks p. Znrawrto. 17617

Lukratywne
Gospodyni

kucharka —  starsza roiumio
•wój n w ó d  i t a k i  p o n d y  h* , * . * , . .
wyjazd skromu# warunki. Łfti . f  m*»*ie» damskie, wyko* 
Im * zgłoszenia Kur jer Lwów *ul*» Pł l «ea
Zimor. 10, pod „Solidna k n -'A h  S U  —  E<£
charka'*. 176221Lwów, Chorążazyzay l l a  te le ­

fon 21*10. Specjalność *— Obu*

Mui-dury
tud. i harc. P. W. hajoeznie ta ­
nio xv wytw. „Centrum” Lwów, 
Skarbkowska 4, naprzeciw 1 'b„. 
.A tlan tic”.  1031

Zegiestów-Zdrój Worochta
Nawy komfortowy peuajeaat 

dyetyczay Sanato Dr. Piotrow ­
skiego. 1017

Książeczka
da nabażeństwn zgubień* 19 
maja pr: ul. K ilińskiego obok
firmy .Trust* jest da odebrania 
w kanterie .Kurjera* Lw# , 
Zimofawicza 10, w godzinach 
ta. 9—12. 17571

Skradzione
zaświadczanie Kamizji Poboro* 
w*i P. K. U . Lwów — powiat 
unieważnia Józsf Jaroez. 17580

Absolwentka
aeminarjum gOapadarosago pa 
azukujo praktyki bezpłatna! w 
wląkzzym penajsnaela, lub dw o­
rze Z głoztaafa! Kurjer Paw* 
siachay, Kraków, Sławkowska 
26 pad „A bielw entke 7'* K G

‘U s c h ł e  p o s a d ą

OfUnoala w tsj n. óryos nmlessoms 
my da li stów boipłatnfo

Potrzebna
panba dochodząca 
czynki 4-letniej zar

da dztaw* 
zaraz Kraków, 

Labzawaka 26. m 3, godz. 12— 2
K 17560

Uesenicę
irzyjmie A telier Art. Robót 
licznych Kraków, Dunajew- 

skiego 6, m, 3.
dnaiew-
k17559

Mieszkanie
wikt alazalatnej aio ztarej ko*
bieeia za potłngą u starszej Pa- 
al Lwów, Mararika 4 m» 3.17601

Potrzebna
niania do dziecka ( do Wllyat* 
kiego, Lwów, Pijarów 41

wie turyatyezaa. 425

Dzieła K0 Maya
wydaui* przedwojenne ilustre- 
wana akspedjuje K i ągarnia Wy, 
syłkowa Lwów, Piłsudskiego 16 
N* żądaale prospekt*. 15666

Najstarsze
aharaby, jak: ehareby cukrzyca, 
graźlica płue i kości —  wszelkie 
ehoroby skórne, żylaki, rany na 
goleniach, wola na azylach, cho­
roby nerak i pęcherza, najstar­
sze choroby żołądkowe, aetma, 
choroby nerwowe i umysłowe, 
ehoroby kobiet i dzieci, nowo­
twory i naraśla choćby najwięk. 
sze, wewnątrzan i zewnątrzne — 
uleczalne. Bozpłatnych informe- 
cyj udzi a Redakci* m iesięcz- 
nika .H om eopatja i Zc ow ie”, 
Katowice, Jagiellońska 3. 15867

Sandały,
trapee wykonojo do miary naj- 
zolldaiej W ytwórnia .Ib ls* , Se*
bieskiego 9. 1008

Aplikant
adwokacki z pf*W*m iu b lty tu e |l 
pCsznkiwany. Ż g łtlM lIa  Kurjifr
Lwow., Zimor. 
kant'

10 p . d  „ A g jh

Pantofle
dam ikla, iik o ta a , wykonuje ja* 
dyna Lwowska W ytwórnia „Ib!*" 
Lwów, Sobtoaktcg* 9. 1003

Tauio
ąultalo blazkl, spadalao, azla* 
troki, ,»r tuszki, pońnzachy, ra* 
formy poloaat S eoka lsk s, Lwów,
Halicka 12, I, piętro. 9 7 ł

/ ' j s n u k .  p c a c ą

Kucharz
reitaoraeyjny kawoler pesznku 
ja posady. Mlaiacowaść abojątns. 
Listy Kurjer Lwów, Zimor 10 
.Rutynowany kucharz*. 17565

Osoba
uczciwa, apokojna, pracowita, 
zajmie (łą  -  r pedtratwem , wV- 
jedzie z chorą osobą. Listy Ko- 
rjer, Lwów, Zimorowiez* 10, 
pod  .Praw y charakter*. 17613

Taóciyn?
(Jazao alg a  aadago  
ga ahera*|r*f]i K r 
jak* W la iiy ita g ó  — 
Lwów Ryaafc 40 bg> 
diioutań aayłrytm la i, 
iia  l *U fm k *.

M24

Torebek
łim ąkio^ pracownia .B arasz*  
miośól aio oboenlo przy Zimom* 
wica* 7 (Lw< w). 1943

w T T o s jr
przyszłoś# dl* tyaiąoy intaligeb  
cji po lsk iej! R osyjskiego wyucza, 
zwłaszcza dziaoi, z poprawnym 
akcentem, indywidualnie, lub 
zbiorowo, starsza potka a roayj- 
*kim dyplomom nauczy dolskim , 
na warunkach przyitąpnyeh, we* 
dług umowy. Zgodzi aią na wy 
jazd. P iiem na zgłoszenia przyj­
muje przez grzeczność: Firmo 
Rudolf Mann, Lwów, nl. Rutow- 
• k iego 4. dla Wundy Bojarzyn- 
akiej. 17426

Ztrówki
aiioaądhoŚelew r ne ee m th  n*f‘ 
nl *y*h p a le ta  B .ik i .a  f  * 
tt lk * l« i* k *  T*ł. 10*84 1303

P«

Menkn
# n p n  m d» Wizelkieh

“ •jl »»|k*r»ritnif 
r  • »*»r# moina W WY  

T W m t  H IB L I Fr
w „ . . # B tlW ik U fn , Lwów 
Cołłstaja 5 w podwórza. Si*'-
*a ąkłsdfi* . r A

Pumpy
sportowo ił, 5.40, apodaia kosho 
zł. 10 jedyaia w wytwórni 
.Centrum ” .wów, Skarbkowaka 
4, nap. Kina „A tlsntia”. 1031

Rękawiczki
rącznla azyte skóry zagraniczna 
Lwów, Zyblikiewicza 26'5 17^05

^ U d c i u t d ś Ą ń , .

Żegiestów
Pensjonat „Zorlina* polaoa u 
koja komfortowe (bieżąca woda 
ciepła i zimna) posiłki 4 razy 
dziennie, smaczna i obfite. Ceny 
no maj i czerw iec zniżone 
Bielecka. 16104

Dwór-pensjonat
Sokole n | Sa iem  —  Bieazczady 
lasiate — kąpiale łanow e —  
plażo koło dwera — W ielki Ita* 

r park — kuchnia wykwintna 
eoy n isk u . Informacie: Bri 

dysowa Lwów, św. Tarasy 12 
p art" , tel. 94-> i. 16H 7

Ro.łucz
NajpiąkniejSZy pensjonat .Jan i­
na* wśród lasów szpilkowych, 

jkoj« słoneczne z balkonami, 
4 razowa smaczna i obfita pen* 
sja 3.40 -4 zł. 16179

Morszyn - Zdrój
Pansjsnst „H slks” pod aowym  
zarządem pokojs *1 naczna, au- 
ohs. W ikt śa'Ślo djatetyczay.

16998

Skole-Groecliowo
nowa otwarty p e i anat „CASI- 
NO* komfort, tenis, bibljotekaS 
radjo, asla dancingowa, wyśm ie­
nita kushaia, ąany niskie. Zgłe- 

“ Czesław KaiserSZ lis Zarząd 
Skal

Naw aazassy pensjonat „OAZA"  
pod zarządem B. Niewiarowskie­
go z nowoczesnym komfortem, 
w każdym pok< ja bieżąca ela- 
pła i zim nt woda, balkony, le ­
żaki, łazienki, pianiao, radjo, 
piąknio położony nad Prutam, 
z obszernym placem — ko< aia 
wybarawa. Ceny niskie. Telef. 
13 17557

17230

Worochta
Polski poaijonat „Perełka” — 
22 komfortowych pokoi — wyk­
wintna kuchnia wirszawaka —  
wytworne towarzystwo. Ceny 
konkurencyjne. 17255

Worocbt*
Wytworny 46 pokojowy hotel — 
pensjonat „Złoty Róg". NajpląL- 
niojna położenia, doborowa to ­
warzystwa, wykwintna kuchnia, 
pokoje słoneczne werandowa, 
zdała od kurzu i gwaru, Obok 
olaża Prutu. 17256

Jaremcze
pensjonat .S teh ik*  piąknio p o ­
łażony, kort tenisow y, —  poleea 
piarwszarsądne wyborowo otrzy­
manie. Ceny b. niskie. Dla sfer 
urządniczych i wojskowych zniż­
ka, Sfefania Stalińska, ja
eze, 17352

Dwór
Komorniki p. Borynia obok Sia­
nek *— piąkna górska onahn • •
kolica nad rseką Stryj —  poleca 
słaneeznO pakoje : snłodziaanem  
uiriymaalom 3 ~ 3 ‘5Q zł 17517

Dwór-pensjonat
Sokole n/Sanem —  Bieszezady  
lesista —  kąpielą sanowe — 
plaża koło dwora —  W ielki ( ta ­
ry park —  kuchnia wykwintna. 
Ceny niskie. laformaaj* Bran­
dysow i Lwów, św. Tarasy 12 

irter, tel. 9426 1753

Rozłucz
piąknla wśród laaów —  bliska  
kąpieli położona willa .S tan isia - 

.* paleea słoaeczne pakoja 
utrzymaniem. Cony niskie. 

Stanisława Jsiw iocka, Rożluez.
175.92

Morszyn
ponajontt ^Stifanj#14 centrttm, 
światło tiekt-yczn*, elaganeks 
obsługa, kuahaia djatatyczoi
6 - 8  zł. 17612

l ń M w i M a  „Dwfir*
Kto pragnio prawdziwego odpo- 
czyaku, przyjemnie i tanio apą- 
duió wakacje przy rówaaazrs.

obfitem  adż"wianiu. w piąk* 
oej, podgórzkiej, lezistej ekeliey  
w* dworze, pałażanym w parku, 
kąpiel w Swioy. PiąaU krotay  
posiłek as świażem masl*. M ie- 
■iąeznie 100 zł. ad pojadynczej 
osoby, dla radzin złożonych oo- 
najmniaj a 3 o z ib  podam aaną 
ryezałtową. Zgłoazaaia przy do. 
łączeniu znaczka na odpowiedz
K oraiówka Dw*.’ paezta Zara

17619

Kosów
NajwytworMlajzsy i nsjtańzzy
paoijoaat ł*  tylko Krasy * » « •“- 
ki tenis rzaką la i 17521

Brzuchowice
wilia w laaia, 2 pakaja blisko 
ataoji do wynająoia tal, 10-12.

17566

Morszyn
Piarwszorządoy pensjonat »Ks' 
■ztalaaka* Inż, Błaahowaktsj tnż 
obok Zakładu Zdroje wago pola­
ka piękne pokoje, Światło olek- 
tryaaao, wodo bieżą i w każdym  
pokoju. Kuchnia djototyozna. 
Cony umisrkowane. 990

Skole
ęh n oścljań sk i penkjoaat nad 
Oporom u ł pod losem. D obo­
rowa lltriyM aio, _lel~tryko 3d  
‘sarwoa. Ad-aa „W lla na P ls-
Ż-* 17100

ŁfOryniee-Żdrój
staaja k i j e i . a  w  m iejscu, Ką­
p iele —  I nca*AO — Borowino­
we. W adaleeaahtw o w y ler -t  
ikutaatflie i szybko wzzalkie 
choroby roam atyczae, kohioce 
oriom lany matarji. O kolica lezi- 
itS , *— Park **» tOnik — piękne 

ye ekhl *» kąpiale rzeczne — 
■faneiagl •**. kawiarnie muzyka 

Irajaw*. PlarWkżSrzędne en- 
ajaa y  iakładaw * aKalistówka* 
I j.A leklińdrów Ift" wykwintnie 
urtądaatiti S - io n  luż otwarty! 
Korzyatajatn i  tani

POMOC LEKARSKA■
Spaajnllzta oho rób W onaryoanycli I akdrnyik  a r a i koaaiatyk

Dr. FISCHER
b. Iłujblatai lekarz (1 aayat.) klluilt dorm atelagiatayek  

k B arlin it, Pradze t W iednia ord. ad 9 - 1 ,  » - 7 ,  ,  ?6o .
L w ó w , R L A C  M A R J A C K I  10 , II. p h trs

drugie wejśolo » ul. Sobiesk iego 2. —  Tel. 51*68.

taniego Sezonu 
10*0, Infornfacji udziela 

apteko w PiAo DobrZaris! sga 
we Lwowie orna Dyr. Zakładu 
Zdrojow -a Horynlac — Zdrój.

17120

Worochta
ansjanat »Llljana" jaane jokoje. 

waraady, wodociągi, łazienki, 
stylowa sale, salonik, amac-me 
pożyw eal* . Ceny niakia. 16155

OGL082ENIA
W  „K U R JP B Z E "

8 Ą  8KUTEC.ZNE I  TAM IE I

Z a k ła d  T o e h a lr z n o ^  M I C T 7  D f l C Y K  
Dentystyczny F I I Ł L f c *  R U J I i l

L .r u w , P ie k a r s k a  l t .  i l p : ,  t e l .  7 4 -9 2 .  9 7 0

t y c io n ie ,  która m oże  siq  sp e łn ić .
Nowobogacka p< powrocie z balu): — Grlyby na 

■3 przyszła ta pokojówka i uwolniła mnie od mych kl 
Jlów która mi tak c iężą. . .

C E N N I K  C C Ł O S Z E N :
R eklam y w to k śc lo :

Na 1-szej Stronia . . . . . . .  zł. 1‘50
Cała 1-zza stron* .  .............................  1.200*—
Na 2-giaj i 3-ej ztrema . . . .  „ 0-80
Cała 2-ga lub 3-oia strona . . . „ 800*—
na dalszych stronach tekatu .  . „ 0*70
Cała atrona . . . .  . . . „ 6(fo*—

Różne reklamy:
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . .
W dodatku literaeko-naukow ym . 
Nekrologi do ”00 mm. . , O a 

„ 300 „ . , . . .
I, powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1.—
0*80 
1 — 
0*50 
0*80 
1 —

O głoszen ia  d ro b n e:
O głoszenia za tekstem  zi mm. . . 
Na ost. stron ie  i wśród drob, (6 łnm.) 
O głoszen ia  drobne zn słowo 
M atrym onialne . . . . .
Dla poszukujących p raay  se iłowo

zł. 0*30
0*30
0*10
0*20
0 0 5

D robne ogłosz. przyjm uje się  ty lko za gotów kę.

P o d staw a  jb liczen l-  jest 1 m|.m w T łam ie. Podw yżka ce irog łosze i noże msstąp i#  w każdym  czasie i obow iązuje także  te  ogłoszenia, k tó re  Zostały 
zam ów ione poprzednio, a nil oyłi zoóry zapłacone. — Z~ zastrzeżen ie  m iejsca dolicza sie 2*! proc. — Ze uk ład  tabe laryczny  dolicza się  50 proc.
O głoszenia w numerach świątecznych niedzielnych (z data poniedziałkowa' koszis n o ?0r,|„ d ro /e ;.

U W A G I :
Om yłki, k tó re  zasadniczo  nie zmieniają traśc 
ogłoszenia, n ie upoważniają do żądania zwroto 
gotówki ani też  nie obow iązują A dm inistracji 
do bezp łatnego  pow tórzenia  anonsu. K om uni­
katów  bezpłatnych nie um ieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. 'tek larnac je  m iejscow e uw zg lęd ­
nia się  do dni 3-ch, zam ieiscow, do dni 8-mlu 
od da ty  ukazania sie ogłoscckiia. Za egzem ­
plarze dow odow e liczy się 25 gr. O głoszenia 
do num erc bież przyjmu!** się do godz. lb -te

W ydaw ca: D. M aciejko. Czcionkam i DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o. o. Lw<^w, M ochnackiego 48. Odpow. red Marjan O strow ski


